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Ryszord Rowiński 

Kryz~·s )esl wtedy, gd~· boilato zaopalrz<>ny r~·­
nek pos1.ukuje i nie znajduJe nabywcy. Nasz kryzys 
polega na tym, ie klient poszukuje i nie znajduje 
towaru. 

Podohno latwtej, bo nic prost.~zego jak _ rozwi­
nąć produkcję, uporać się z polskim kryz~•sem. Tyl­
ko, ze my znajdujemy się w kryzysie od lat 
dziesięciu. Walc1.ąc 1. nim, znajdujemy się w tym 
samym miejscu startu. (:orzcj; społeczeństwo świa­
domie wkomponowuje się w coraz ro:deglejs?.y pej­
~7. ruiny gospodArC?.ej. 

2. Godząc się na biedę, pracobiorcy udają, ie pra­
cują, pracodawcy, że placq. W gr?.e pozorów, miara 
naszego 'powodzenia jest.. miałka - nabycie strzy­
kawki jednorazowego użytku, tyrystora do zepsutego 
telewizora . przyj~cie dziecka do pt'zedszkola. otrzy­
manie parówek na kat·tki, grzec1.ne obsluż~nie przez 
fry7.j~>ra, normalne zalat.wienie normalnej sprawy w 

· urzędzit>, wszyst\to to traktujemy jako sukces. 

3. Demoralizncja jednostek, całych grup spo.lecz­
n~·ch jest skutkiPm ubocznym s~·tuacji ogólnej z 
którą mamy do czynienia Stajemy się społeczeń­
stwem skorumpowanym mimo braku szacunku do 
krajowego pieniądza. ZRlatwiamy swoje ~prawy ko­
rząc stę przed mo<'nymi - tymi co coś mogą, po­
gard7.ają" tymt słabymi, co nic niP mogą. Zała~wia­
nie swoich spraw na zaSIIdzie wymienności usług. 
<'Zegoś za coś, pr1ez uczE-stniczenie w układach per­
sonalnych. stają się metodą na zycie w kryzysie. 

4. Polit~·ka zmierzająca do tego. by kraj szedł 
naprzód. nię mole hczyć na powod,enie, jeśh nie 
ma zakol wic7enia w ludziach. Bez poparcia społecz­
nego. nie tylko w deklaracjach i słowllch. żaden, na­
wet najbardztej racjonalnil' myślący zespół refor­
mator$ki nic osiągnic zami!'rzonych celów. Daleko 
idące kompromisy . zapne<'zt~jące samej idei refor­
my, nie są sposobem p07.yskiwania spolec~eńslwa. 
To takty k<~ nn krótki dy~t~ns . Lepiej mówić z całą 
brul-alno~c:ią. że nie mozna zjeść Jajka bez sUucz.e­
ma skorup\ti. 

• 
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S. \\1 analir.ie obecnej sytuacji ugruntowuje się 
pogląd, że bez racjonalizacji struktur państwa, nie 
moie brć mowy o wyjściu z kryzysu. Odkrywane 
są zwii\Zki 1niędzy stosUllkaml międzyludzkimi (de­
mokracją) a s~łeczną wydajnością pracy. Bez za- , 
sadniczego zwiększenia wydajności pracy me może 
być postępu gospodarki. Dyskusja o funkcjach Sej­
mu. Rady Ministrów a działalnością partii, stron­
nictw, związków zawodowych, odpowiedi. na pytani<' 
o rolę osób inaczej myślących w strukturach pa,is­
t"·a. porozumienie w tych trudnych. bo n!>wych 
kwestiach, jest jak si~ wy<l,aje, kluczem do powo­
dzenia reformy gospodarczej. 

6. Otrzmaliśmy szanse:. jakiej jeszcze nie mieH­
smy. Po raz pierwszy w dziejach Polski socjalistycz­
nej, inicjowanie zasadniczych, daleko idących re­
form gospodar.czych i spoleeznych od b)'\va się w 
klimacie, gdzie róine. zantagonizo\vane siły na świe­
cie daza db rozładowania kdnlllktów1 zaś w obozie 
państ~v 'socjalistycznych. więc wśród naszych soju­
szników, dokonuje się z ró:i:nym nasileniem proces 
przebudowy. Nowe myślenie elit władzy w krajach 
socjalistycznych. gromadzenie do.~wiadczeń z pt•ak-

• tyk społecznych, pozytywnie odd7.iałuje na bieg 
naszych polskich spraw. Hówniei i my. jest to coraz 
bardziej widoc1.ne. nas?.ynli d7.inlaniami reformator ­
skimi oddziałujemy na to, co dzieje się w kra­
jach sąsiedzkich, bliskich nam ideowo. 

·7. O jaki kształt Polski s)ę tro.~1.czymy? Przy­
mi·otnik ,.socjalistyczpa" jest elementem trwałym. 
obliczonym na egzystencję prz~z wiele dziesięcio­
leci. Bo nikt przytomny innej Połski. poza socjalis­
tyczną nie widzi. Również w~ród przeciwników soc­
jalizmu - jeśli są realistami. .Jednak przymiotni­
kowi temu pragniemy nadać warlo~ć. jakiej w prak­
tyce dotychczas nie posiadał. M;~ to bvl' socjalizm 
bogah· w wartości humanizmu, dający jl'dnost 
ludzkiej szansę pełnego rozwoju osobowości Dzi­
siejsze konflikty spolccznP nil' są l'łementPm trwa­
łym w polskim pejzażu społecznvm Są one clemen­
lem przemijającym, jeśli t'Zeczyw,~cie dą?.yć będzie­
my z cała konsekwl'ncją do budowania trwaleg<> la· 
du społecznego Oti~ przygniataja na• deian· tru­
dnej .do znie~ienia codzienno.~ci 7. tymi ciętarami 
musimv ,:obie ·sami porndzić bo nikt 1 nn~zych ple 
ców ich nie zdejmie. PoimujPm\' jui . r•ho<' go~P<>­
-iarka POzostajeo głóu·na oła,zczV7.ną działania i nn­
~zego dramatu. 7.e nil' jc,t onn PlemcntE>m o~obn''lll 
Postęp w dzierlzinit> l(osnodarrzt>j niP mo:i:P bvć 0<1-
izolowany od całej strefv nadbudowv wvmngająCl'' 

. również porzadkowania Oziś w ~r11n~ic r7.CC7.\',. na 
drodze do Polski sprawierlliwt'j. nowocT.!'SnPi. silni'] 
.I(QSpodarczo. idzie n mqdrr ukt"runkowani<> n·'"'-"· 
go zbiorowf'go u·ysi!ku, o ra<:jonalizację naszego wy­
silku. Szansa na to ·J~t. 
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PJamy 
na słof1cu 

Od olimpfady w Seulu oddalamy ~ię 
t<)r-a• bardt~ej, ale n~d ręfleksjami; k:ó 
re ona wywołała: nie moina przejść 
oboJętnie. Dotyczą nie tylko' spor(u. 

• 
Po. dwu pól czy ćwie.:ć olimpiadach 

., w.re:.sr.o!e ~<>czekaJi~my slt: OłCól.Jloś,via,. 
tow,vch ignysk. chociaź ?.ubożonych o 
nicobecność sportowców Kuby i KRI..D. 
Po trzydziestu d wu latach spotkali się 
!'a oHmpJadr.ie sportowe.>• ZS,RR, USA 
• Chm !..udowych. Jak pami~tamy w 
Seulu zapre~ęntowa!o się 160 ll•nstw i 
to ł>yl {>!erwszy. może najwięks."y. r~­
kord tej o1impiady. · Osla\nle igl'zyska 
"":'w.nno IGi'Zyskaml ,Jedności. porozu­
mteru~, PQJedna~t3: ruchu olimpijskie .. 
go, ctąglc Jl~tcc•et ta.rganego . rótm•m! 
sprzecznościami. Nikt t·eż nie ukrywa!, . 
:!e ll>Qgly się one odbyć właśnie w tym 
nu~SJ>Ol>:kanym dotąd wyl'niane dzic:J:<i 
ociep!cnai się P"litycznego ' k IImAiu 
Ś~\'iata. ·ro. ocieplenie spowodowalo, ie 
~~e.dy pgje:! z Olimpu .w~drowa.l pr1'.e; 
. ~wtst~ w rotnych j~go rnio~cach prz.y· 
gasaly potary wojen. 

o l 

·seuls~a olimpiada ł)yla wielkim 
prz~dsi~wzięeienl iuwestycy jt,.ym na 
które 'V:vctano 3 miliatdy dolaró\~. ·ro, 
co zbudo\vano, po c~ścl óglądalismy w 
T~. _0hmpi~dy org~nizują bogaci. Ble­
dm me maFl tu me do powiedzet'l:ia. 
Korca Południowś, 1udJ\Ościowo i ob­
star()~vo niewiĆJka. okazała sj~ być dość 
z~mowym, szybko r.ozwijającym si<:. 
d.o~rze_ funkcjonującym pruistwem .. cho­
Ciaz n~e wolnym od wielu polftycznych 
1 socJalnych problemów. Pieniądz, jak 
powszechni~ wfndomo, rodzi płeniąd~ 
Wydali<i ponil,$lone przez Korea.'lczy­
ków na olimpiadę m.ają się zwrócić z 
270 nJilionowym, oczywiście Jłcz.ąc w . 
dolarach. zy~kiem. A wioska olimpti· 
ska Jut staJe się komloriowym osic­
dJem mi~ukaniowym Seulu, bo inwe­
slo.wapo z myślą nie tylko o szesnasto­
dmowych igrzyskach. · 

o • 

Spor.t zawsze· by i oknem na świąt, 
ale dz•ś okno. lo, stało się ogromne. do- . 

·słownie i w przenośni. Olimpiada w Se 
ulu pohvierd:ii!a to raz ieszcże. i>M:e~ 
olimpiadę świat, jakie· często jui. innym 
okiem, SJ)Ojrzal na K.orcę Poludnlową, 
a Korea · na świat. A l!!.\l'O nie da sh> 
pne!icZ)'Ć na żadne pieniądze. l Lo jesi 
wtiwersalny sens olimpiad organizowa­
nych kaidorazowo w innym haju, Pro 
je)<~ olimpiad zawsze odbywanych w 
Atenach nie ma więks~ych szans na spel 
ntcn.lc. , · 

Igrzyska w Seul11 wydaje $ię zamknę 
l)• erę amatorstwa ·W ollmp,iis.klm 1spor- · 
cte, k.tór.1 nlektqrzy, iak się oka'zalo bez 
"kutecznie. usilowali prud!~iy'ć: Nie 
u'dało s1ę jut d!u7.ej utrzyma_ć ntucr.· 
>lego, nieprecyzy jn~o podzi,ału na a ma 
torów i profesjonalistów. S'w!a,t, n spui· 
r~my pa ten problem tylko od tej Je­
dnej strony, d)•sponując technicznymi 
~rodkaml przekazu i wyd;fjąc ogronme 
J)ielliądu ch.ce oglądać sport na naj­
wyt.szym pOz.iomłe, a ten n'l:ogą tapew .. 
nić tylko Pl'ofesjonal!ści. WleJkiego wy 
czynu llle n>ożna dziś uprawlać amao 
lorsko. WleU<i wyczyn to profesja. Wie! 
ki w.y<:zyn · to wielklę llielliądze, które 
•!ę na nięgq wyqaje l_ które on pnyno 
s1. A stąd Jul. bardZ9 blisko do ukry­
cra sensu sportu w blasku ploolądta. 
Sport to nic -tylkq żmaganla z rywalem, 
C7-<1sern, pr'testn~nią. ciężarem j c~ymś 
!3m fc~zcze ó sławę 1. cbwalq, to ct<:.­
slo tak~e walka o bardzo duże pionią­
du, gdzie wszystkie chwyty mog~ byĆ 
dozwolone. Próbki widzieliśnw w Se­
ulu. Zwyc!ęstwo za katdą cenę, bo i 
cena ~wyel$st,va wyliczana najc~ściej 
w dolax.-ach liy!a 'bardzo wysoka. 1 od 
tej strony fląyszlyn> o)impia<jom grozi 
ogromne niebezpi~czeństwo. · Zw~·e~~­
stwQm za \Ol;zelk,ą cen~ w Seulu' posta­
\Vfono lam~, nie przestraszono "Sfę~ na­
wet najwybrh>lejsr.ych sportowców. icll 
nlP'·enasów i sponsorq\v, t\lo czy na d!u 
go? 

Olln111iad:. w Seulu od $lrony tech­
roki. tec~nologil. architektyry ><~powie­
d<iala XXI wiek w sporcie. Oglądaj.1C 
w TV niektóre kollkurencjc odnosiło 
§i( wraicnie, że sportowcy j· widzowie, 
a ci wspólnie stanowią pr~ie-t teatr 
•!'O•Iu, ~~ t}Q!JMJsan\t do lego tccbnic·z. 
nogo pej?.atu. do tej $kontplik9wanej 
tnasz>•ncriC Ctułe kamery ukar;ywaty 
nawet' brodawki pod pachami u nie· 
~14rych z~wodniczek, kt<tl·e Ie chelały­
by j@ z pcwnośclą ukryć. Sport, to dra• 
stycznie potwierdtily sculskie igrzyska. 
coraz b~rd•iei zostaje wyprowad'l:any z 
przyro(ly ~ r. jego natura,lnego ;za(>lecza· 
i ~rzez to staje si<: coraz bardziej lech 
nicz.ny, coraz mnlej ludzki. 

To, oc>.ywjście, lylko hieklóre plamy 
na olimpijskim slolicu sJ)Orlu. 

' 
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· Z prasy radzieckiet, 

l'od powyźttym lylulem mietlęctnik lltJEZDUI(ARODNAJA t,yz"' sal'rlalcll ar 
lykuł dr Aleksieja lz iumowa ł dr Andrje,ja Korłunowa - oaukowc6w z. Insty t-utu 
USA i Kauady Akade11>ii Nattk ZSRR - na l•mat nowych uwa:rullkowań polityki 
•agunlcynej ZSRR, zawieuJ'ICY propotyeje l>rzewarłośeiowania metod i ulekló­
ł YCh r.clów dział_alnośti Związku Rad_lłtckiego na arenie mic:d~)·narodowcJ. Otó 
JJierws~a częś6 publikacji ~ nieznacznymi sk.r6t,~mi-

Jaką rolę. odgrywa ZSRI,t we współ­
czesnym świecie? Czy nas~a polityka za 
gran)c~tta sprx,yja (i czy sprzyjała w 
p;:w.zlości) realizacJI teJ mtsji? Odpo­
wiedt na tę pytania określa w zna~z­
nym stopniu· zarówno ocenę przebytej 
drogi, osiągniqć i błędów przesz!o.ści, 
Jak i poedeiście do W)'pracowania stra· 
legit na przyszłość. Nieprzypadkowo 
d!ateg()', że wym~enione powyżej pyta­
nfa bezpośrednio lllb pośrednio zajmują 
Jedno t najważniejs-tych miejsc w to .. 
czących się w kraju oSIT.)'Ch dyskusjach 
spoleczuo-politycznych. W dyskusji nad 
pro~!crnem roU ZSR~ w, świecie mowa 
zarówno o rzeczywislym jak l poiąda, 
n~·,rn usytuowaniu naszego państwa w 
syste~,nie $wiatowych powiąUll\ gospo­
darczych: poUtyczno-\ly.plomatycznycb, 
wojskowych, ideologicznych. kultural­
nych i innych orąz o z;n"'ienhtjącym się 
historycznie obrazie Jego dzialal\ w 
tym ~Y-3temie. 

• 

Czy mqtna na tej podstawie wniosko 
wać, że sukcesy naszej działalności miQ 
dtynarOdowej nic miały żadnego związ 
ku z rozwoje~,n, gospodarki radzieckiej? 
IVyda,je się, ie roe. Jeśli \vziąć pod uwa 
gę okres ptzedwojenny, to wzrost mi~­
dZyltarodowego wplywu Zwią<ku Ra· 
dzlcekiego w niemałym :;toPniu był 
związany z dynamicznym rozwojem go, 
podarki rądzi'eckiej <v latach dwudzles­
tycl> l tr<ydziestych, który dokonywał 
się' pr.z,y . ~y'm na he ., wielkiego kryzy. 
su" i depresJI na Zachodzie. w tym 
okresie Związek Radziecki, niestety, je­
dyny raz w swoje) bis\9rii, doświadczył 
napływu masowej ,.emigracji ekonoJnicz 
nej" z Zachodu. RobolniĆy z krajów ka 
pit..alisty<:zny<:h, przede wsz-yslkhn 1. 

USA tysiącami wyjcidtaiąey cjo pracy 
w 7..SRR, st.anowili najlepszą reklamę 
nowt-g~ uslroju. 

w- latach powojennyCh ':l.,.'nnłki gol"­
l;coarczc odgrywały taki.Jl niem.aią ro .. 

o 

: 

mlczno czynniki polityki zagranicz11ej, 
które · wcześniej z powodzeniem kompen 
sowa!y braki naszej potęgi gospodarczej. 

W szczeg6hwści, zastój &ospodarćzy i 
zahamowanie tempa postępu naukowo­
technicznego znalazły swoje odzwiercie 
d!enie' w s!anie militarnym, na co n1e· 
jednokrotnie w ostatnim czasie wskazy 
wali nasi ' -'olskowi i o czym ś<viadczą 
również oceny zach(\dnie. l tak, we­
dług danych ekspertów NATO. k,lórzy 
nl.e. są bynajmnle.J sklonńi do pomniej­
szanta radzieckiej pot~gi mllitam.ei, w 
polowie lat osiemdziesiątych ZSRR 
znajdowa.l sil) na poziomie USA jedy­
nie w ~ z 20 .podstawowycb dziedzin te 
~.noiogii w~:~jskowcj. 

Nie mniej oczywiśly j est wyjątkowo 
nie s przy ja·jący wplyw naszych proble­
mów gośpodarczych ua miqdzynarodo­
wy presllt ideolojlQ l1)ar.ksistowsJdej, a 
takie na ori~ntaCJ~ l wpływy rucl)u ko 
n~uni.stycznego i narodowowyzwo1ct\cte­
go za g):anicą. Negatywne. ciek ty wzg!ęd 
rlcgo zmniejszenia siły ekonomictnej 
ZSRR · są poglęblan.e jcszcie praz (o, 
że w warunkach współczesJlYCh pl"'l~stal 
ocldzlalyw~ć czynnik ln{ormacyjnego 
! ~zaml<nięcia" '$poh:~eze(lshva radzieckie­
.ft.O. J)OT.\Yala.f_ticy nam wczdniej ~·powo 
dzenienl skrywać pned ,~wi ntem $WOje 
siaboś~i. Rozszerzenie kontakfów mię-

Z w.iąze~ Radziecki ' 

- • • • • l " • • 
• w zmieniaJącym s1ę sw1ectę (l) 

o 

Atmosfera jawności i samokrytyki, ja 
ka ukształtowała się ostatnimi laty, u­
j/iwnj!a nowe grąnice tego zagadnienia. 
Nieoc~ckiwanie dla samych siebie. za­
częliśmy zdawać sobie sprawę. ~e obraz 
naszęgo kraju w wielu .§prawach utra­
cił dawn;r atrakcyjno~<:. U jawrolo się 
wzrastające opóinienie Związku Radzie 
ckiego wobec inr1yth przemysłowo ro:z.­
wini~tych krajów w dziedzirfic nowo­
C'lcsnęj techniki, zach,via.Jy się nasze 
tradycyjn,e oceny własnych osiąJ;nięć w 
sferze t;ospodarczej l spoleczne). Wszy­
stkie te momenty, n klórych do"1edzia 
la s lQ s>.eroka św)atowa O]linia pubticz· 
na, okazaly się oiekiedy szokujące dla 
tych, którzy przyzwyczaili się uwążać 
nasz kraj za kr~i - s)·mbol. kra j-ldeal. 
kraj będ~cy modelem socjalistycznej dro 
gl rozwoju. , 

Jak to jut r\iejedno.krotnie bywało w 
naszej historii, r\ iektórzy spośród naj­
gorętszych optymistów wpadli w skra;­
ny pesymizm. Obecnie j\\t nie tylko na 
Zachodzie. ale tak:ie u nas coraz głoś­
niej rozicgąją się. glo'i,Y o Lyl1), ie ZSitR 
przeks~t~lca si~ w drugonędńc mocarsl 
wo. w ,.tozwlj alllcy siq ktai z bombą 
jądrową''Atd. Samokrylyk,a przerasta w 
~a1nobiczowanie, uznanie przeszłych blę 
dów - \v totalną negację przcszly~h 
<>Fiągnlęć. 

Fodobnego rodzaju nihilistyczne sta­
nowls!lo, \vydaie $1ę, jest nie mniej nie 
bczpiećzne nlźll bezmyśin·y optymizm 
minionych dziesięcioleci. Dlatego · lei 
dzisiaj, Jak nigdy dotąd, st.aje się aktu­
alny problem przeprowadzenia obięk­
tywno>j i kompleksowel' at~a!lzy roli 
Związku Radziccki.ego w świecie~ moc­
nych i slaby~h stron naszego potencja­
~u polit.)<ki zagrarycznej. 8ardzo ważne 
wydaje się rówmei pytanie o 101 jak, 
kicd.Y i dlac;ecgo .,tałszowallśmy" w Ji~ 
szej polityce zagranicznej, akceptując · 
te .,reguły gry". które ńartuci!y nam i 
wciąż n&l'2\1Cają knjo imperl,al!styczne. 
\Vresz,de, dute znaczenie ma wy jaśuie­
nie, gdzie kol'lczij się obiektywne 11ran(ce 
radziecl$ich wplyw6w w. świetie oraz 
Ich zaJeiność od wewnętrznego rozwoju 
spoleC«<!t\sl.\va .adziccklego. ' 

POLJTY.KA ZAGRA:-IICZNA 
l GOSPODARK.~ 

Oz.lsiaj rna!o dla kozo je-~1 tajemnicą. 
u lrudności w polit~ce 1-ag~anicznej, z 
którymi zetkuęly si~ w latach 80-tych 
kra je socjallstyc:mc w ogóle J Związek 
Radziecki w szczególności, są w bardzo 
!ois!y sposób 'lwiązane z ulraceni&tn 
przez nle dYJHlnliki ro~woju WCW1'1ętrzoe 
go. W Jaśnie na wykorzystaniu względne 
g<l oslabiepia gospoda>;J<i socjalizmu w 
znac-inym stopniu. jeżeli nie głównte, ba 
zują ,wspó!cze.me próby ofensywy Zacho 
du na nasz..e pozycjo \V dziedzinie woj­
skoweJ, po!iiycznej i Ideologicznej. 

Nasi uczeni i praktycy, w istocie r1.e· 
czy. przez dlugl cza$ i~norowa!i pro-
blem zaletno~ci rnię<l~.l' gospodarką l 
polityką zagranic~n~ ZS.Il'R. Jedna z 
1\xzyczyn podobne~o stosunl<u polegala 
41!&"Pew:nc Jla txm-~ te historia dzia:łalnoś 
~i ugranicZ!)ej, państwa radzieckiego 
jak gdyby świadc~yla o nle"~lclkiej za­
leolności ua~zych sukcesQw w polityce 
~3graniczncj od gospodarki. Rzec•ywiś 
c!e. J>rzez 70 lat swojeJ(o istnienia Zwią 
~ek Radziecki ani tazu nie potrafił zna 
le:ić się bli~ko po:llomu clcktywności 
produkcji i poziornu iycla wiodących 
kra ió\V knpila!istycznych, przede wszy­
stkim U'SA. Obecnie na przykład, wy­
dajność p(acy w USA jest dwa razy 
większa niż w ZSRR. - '\V prz.emysle ! 
ponad 5 razy- w rolnictwie. Jednakle 
na pr-zestrzeni wielu dzicstęcioleei poli 
tycmy wpł)1W naszego kraju na arenie 
międeyn.a"rodO\\l"ej wy·kazywał ocZywistą 
tendencJę wzrostQwą . 

• 

lf! w zapewnieniu powodi-enia działalno 
sci mi~dzynarodowe.j ZSRR. Szczegól· 
nie było to cll•raktery'styczne dla !at 
5U·tych, kiedy [adziecka gospodarka l 
naul?a osiągały najwyisze tempo rozwo 
ju w okresie powojennym. W tych la­
tach, pod wra~eniem naszych osiągnJ~ć. 
na Zachodzie POC7,<:to powatnie zasta• 
nawiać się nad motHwym z.wych:stwent 
soQjali~mu w rywallzaeji gospodarczej 
< kapitalizmem. Zwłaszcza w USA po­
)a\VIły się prognozy, zapowiadające, że 
wkrótce rozpocznie ~ię ,.radziecki wiek'' 
w gospodarce światowej. Kierownictwo 
naszego kraju \V tym okresie było' uspo 
sobionc bardziej nit optymlstycujie i 
zupetnic serio miało nadzieję ,.dościgoię 
cia l prześcignięcia Ameryki". 

\V tym czasie d)mamiczny rozwój gos 
podarki nie może siużyć jeszcze wystal· 
c.z:a}ącym wyjaśnieniom szybkfcgo urna 
cn.iania sic: międzynarodowych i>ozy<:jl 
ZSRR w okresie J;lOwojennym,. Kraj 
nasz nic był bynajmniej jedynym. szyb 
ko roz.wijającyn\ sit krajem świata. 
\Vi~lc $po:iród krajów Europy Zachod­
niej, a taliże Japonia r\aw·~t w najlep­
•7-e dla nas Jata p!ęćdzlesiąte-sze~ćdzie­
$iąte w:rMzedzaJo ZS,R:R również pod 
wtgJędcn> te,llpa w-.rostu gospodatcz!)go. 

W okresie powojennym •J wyprzedzają 
cy'', w porównaniu ze w~rostem potęgi 
~ospodarczej naszeg9 k,raju, charaktel' 
'ukcesów radzieckiej pOlityki za~:ranicz 
ncJ. wyjaśniało się oddziaływaniem ta­
kich czynników, j11k dysponowanie 
przez ZSRR po!ę~ą militarńą, w tym 
posiadanie broni jąorowej, początkowo 
l)()równywalnej, a następnie ró,vnej po 
lcncjalowi przeciwn.lka; zdolność do 
wysuwania atrakcy jnych dh,l sZe\'Okich 
mas spo.łecznych celów i h'a.seł; syste­
matycz.ne asygnowanie na potrzeby po­
lityki zagranicznej i wojskowej wię­
kszej CZ<:ści dochodu narodowego. niż 
mogły to ·uczynić w \varunkach pokojo . 
wych rządy krajów Zachodu. 

Dzil;k1 wykorzystaniu ·wymienionych 
ctynników kraj MS'l potram aż do 
końća lal 70-tych prl.ctwycięiać względ 
ną slabość naszej g<ISpod~rki t l)r<>wa­
dzi~ nie~sta jąc:1 ofensywę na pozy'c)e 
międzynarodowe imperializmu. r tak, 
naj\Viększe nasze zwycięstwo w pierW· 
s1ych latach powojennych -r- utwouen1e 
światowego systemu socjali1..rnu - nte 
byló praktY.CUtie związanę z czynnika­
mi gosp<>d:ircz.ymi: pierwszoplanową ro 
l<) odegrały w tym wewnętrzne tenden 
cje rozwoju krajów wschodnloouropejs­
kich i czyunik naszej potęgi wojskowej 
(zachowującej tam swoJe uiaczenie (a'k 
że do dnia dzisiejszego). 

TaJ< samo sukcesy na.szej 'polityki .,,. 
~<ranicznej w krajach rozwijają~yCh sit; 
w lalach 60-tych 'i 70- tych, tylko c~śc!o 
wo uwarunkowane -są pr~ykh:tden\ dy· 
J,am,ic~oogo rozwoju gospodarki radzie 
ckiej: O ·wiele większą· l'Olę ąde~rały 
rozwój l'uchu narodowowyz:woltllcz.ego 
oraz atrakcyjności ideolQgii marl<s!slow 
sko-leninowskiej i beZpllśrednia pomoc 
wojskowa w a IC7.ącynr narodol\l. Tak 
więc, na pi:zestr-zeni swojej historii 
wspó!czesnei. wykorzys\ull\C Słównic po 

· z~góspodarcze (wojskowe. ideologiczne 
i inne) ctynn!kl jako swoiste . ,dtwi~­
nie''. ZSRR opierająć się na dość \vąs­
klej baziG eko;tomicznej mógł stworzyć 
r ~i:llr~ymywać silną i ak!ywl)ą poli­
lyk~ zagraniczną. 

Taka sytuacja nie mog!~ jednak u­
trzymywa~ się- wieo2niĆ. ·pqczrnnjąc 
mniej wiqcej od ,polowy lat 70-tych, w 
Związku Radzieckim coraz ba1·dz!ej wy 
raź•~· zac~!o spadać tempo rozwoju 
'Jo!ospodarczego. Zahamowanie stało slę 
tak znaczne, .że po raz pierwszy tempo 
w~tostu gospodarki radzieckiej okaza­
h się rrmieJs:tc nit amerykallskiej. 

• 
dzynaro\fowych, poslęp w technikach 
wywiadowczych. wreszcie, polityka ja­
wno$ci prakrycznt e nic powslilWiają 
możliwości dla jakjcgokol,vjek skutecz­
nego upiększanhl sytuatji wewnątrz kra 
j u. 

W tel) sposób, zahamowanie tempa 
spo!eczllego, gospodaYczeg., i naukowo­
ltchnicznego rozwoju ZSRR w latach 
?(l-tych i 80-lych zachwiało uksztalto· 
waną pr~e~ dziesi~Ci9Jecia równowagę 
ekonomicznych i łlieekonomicrnych CZ)'rr 
ników radzieckiej polityki 'za!lraniczne): 
Mechani= pasów t ral\s'mlsy jnycn po­
zlvalający 'J)tzY stosunkowo słabym .su 
nik1+1

J gospodarczym osiąg~ąć Tobiącc 
dute wr·ażenie rl>zult.aly na nrenie miq 
dzyna1·odd\vejJ zostnł zagrożony. 

Zupełnie oczywiste iesl, ie. na,si pr~e 
ciwnicy, przede wszyst·kinl USA me 

o l ' ' om eszkall \Y,Ykorzystać powstale-j sytu 
acji i J< długotrwalej obrony· przesui na 
poe't.1Lku lat ?O-tych cjQ globalnei(Q a_ta. 
ku na międzynarodowe pozycje socja­
liunu. Opierając się na oblektywn)'m l 
długotrwałym charakterze nlekorzy~t­
pych tendencji ro4woju wewnętrznego 
ZSRR, \lla Zachodzie zac1.ęlo uważać 
goJpodar~ę. . ~a najsłabsze ogniwo syste 
lll'! radzleck•e!(o, którego podważenie 
~:og.loby PI:'~YC.ZYnie się do llOra~ki so­
CJah~>IL równ\eź w Innych dziedzil)ach. 
Stcz.eg~fpe nad.zieje w. związk·u z tym 
są pokładane w nasileniu nowe.go cto· 
pu wyścigu zbrolet\. 

• 
DlALEK'J'YKJ\ .• 

POTĘGI Mll.f(AR:\'EJ 

szczególna właściwość ws~?<>lczesneg,o 
etapu stosunków międzynarodowych po 
lega nie tylko na ieh "ekonomizacji'' i 
z111lanle korclao'ii między gospodarką 1 
polityką 'lagraniczną. J'lle mniej watnym 
aspekletn tego etapu jesl zmiana wsp61 
i:ależności między pot~gą militarną i 
wpływem międzynarodowym. 

. W na$z;vm przekonaniu pro,blem len 
me •!>Of.kał się z naletyt)'m ~1ntereso­
l.vantem naszej nauki ł pr.aktyki w dzie 

• dzinię $\osunków mię<l>:ynarodowych. 
Przez. dlugi czas dominowal pogląd, ic 
potęn militarna ZSRR jest podstawow;l 
~wa.ranclą siły politycznej, a uma.cnla 
nie radzieckiego potencjału wojskowej;o 
w sposób bal·dzicj czy mniej automat)' 
czny llrowa.dzt do w<rostu wpływó\V po 
lityczuych naszc~o kraJu na. ~trenie mi~ 
doynaro!lowej. 

l'ogląd taki polwierdzala historia o­
kresu .międzywojennejlo i pierws>.ych 
łat- powojennYch. Włnśnte umocnfcnie· 
po!ę~t:l wojskO'I\'el ZSnlt zmusl!o Zachód 
<!o liczenia się z n11szyrn kl'tl;lem jako 
z realną sih). prowadzenie z nami diąlo 
!Ól polltyo>r\ego, brania pod uwagę ra-

l 
l 

• 

• 
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(izieckic~o punktu widzenia przy roz­
wiązywaniu tych czy inn~cb problec­
m6w. Zdolność Związku Radzlećkiego 
do zlikwidowanią amerykrulskiego- mono 
polu na broń 1~drową ora~ skon•(ruo-

. wnnie nowoczesnych środków jej prze­
noszenia okaza.ly t.aiste rewolucyjlty 
wpływ na cały system stosu.nków mi~­
dzynarodowycb. Jeśli $pojrzeć na biśto 
rię odprężenia lat 70- tych to nietrudno 
doJść do wl)iosku, 7.c osiąg~tięcie przez 
Związek Ra~zieckl wojenno-strategiczne 
go parytetu ze St.mami Zjednoczonymi 
bylo jednym z zasadniqych prZ<!lomów 
w sytuacji lllobalnel, któ~y zmusił ltie 
rownlct<vo ameryka1\skie do spoJrzenia . · 
na świat i oa stosunki międ>.y Wscho· 
dem l ~chodem \v nowy sposób. 

Jednakże juź od początku lat ?O-tych 
taka bezpośrednia zaleiność międz~ po- , 
tęgą militarną i wpływem międzynaro· 
dOW)'Ol ZSRlt zac~la ewoluować w 
kicrunku . bardziej skomplikowanej 
wspólza!eżJtości. Przy całej oleJeanozna 
czno§ci tego procesu moi.na z przekona 
niem powiedzieć, że 1:ysk ROlityczny z 
inwestycji dokonywanych w dzledzinie 
wojskowej zaę,"') się wmiejszać. W!ę· . 
cei. w niek!órych przypadkach zwię­
kszenie radzieckiego potencJału wojsko 
,\.ego zacu:lo w niekorzystny sposób 
wply<vać ną po;:yc}e ZS.RR w ś":iecl~. 

Stom•iowo tmlemala stę r6Y.~nlez obre 
kty\<tna rola puytetu wojskowo-strate­
gicznego w zapćwnieniu bęzplccze>~st­
wa mi~d~ynarodowego. J esicze w 1.),010· 

. wi~ lat 70-t)'ch wydawało się, ie pary­
tet jest i będ.zie praw~e ie · "~ecznym 
gwarantem niezawodności wojskow·o-po 
litycznego powstrzymywania l slablinoś 
ci w śwlecjc. A sam parytet 'prey tym 
coraz e7,<:śclel byl traktowany w opra· 
cowalliacb naszych naukow~ów >wojsko 
wych jako zbiJtona ilośeto,~a równość 
~lrategicznyeh si~ Jądrowycl\ ZSRR l 
USA, ktÓra pozwalała ~wiązkowj Ra· 
dzieckiemu l!ll.dać agr~sol'owi ogromne 
straty pr•ty każdym warlancio konllil<· 
lu jądrowego. 

. 
Jed11ocześn!e siaw<tło się coraz bar· 

dzieJ jast)~. ie parytet nje jest bynaj­
mniej wieczną · o:waranci') bezpfeczet\st­
wa i stabilności. Sama logika rozwoju 
techrokl wo)sk<)we) nieuchronnie prowa 
dil do destabilizacji sytuacji slrategicz' 
9ej nawet w warunkach uchowania o 
g91neg~ parytetu. Opr9cz tego. w miarę 
wzrostu ~topni!l złotoności arsenałów 
strategicznycli Z.'>RR l U$A, gromadz.e­
nie ićll nadmierneJ mocy okazało s•ę, 
?;e oarytct. yozumiany jako zdolność kat 
de{ te stron do udania przeciwnikthvi 
w trakcle odwetowe~to udcnenia nłooo 
pn$Z.C1..alnych ~zkó(l, m~ if'~l h\> t'ot1-..,·~i 
toisamy z równą Ilością wszystkich ro 
dzaj6w broni sil,ltcgn:zny~h. \\ có> .. ll .,. 
l>lic.eli specjalls\,ów. wykorzystanie ty l 
ko 100 g!owic jądrowych %nis%czy pra­
wle 60 proe. potencJ~Iu przcmyslo)Veg9 
pr~eciwniką. l\ prteciei. jest lo jedynie 
1 procent raducekiego potencialu stra­
tcgicz:pcgo. 

W weh warunkach powstały obiektyw 
ne l>rzeslanki do elastyczności., w rozbu· 
dowie okrcś,lonych typów brolli. Oczy­
wiście. ie Zachód a przede wszystkim 
rząd Real,!atla. zrobili .wszystko co mo­
żliwe. aby nie dopuścić do podobnego 
rozwoju wydarzeń. W ciągu 'OSiatriich 
lat Imperializm podeit'l)u)e uporczy\vo 
próby mające na celu jak ·najściś!eisze 
przywią7.anię ZSRR do woj~nn)•cb pro­
gramów Zachodu Przy czym. iak się, 
wydaje. glówny cel nle polega nawet 
na tym, aby osi~gnqć wojskowo-sirale 
giczhą przewal(~- mld ZSRR ., jel(o sojusz 
nikaml (zachodni stratedzy nie mogą 
nie doslrtegać tego, ie ukształtowana 
równowaga wojskowo .. strategiczna ma 
ogromny margines trwa!oścr i wątpliwe 
by takie· próby w najblitszej przy$zloś­
cl ot<azaly się produkty\\'nel, a!.c na 
tym, by wyczerpać ekonomicznie Zwią 
z~k Radzieck~. popriez bezsensowny wyś 
cig zbrojell, zdeformować sysle'!' ptio­
ry\etów ekonOI1licznych ;tas~ego kraju, 
a przez to wpłynąć na jc·gQ ~wól spo! 
teczno-poli tyczny. . 

Strate;:ia ,.wyczerpania <:ospoc)arcze­
go" nabi~ra szczc!l'óinego znaczenia w!a 
śn!.e obecnie kiedy w naszym kr~ju na 
bier-n!(i rozmachu p1·ocesy przebudowy 
I!O$podarki i stosunków społecznych. 
Stawia sję na to, aby -z.ahamować. a 
jCŚII s'i~ u<ia - to zaW,rócić te 
procesy. nic pozwolić na . osiągniQc!e 
pr-ze% nasze państwo nowych rubieZ.y w 
jęJ;o rozwoju wewnętrznYm. A to. z ko­
lei, uwaia się za. niezbQdny warunek 
efE>ktywnej ofensywy na międtynamdo- , 
we pozycje ZSRR i wyparcia go na pobo . 
C:t:C' hłstQTii ś_wlat.()WCj~ 
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Zsrysowu.iące się w latach 70-tych o- ' 
pótnlenlc ZSRR wobec USA i innych 
krajów zachodnich pod względem podsta 
wqwych wskait}ików TQ1'\Voju wewnę­
trznego osiabilo gospodarczą . ba ze na­
szej l)Olllyki zagranicznej. l - co ni• 
mniej watno - opóźnleni• · to ol<;azało 
nezatywny wpł;>w równiet na nieokono lh_:--:;--:_~-~.:::._:-:.:.-=-~=-:-_:c-:.:--::.-= .. ::_:-:_3.::==:-~=~~~~~&~··~~~ i 
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O tym, ie rue po;edtu.• do Seulu, do­
'łVU!działa $1~ z prfł~Y !>tarala ~it: zaeho 
\\ac spoko.i- Czy płakała? Tak. Wtedy, 
łó.)' 1'1 napuS%CUU. 

~lówih: lo śwlnstwo, tkandal, po pro 
• !u neer kary&:odna. l4bY' ty. taka rnt­
•o·zyn.. meoahslka. olimpijka, w taklej 
formie... • 

Myślała: chyba ni~ ,,n, )edna? Cl\yba 
Wlc:<:ej jest ta.kich. klon)' Uł$łuiyli na 
ohmp1adę i do o•talk• m>ślell, t~ I>OJ• 
d~? 

"J>rtegląd Sportow~··· W>drukOW<i.ł 

~kład reprezcntCicJS. Prłec.tytała mnwa., .. 
~ • . Tak. 10 1a.n~ . .._ wyt>or przeb:egał 
wedłuz rOŻ','\YC:O. Kr.vteri()w. Gtmnastyct 
k~, kto ta c:oś zdonyta, a Ie jeszc:z.e w 
1980 roku ... Jetd>.lce, Plf.Y któl'ym nie 

m o nic, tylko imię konia Z"wO<Io!cz­
ka. która na ml.,trto~·wach Europy w 
Nor\\'etUl b~ ła 22 .. &;4l-· A więc nie tylko 
nailepso 

Miała t-r~,laś.cir lat t dY P<\ •·v. pi~r 
W$?.V wr:ęła d(\ rc:ki P"tołtl. :-:a strr.t"'! .. 
n ice zabrała Jfl )ł.tłłt'S:tl' ~ło5t r.A. kt6ra 
Jut wtedy Strlr1aht 

B~rdzo l• l <i<' oam <podobało. Było 
·~k w wes:t~rm<' \U~ł" potmak przye.t> 
ó~·- r;oo..<:łc. ,,;~\o!r: \\' \\")·pro,tov..-an.e; 
Ttce i wycia wałe.; su; Jł": • ~~ tn.a rdu.;t ~IC: 
na ei<ranie. \\ ~rodku hlnu.a o Ozikłm 

Z•ch(!dzie 

Na paczątli u ot l.)''\\ .-..c~~ t\łe my!< łat:. " 
t(.łdnyrh \I.)'C'lynach Nawet jt ł to nw 
J'H't>'5tlv do :.:łn\\'Y· z .• unow;\łó\ ~~~ lek· 
ko;łtlrtyką. p1łk4 ltlk ,,.. w !tl.ko1e 

Po dwóch lat~ch oka i• lo <i~. ~· <Lr <e 
tĄ l('ptc' ocf mn~·<.h. (.'hwahł Ją hen~'>: 
Janu~"t \'.';\r,~·h 

\\' l97J rokv (')Q t"(:l\.,ła na sw4 p•et\\ 
lil . .c: w z·,·clu uto!n~pt)hk~ ~partakiadt; . . 
do Krakow~ - wrOtił~ trium!ah;nt. 

t f> tr~rcbruvm rnt>dalem. Ten medal oznO:.ł 

(':l.ał \Viccmłsu·tostwo kraju w 1<atr~ori: 
·umore'k Było ·1.('1 oł~tnn~Cil' h\l lemu 
n\f" do wiary JHk I)I'Zt"lecia l len c;,.o;as : 

N • tub1 \V')l)()mnlrl\ J('$ZCt.c - n:~ 

~toż,. dlatc~o l.(' cin<'n dr.isiej<l~' sp~td.­

na ni~ masą obuw;.,lkO\\ \\'ypra,wie 

cork( do ~z.koh· Po pt)ludniu po~:;.c 1 

nlo\ na de.rOO:k - to td).rtt' co mo~~\.;. 

:aporci~ rob'<' r;vtrn 

No t tl"f"ninc:. s~rt,f"hut.t". ·ru;y, ct.t~r> 

44vd~m) dt:..:nmc' 
K1oś powie· c,;ó1- 1,4 'In-dwa. WY.If1Ć J.ll 

~toiet i puk~c: sob1o dO celu. K1o tak 
mO\\'i cuech sdm .. probuje. l..ałozyc o~:-.: 
larv p~yjąf O<lpowlt dnll\ porcję c~­

łt'gO ctała. ńaprc:t) c rtUlllę, \\.')tę l)·· 

\\·zrok. skup.c: ~i~. Odł<1C"Yt od res.t~)· 

swiata. \herlyC i stru!ac, caly ct.as w 
poz.ye:1 sto ac:e .. 

• Spięcte~ S'łt. me tn ..... ~ Jplęta na ~-
wodach. Q.sj.ągn('lił um1f'li:t:lt)~t ro7.łu,..­
ntanl~ sie. JP.~t 3knncł'nl'"c.\-..'lll\H. a to 
roznieo . .Ma tremt i lubi J~ mle~. ·rn-

ma ponfaea. Daje 0<1rob1nę potrzebnP) 
lawodnlkowJ emocJi. Tego. co w mny~.·h 
dy«:yphnacl\ pnycbO<Izt t ~~wnątrl •a 
mo - n• rmgu. kortach, bteLntach, " ta 
d i on &t 

Rtka prznwyczaila s;ę do cl<:laru . 
Ile wa•y p1stulct? Tylko k•loxrnm'! 
IVIaśme - tylko. A spróbuJe•• un\t<ii. 
ktu"K.nun c~~xokolwiek i tr~ym\lt pn>' 
wyproxtuwunym ramternu prl(!l. pólto· 
reJ godziny! Tyle prz.ccic:tnic trwa ct.ti 
strtehtnla na 1.awodach. 

Oobl"1e choć. i~ dv '5lr~clania z plstn 
etu me nhJ"I 'u: wkladat' ponccr~u. Jił;c 
.o lO )(''t " przypadku k.łrablnierow. 
Ich itrO.ł ~pOrl0\\'3 moi s:pecja!ne U!'lt)'\\ 
mema ... \ le tel karat"m waty p1e<:iokrot 
me wu.;-<..:eJ. nit. ptittJitt. 

Obuw1c ua ptaskim obcasie. sttOJ lt"k 
ki, ni~krepuJ~cy. naJleplei z bawełny. 

Na e!OWIC pasek • da;zk•em, okulary. 

\ 
f' OT. CU :SLA W t. t'" lE\\ IC'Z 

Je s(~ ud•lo. Zdob~·ła dru l buly 
.\dldar•. 

~Je łatwo ;e"t tyć J')Od s1 a lym nap1e .. 
c-tent Pod naporem kn·tyki. kollkurrn .. 
c)l. z~ świadomością nieustannego pod­
no",cnla sl~ popruczki. Z amblcJ~. by 
l)()de twar ~i~ do łotu : po~lybować wy­
i~j. A w tlaj5torszym razie utrz.ymal: 
dot vcheta,owa \\:1oo'Sokosć lotu. . . 

T) meta<~m nie zaw.u.t> lł':f.\ 3lt "" for 
•n.t . f tzyc~nc 1, p.syc.hiCtnł'J W atrt~:,.e 

'"'"· )al< w iaónei inntJ dy•c>pllmt. 
at~ tyle fl%)'CJ.na, co psychiczna kondy 
..:Ja d~eydUJ.e o powodz~niu. 

Bok,.er ~Atrzewa się 1 ,,1.blera w ~o~ 
bl(~··. w tr~l<Ctć walki. od razu, n~ 1:.0 .. 
rąco Od fllel·wszej ch,.ill wic, kogo ma 
'" prt~clwniko. Od razu wrdat. klo 
ma kla"'i(, k1o 1\!:U .s1łnicjszy. kto t w 

tfl(lru stylu twycię.ta. 

TQ :q~mo w t.apa~nict\~1c. ten~~.r Taki.4:' 
uływak W)'t('żaj4c 3lł). ma rywal~ obo~< 
<teb.(' J>--.cJobnie f"(.t w z.awo<Jaeh zt .. P'I 
l<,w\·th \1, knslu. sial-kó,,cc. futbolu. 
Zt~c.howan:e $!C: pneciwntka. r~ctkr :ort 
,\'idowm. okn.yki. nkle$kt - w~.c.yl(tl<o 
•o do pan g u te l taArtewa. 

SV01'1 1~s1 leatrem! !\1o1.na l>rJ.totrać. 
• rOwnocJ.c~nie dostat' okla<~~ki' 

Strzr.l~c.· nit m11 takich ~1..nn ... t tNtn 
\ «t)-· ... tkttt:o nie doz.naJt. Zd.ln)' lf'"''· 
~~m n~ 'tffliC \\'alczy S4.4M01n C. W \\ ;' 
•wort.t)n)·nt \\.Okó~ stebie krc:~u (hlodt~e 
'o skupa•n'• :t:poko.:u. ~te wfdti rr­
nth. ~!C wid;a pubhano.-.c·. I)t)p:n1 n\u 
.. 1 w thudzlt \\ "obie sam 

Strte-I~t\\:(, dziwny .:port. J<'dnrt 
in ta rarntc: c!ąiy bolą nCl). dr•:twlt ;C' 
n:k.t. ~l1erJ.y się Jak i(h\'~t7.t:>, a -.;trlrh~ 
lbok. Pcch JC'sh >:dany sie to m• I,MVł• 
dach. mo/.na s.i~ ·t.:thunat. Pn\Mt IHU:Il· 
1utrz pi~1.c· to słaby tawodnik. 

Tymcustm lU! jutro albo "" pa­

ę dn~ co; si(' , .... człow1tku od.dł':l:f.l 

Konctn'r-.tc a pn:yehodt' ~l.Ybko ł otd!' 
nia bf't r~~zty. da.ió\~ 'JprotC:.nlc l~~t> .))it) .. 

·h•tz.ll~ tw;~rc:e... l !e<'.~ tr3ft~n.a \\ 

Polrz~bna .c~t w:ęc odpnrnn'(' h_, 
flrlttl v..'~ł 1ly Cl8b prz:t"'ZWrctetY~ pt•ch 
1 wło•n• •lahoścl. :ollł tnioch~clć >Ję 

l 

l 

• 

l podnieść na nowo po domM!J'c!i poret 
kach. Polrtebne •ą optymizm i wytrwa 
łość. Wiara w z.wycl~iłWO 1 w e własne 

' ·">. 
Taka ;est. Wnyslkle te cechy posoada. 

Jaka ;eszcze? 
Zastana,~w-'la się ... JMt toleranc~· Jna dla 

tudzi. Krótko plrłmlt:ta uraz.y. ~ie oddaJe 
C!OSOW. Prtebacz.a. • 
Rotmawiała na. tł tematy ktedyś -

przed łaty. z do~wl~dctoną Już sport­
<meoką Ireną Mlolkow•k~, rawodn;c~­
ką z sukcesami nA miar~ śwlnt.a. P.ierw 
<Ll\. jak to $l~ mówi - prr.yjaciólką • 
pracy ... 

Ct.\• w o.).:.Olc rnolhwe s~ przy;ażme 
mu:d.l)' poteJlCJalnynll T)'\\'alkami? T t~ k 
Prz~J>ini "~ z Dorotą Bodotach. Prt~d 
'''YJa2.dem na ohinptadc: wypadt;. im1t· 
mny Doroty. Wybrała 1ię do nieJ na 
mnenmową l<awc:-

'Nic ma t.a de koltlantt. it tamtą wy 
brano do rcptezcnlatJ.I. Należało s1ę 

Je.~. B-yłłJ d t•bra. 

l J"-<t dobra! l)zl~•i•lt olimpiJskie 
n"ltJsce w pis\.oleeit lporł'>wym~ to 
J~~.:'~ C•J.;~ 

Gnnutae;e Juilty n1t mtJ 1.a na"" et .łtd 
neJ dz.;e~.ate.ł punkta t.Awl~l. 

IMt ela 1porl-<Ml ~-. t poko 
l•rn. ul<ojrniem. W nie j l z ni' prz•­
~ywa sl~ radośe< l smutki. Powro\y • 
hu'ctł\ na tarcty Ale ;ett rowni("i ob­
ciąieniem • Zwłaszcza dla kObiet>. 

Zdarz"::\ soę J)rzypadki pdnel harmo 
nil Tak:m prqpaókiem wydJ 1~ iię 
SteWm5cy Ona ~iatuwa gwiazd~ ,por 
tu, on trener. Praęują nawu;łm na 
''ebie 1 dla •iebie Rlł11'm wy etdta,4. 
re~zem prt~z.ywaH) 

('~ ll!kle~o bywa rtddko Katd)' •PM 
towiC'C'. to indywidua Ust:t. 7..wła~zcza' 
~trtc1t>c. wszak s\rz.electwo ;c~t ~pqr· 
u·m wybltnle lndywidu31nym. 

Zyeu! na \\''' Hzkacn 
C:.::u~ l< tOry normalnie- kobt,.ta. pQ~'-' tę 

... .~ donlOWl, ujmulq wyjatd) Kt~d~· 

.tkural ma ... ,ę ochot(' na urlop l cnrł"CX 
ką , wypadc. ~ zawody. 

Te~o lata udało SI~ je) 'i>ędXIĆ dwa 
ty~odnlt' t Justynką nad mor.cem. 

Dobrze, ~ kilkd ulio olilej omrnkA 
mama, pani R6ta Kalasa. Bet Jej pomocy, 
bN pornocy \<()C bającyt h •ió>ll'. o karle 
•·•e mo;laby tylkn mar<y~. 

('o 10 JCSI karicra11'alent J)•••• pfu• 
,.u.:1.e~ci ... Albo inaczeJ: lO bukt~t rot z 
kOlC:AMl. 

• 

ni, cl<:tkJ w y•lltl<. Za <lresy, nieMwnoł 

ci, zwłttmenut... 

C%łowiek. który o.<.q~nie ~ukces l ola 
wę, któt'Y uub1 k~rl~rę. JeSt .staw-łany 

h10ym ta wzor C1.y inni pytają, Jak \O 
.,ę stalo? Jak pr•>·•tło? Co trzeba ro­
b<t. by uzy•k~ć te dobra? 

Racze1 .. nie pyta.,. Była ldedyi "~ 
spo!ka.mu w •woleJ budowlance. )flo­
d?.iei siedziała o;p;<.e. l'lastrój był sen­
ny. ~lało pytao1. Nikł~ tam<ercsowam• 
5t>Or1em - w o~Ole, _stn:ete<::twem w 
szczeg61noll:oł, czy moźC> }ej osobą? 

Czuła :cl~ zaw!edt.10na, nawet urato .. 
t\~ł. 

Tal<•e spotk~nla •ą ryzykowne. Lep:• l 
wypadło inne. 1 młodztez.ą w Słupsku._ 

Będąc w o~mej kluie. m)·ślala pO\\<At 

n;t o ltosz.ykowe,.. \Vt!~lo stę to taąd, 

t e na,g!~, w plorunu)ącym temp~c %3· 
częla rosn~ć - l w krótkim czuie przY 
było jeJ jedendcor ccnt>"m~lrów: 

\V:-•brała su·z.electwo. 

St-!'z.ełc)', ,whutt7A\ kobiel,\', koń.etf\<= 
ezynnt 'Ź.)1Cle llpłn·towe. miewają cz.<:-st~ 

co! z. kr~~o&lupem. cz.asem z.e wuo­
luem. barkiem Rlow~. 

DZIEWCZYNA -Z PISTOLETEM 
' 

Holino Ańsko 

Wte. czu;t, ;.~ t t"ntr ~1u·~.Q·sl._w Ku· 
blak 10 potw1crdt". ze ,.:CJ wynlkl n.~ 
byl_vb~· gorsze. Gdyby pQjecha!a ... 

Mo~ły J)nccicz iecha~ obw! 

~'li('dl.ynarodowa Fed~racja Str-l.e1tc .. 
ka wspó!nie z or~amz.atoramf oUmpta· 
dy w Seulu. ma .ą"~ na. uwadze przepus 
t?•.\'Oić ~rzelnlc. wytiHH.zyła pols:k:eJ e­
iupit dzie~:c:ć m:e:'\C. \\'~•kortys-tanyc;h 

zostaio tylko He,c. Cllny potosiały wol 
n~ 

Dlacu·,::o na ;e-dnym z mch me 1..nai.t1 
ła się Juffla M&cur - którQ w)'ma~anc 
olimpijskie kółka tdnllyla już wios11ę 

J S.87 roku - ~dy \\-' !\fonachtum W)'tra 

ła Puchar Swtata~ 

~Qrnlom W~i<óll.ł'ttk9W)'nt StCiłO ~i'O 
udo:.(t. B>·ta pn.wu.: hale Mkby w k.e-· 
:..::~na miało s:ł' ~~.( btłel dn Sł'utu. 

Strz.e!Cl". db)· ~n.-h·zć '·(; w ek;p~e. mu 
sial w c'ą;u dwóch lat I~'>P<udtaJących 
olimp;adę. \\ ~·kazaC" ~i~ ''dpowiednio 
wy soklnu \\'.)'Oikamt Za li(C od pierwsz~ 
t:o d() ó.smcgo mi,.Jt~r:. n:l mi~trzostwach 
świata lub od picrw~zf"$tt\ do piątt(o 
na mlst-n.o~twnch F;uropy ... :,tlbo w y· 
grać Puchar !';wlata - Jak Julila. 

Była o.srua n~ mistrzostwach świata. 
siOdma na mistno-ętwa~h Europy 

A wi~ - dlacL~t.u? Kto tKipo\-..·i~ n.1 
lo pytanie : Pol•ki Zwl~zek Strzele<:ki. 
Polski Komltet Olimpijski? 1\ mote 
zst(pujący m!ntSit"r Kwdniewski? ... 

Dla ambitne~<" 7..awodniką tC) klasy. 
to dramat. 

\Jko(tczyła 1'('Chrt\kum Budowlano. 
Przyniosła do domu ~wiadł:Cl wo t czer 
wom·m p .. kiem l kilkĄ pomysłów 
co dalej? 

\\'ybrała intynu•tu~ sanu.arną w W'y t 
<>CI S7.ko!e ln7.yme.-.krtj w ZieloneJ Co 
ne. Je3t wiec łł St m(lwi. !ipe.c~ali$~1<<4 
,.od rur" 

\\~ swoim uwodt.te nie pr~CO\\'ała do 
tychct.as an1 dnia. Ale inttresu;e ~~~ 
Sprawdza, czy J')łtmi(ta, Moźe k!edyś s1~ 
pr~ydadzą - len dyplon1 l ta wiedza ? 

Wiedz.y nh:dy dQpt. l ni~dy za pOtno. 
P rlnie uct.v sl~ !~tyków Swobodnie mó 
wi po anglel•ku. Porozumie si~ z Czo­
chami. Niemrami. Ro, janarni. ("órkt: ttt. 
po~yła na ant:if'1"ki 

S:. m ~port .,..,, "'Lkt,ł.r. C" .cct:to uczy? 
Umie·ętnottl w~lk: lJnue-ietno-~ci LW'\'• 
t.:ifl;l.artiifł - i prl( ::::rywama. Ooctniama 
mnyeh Judli. t 'ittba• TQ wit'ka ~t.tu­
ka~ Sztuka ircH~ 

Kolit:cy rocz.nc ~tudla tren~trs.kte na 
Wrocław~ki~j ,\ vtF. n;c w~ze1ki wypa· 
d(·k ... 

~;ł Zachodl.lC O ~POl'CIC lJlWOdowym 
mS,\.i ~tę W•lflht U na"' lemat ter1 ci'\­
ełe ,,,.stydliw} Z.łwodmk t)h(iąiony \rf' 
mr.2,ami • wy Jatcf-t~tnt na uwod)'. nit" 
ma k.tt..o.dy norm:.łni~ prąC't)W1lC, ;ak ;n­
ni. Spf)rt \\'yC7.ynO\\ \ t() nif hobł>y. ktO 
~e rno'-n" uprawtnl- n.- -nar~inesle f"O· 

dt!t-nne-e.n ~·cio\, lt'ct 'C:romtw w~·siłt'k 
Po kHku ;:od1.anAch tr<'nint!u ł'~ln\\'it'k 
~l~"err p;ada \ rn·nc.w:lt· u-tf'l:>a 

Stypendia "porlOW<' traktowane ~i\ 
wdąi J.i'ł '<. łaska nnr\.;;'k:a. c;porlo'''Y kit' 
'Y mi~dz.ymerodoWt ' <'l' tV.YlY\.YWaH do 
ni('(lawna 27 tvsł(<'." mte.,i('(zni<'. Za du 
lO by sport rtuc•< taJat <ic zarabh· 
'llP:n pienf«:dty w •woil'rl 2!f\Wodtie z,. 
nlalo. by \\·y~tarct)'ltl 'l:\ Vh001<0lC'mP 
~ .. ;e-,będnych Qtttrt~"b 

Od stscznia hr :~ot~ Jlt:llOłum pocimf'­
~.ono dv 60 t.v~l(tY Jut ;akol molna 
ryc. me m,·~r,.e o mf'ta)")h<'nn~m tz)-n­
szu C7.Y hucJKac.:h d t~ d7.t _'1,. 1(a. 

KoC:.ina. 

C"ty ch\.:Ułłf4 odel~? '\ tt ntt b)ło ta 
ktt J chwtii Te a·~, lakt.e ruf z~ct~mt tt 
hy 1 b~d11o trcnowac dalej. Do .,od­
m~·ch pot6w Du zawrotu głnwy On 
l<.ir~twlcnt<t r~~d ~ius• ulrt.,\'l'łHH: fo1'mę 
do ulhn•>1adj '-'-' Har(,·f'1cmi<'. 

~ir mH 'ł'1Ctęści;. d 1l olimpiad W J983 
roku Wliela urlop dl.i•kań'(ki, trtnQ\\~· 
la, przycotowy\\'~ła ~!t: t.)ó wy ... 7du pol 
~k:e ~:klP~ Jak w•-tdom''· me do~tło. 

:\1_. ,_.zt·~~c.l' dn treneruw Po Janus'v 
\\'i<ttYChu ~prt.es.tła na krotk•' pod optf'• 
k~ ~~ t~ly!'llawa Kuhro.ka. o nct"t<;prue 
Starn:dawa Pancl.("W$kiegu Po ,t;;'> odt} 
!i<:iu w 1977 rokn rotpO("?.~I .,.je: dluitOł(l1 
ni. \I'WA);IC)' df> dz!~. •k«• pi'OC!' pod 
k ICI'ltnk Will h'f-'T'Irrtt K uh1ak 11 

Q (\VHim U'L'nen;e n\UWł. ?:( J(''4il lłl 
crluwtrk m•tdn i "'>'rn"umh.tf~·. Prat.t 
'rcm .. r,t khu> pi<"rw:o;o::eJ ~() nu~ ~tclan· 
l< a T.- v.·atk.J ., > ~~wńdnll<Ow mh"jR .. i. 
\\') ;.ldy Ci.t~ły ".r. Tr7.f'ha unlH"<.~ . ~~e 
w aym tnah ... ;..t ,..::~chO'-\'U tac wla~ctw" 
O(("tl~ lud1• ,.<lar,cil ''·tu•t• 

Tnktch tudlł ak u·tmtr Kuł;h:-,k lUt• 

"f)OtkaiĄ Lhyt wielu v. ~wym. krh~kun 
l"}Ot<:Z~. lYC1U· 

•rtf"łH'l powtt·dtial o nieJ. JCst mocną. 
n1e ~:~łAmie •i~. ł 1ak b~dzie ! 

Sukcc• l ~lawa 1 >'łko tza$cl1' prY.)·cho 
dt~ nieoczt"klwcmie. Jedc.-n 41\tl:\ł w 
dz1e>~n_tk<: - 1 mo''" ~ lobie cal> 
sw1at. C'tę~caPj s~ na:sc.rodo\ u dłuxoLe\ 

X!e dO!tała ttta :-;1_. est ~~rb;;:e.t3. 
ant kr<.V"'•· Rankłem budti się po~nd 
na. w r·adlu ~tuka nlu<yld me lody 1110) 
Ub;e.'aJąc SJę, .i~va po koloo;,: 1.decydo 
w~nc. z~wlc&·ają,· vrlyJ:\in\r, UJ>atruJe 
w ludziach s~t.cro~cll 2)'Cl!iWO~CI. Ta .. 

k.a JeSt 

Je.; vt\lb&on.l llt' 'YI>O'-' t~c o k:olu 
D•wtdt!t. Zd•nyln ''t zo k.ro:o" l D• 
w ido\" t((chort)\\'dł ,.> t• KrOI padł n ;t 
k<»lana 1 błatłłł Jt"h•'\\('. ab~ ten prl)''.\ro 
cl! s~·n«JI.\1 ;~druw!e- At~ ~yn umarł \\ :.,.. 
<h· t;.~rol Oawtd po!'thUlOW'ił ł'tObi« łtawttł 
s'os:u i pt7.C'!tt~ł nwii<'Ć' n 'i.\\o'"YOl nic­
sz<:t~~CIU· 

Tak l~ z. J. rolli ona. N u) bc,:d:dt wl~cr J 
myślft <'l Sf'ułu l swoun rotc:t.arowaniu. 
To. co :01~ ~talo. nic ,.cJstanic Kort.ict t 

t\·m Ani }edn~ . ł1.y 

M<t na-t\\ a~ko kWc:.l,lt.l(""lott med.,!l Z" 
<::H' ch()(' brutalne. p.c:tc~l(!' :t-!\t Jut samn 
l~. te lnOUlet "•C.: odt)i~ 1Hi \\Ct.('lr~J!'-Z{', ... 

ónia. C'IYi n,.,. Jł"(t fa:.;.cynu 1ące'! Odhsl.!' 

s1~. odłotczyt• l nl)·Siel' 1ylku o tYm .;•1 

l>r1.>'l'liesiP lutrn. 

Olimpiad~ ndbywnl• >~e w Korci Po 
ludnioweJ 1\ un• JcHcze te) iesienl po 
jed~ie dr> Ko• ,., Pl>lr en .. l Do Pncni•· 
nu. ~a uwod) !'olrtt!eckic kra;ow o1>U 
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R•k•ety typu ponhuu n a\O,'tt .., 
CU$18 p~kOJU s t.l" OWL\ Wle llnt 
R1!1'MtpJKz.tl1łt'"~· \\'pra" rit • 

au lo prawdopodobne iest, te ktos t.wa­
r lu•• 1 .. aclime ~u~•k. Ale ;;dyby lud~~~ 
wJedtlełi, lak my na co dzl•oi obehodtl 
my su; t: rakie\aml. katdy mte~tkam•c 
l:uropy ~ylby w <nllertelnym strachu. 

Slt~&nt &tuk A. LaJte w h .taeh 1913-1!81 ataQ!nowJJ "" une!'Ykłil.!lrle.l bade 
rakiet •toouo~o< reh. knuJao ,.. Muii&Jtłtll , l!rhwobl!eh GmiUI4 1 B eilbreen " ' 1\TX. 
T~ hlłtoric opowłeu~ial d~it!!lnikan""; ,..l.,lęrrnllc• ,.Wieurr". 

Pod3ro prty':lad, l'odc>.o• d•mont~•u 
,;lowu;y i ponownym jej mQn1atu wyma 
llł ny IP•L JlOŚi)!ech. Katdy wit , i e lm 
~z.ybcl f> J r,u~ '"O~ trob;, tym wNf'łnttJ 
pó,d~l• •ię Jo <)omu. Pracuj(' SJę wtedy 
ft~'bko. •Ie mtdbalo. Do takJch -<'l) n no~ 
<l Jltk <Jtmonto. i mont;U potnf'ba w 
tJł~i'.dt.l ,. ciwunastu lud~. Ctr.l"to w~·ko­
nyw~:J•m lo J{"dynic z: trtf"mi' kQI• t a ml. 

A nrt"<:lf'i prty oo'pJechu i brok" d~ 
at .at t cr.ntJ o eabuplecunHt twu:ku~ s ,. 
r' t) kłl. ,.,. ttłnwica up:..dna~. otwf)rlJ. J:ę 
l' 

SŁUŻYLEM 
PRZY 

PERSHINGACH 

• 

• l'.dart~ ~~ "~ ")'~ki. 1.,., •l\ ~'"" 
rz:;a J $\arąnmf> tu.v..nw:JnP. Na ~w'~ ~htł 
hyw:t, '-f" raka~'IY l'>CZonc $q pn 1.u~•m 
rrttr.łtłny iólm~n <::.,;uj~;: :;t~ pny tnn 
r :.:lkt@m nl)rmĄime i ~zmec·mł~. J)ł)nl,. 
wai ni e roz.urnie, j~k to ti~iał;~. Ns• r.d~ 
J• ~ob1t ,;pr;t.wy ~ ryzyka. \Vidli ~ J,m. 
Jol< mol koled7.y .~rali w plikę •v•7.n~ 1 
ndl)ljall Ją nd ~ł<>wic r;~ki•towychl 

Oti 'J~ <l~ l~k dl•tu:n. te wtirod tl>ł· 
ntf' rty wlf'lu Jrf'l ~nnJf;.t,etf•w i nlr-u 6 

kt"w, ltlłlrr.)· M rro,;tv nie wi,.d7.-:t. ę,•n 
rnł·ną. N1r.1.eco ni,. (Zyt ;a tA. nit' i<"h n t,. 
H1trrł'.'\Uj• f ni,. m;n~ n:~wpt łlńitt·:~. rn 
~it dtifł'Jr w Europ1e. Ich <-wiat. tn kn 
crar''· z ktor,·ch rz.:u;łko wychori~. ~~­
ł\J fi'WA}. ntkn:::n lu ni f' Z:la t~. E ·'·""':l1mtln1" 
In~· h;~~ry w H..-ilbrnnn, rln któr'y<"h rr~ 
JĄ \\<t~p. \tł)i'na tam kup!t n:trl(.,,~·l<f, 
Urt1t •Ił.' ł d~ć \\'ti"'~nać w aw:mturt. 

Koe<Jy >riorr.a $ię "'JP~rirl< T>Odrt.'l4 
obtłu.s:• rakatt. J1f'\\.._.()dem nir Jf'Jtt .. h1ąd 
t•chn•c~ny·• - jak trt u lmu;e ohr.?ln,. 
t.pr~ wt)tdanJ" :(loden·, ;:.lr C::~kt. 7f" ulł­
nt~rll: hył »U~ny, pr(P.m~cumy lu h n;if­
n• n~._ ;~Jhn W~7.y~tk,., l'l ra1.em. do C7f· 
J;n trr~r.t~ on sam nictdY się nic pi'I.YZ· 

"' 
Bylem $WHtc.lkie:m. kiedy w lulym 

JOol r. k<>lo SI~IIJ:1U'du. w pobliżu l"'" 
hlnt; t .. A. ~tanęł'ł w o_;:1fu Cł(lłłTówka 
' powodu •ksplozil •!lnlk~ .. l~ih UJ» 
hł•by 'Ie rokoet• dnstlnby dłl ~w~zn• 
1 0 łolt3Jlłłll"! 

Z. a:drn ' ł\ft<""rń'., .. ni• w ... ('(' .,,., ..... 
1• ><t w bau• po aod"" 17 ~: d'> 
rta5lf!pnt.;ń dma. tłłno. p<>ntf'\\ 1.-: 

\\'&1':Y!o(:y wyUi ran.L1: j.::adą. tłn ~\~t h 
ml•otkAń. ll'>t• hrenom j•dnn<tko. l'• 
\tU Z"łmt'r.ty pnyn~jmniej lr~yrlzi rstu 

k>tde: o "Joetera JUt pllł~ ch, ~ n••tc 
pn• ltt)dtle•tb• polprzytomna od nar 
kol) kow. Ol<olo dwudtlt slu ptln• "'" 
•-: R• H.ta s•edtł cacho. btł Po~~łtaJo 1m 
lllfi'W1f1t- d _, ukoilczenia 11lui~y l "'" 
~hq noc ~ru,•l<robo~ O l>iJolyk.>.ch, ~ 
łt 1.0;:~.1.:,j~ -:ię <::tę.eto~ mkt. n1 • mC)tfl' 
1-Ut citl\VIł'{'lr,,~t. Chyba Żf! Jtt J')OWĄł.!"'!f' 
r;.~.nnl. 

S\ti'TliłHI'i 1 oltc"'l"f''VIe: let nr"' '~ F" u; 
ł:\'IHI. P IPrWFI Upija~ ~tt rt&ul~ rm•. 
l)rutL~y nu ł~ d~~~rt do n!łrk<'tsku lu(h ~ 
<r1rarty, t.:7\'h kokainy. ł:ł~ndlaruml n~ar 
kntyków ~a qmi tt'lłnitT1f'" \V 1-mńru ttt 
1..111dt'n prnł>iPnl ~>koctyC ~amolot..,.ro na 
rlT.i•rl n., 1\m!'łl!'rd::mm i J<uplć f'ł) lrt.•­
h• 

Kt,.tł,\ fH'J\· .~~,;h:.lJP-m dn Rt·~ t pn r~l 
P1ttf"'"'t>· prlf!łcrf')Cz.yłem br.tlimy h"'', 
~:;.tt<f~·. n;;a kCt~n tylk~ ~~-: n~tkn:tł~n\. py 
t::~1 mmr n n~rkotyk:. Na: n1a Płlnllr~7.· 
('zrma, w któr.)'tu c.:Ze't():0: by nlr tał.y 
w~M. K1edy brako•e onocnleJszych .roc:f 
knw, pMJi sie h~~r.ysz. C-r.łowiPk ('d pit nv 
<~f,llt) duh• duihy ut"~Y ste pn:t-milcz~f 
''t\\ 'lP ntcty ... 

N::t ktorym~ t por;;tunych altH'ntow l'' 
jany k:.-rowc~ t-~ło•ił $ię do siPrl'łnłlf. 
\\ !!Okllt.U)i'C n;ł ł!Wój 5l:m. Mtmn to ntr1y 
mai Tł'J7.k8:7. <t1.dy. Sl)t'wod,.wał. "ow­
cutt pnw~zną kra~('. \'' kłór'j .trina 
Mł')ha -,o~t~ła 7a1:nt~ i usl.kl"XitDnn tr7\' 
Wł')t~· pr)'\"o:.ttn"' Ot-rz.ym;ł karc 1~ lat 
,. ;eztf"nl~. ~ikt ntl! J:lucho:tł ~zo tłu­

m::ac:t'"'ń. a lC;~mnt w.,~Y$1'<-iemu Z-aJ"r.• 
C"'~· l .. 

J'ń(ł("t..:t~ nńf'lt.)fh :t~tlnO\\ Wtd~C 11r~ 
''t 1\l.ii'M)'('h, w~·cłvpi~j~C)'Ch .CIP, t-.rf' .. 

Ił' CfłLJI'M H.RA.IV! . 

Jeszcze 
• o pornografii 

Gtł:o- '' 19~1 rok!!"''"'~ d;lorkę urh•«nionlfmi•rkl\ WldfiH~ Kno.l oohtaM. 
" pru6nllontJ z.ruttą, ~~11erii, " ' U prt•• ~ill•• ,.lul!ld n• •kr"'li•. ro•l•f i.Y •l~ 
11o~:v ptlll'- oburuni3. ,lf)r.e<e l•k nir«•11 ""· ho w lP~~ rot.n tllro Jn~rmora Btr' · 
".,,; , ,~i\Uit"ttnl~·· '''twollłJ ~t~n.'•r;J~ t \U'Irut r.finle ptthHtl(U., .-wolmi, jłk na. d ti-'I"'J 
trr en •y, rar~~) ,,;,,, inn,:~rmi Jeen•mi •rnł''<'tn~·",i. ·ro '31110 ~r.,n'' ",u,tkł.l<t w 
lU$ f(łkH juf nuu•.,nit imitlfi7,f!. f"r('ltyorni,. rł1mr Jłu"li"it~.-. ) .lapnńr~~·k& 0tlf"h l­
m'. al .. nłf'tum·rm ,u·tchily jut ane -"f' hl, łlr(IJ( "a t krany wielki eh kin, 

.Jełli •mioł• • rol)-ani• hlmy trafJt,,· 
ti '1 kin n('rrnaln•J"' rozpo"·~u-rhru~nta, 
ta JX"tno•r• f•a w C'-P·ł:Ym '"Ytłaruu P" 
\' eł•ł• d" Z.) ci.3 tJJQrzymia 11~ włu .. 
nych kan. z.dzJP m eprten"'t1n1fl' pn •1: ,.~ 
ł• dl')~~ \\y~\\'l!"tla 11( fllrn~ .. t ak W\,łl 
d&l'\• , l • rr:t•Ć:c:"lll"' J~ OiłJh~rtb:ł~J ""''t'Uf ~ 
t' łl '"'~·tthrainu~ 

,Jp.-.z,r;• WICl\:11 7.~ pf1.łl'~\TQł D~l'\iU"7qlu 
rnJ~WI•ni.., l ~ k tn W'tde(\. Jt.&t tt>h nr. 
w Nl~met~ch ~.'l.r.h'ldntc:h pon<~rł J'l'ln 
f(h ror.&n'' J'hrot wynntn pr1P41f.\f') aM 
mt Ilono w m~r•k. 

Obak ·~a~ łWI•Ini~ rrOJp .. ~·· nknł" 
lOQO !I'~X .. AhOJ'łflW ($;kle;pń..-r Z. t 0 '7" ''MI 
,1ke "'coraamt bunt.y oornozr~f1rrn,., j) " 
prt• d ." W-'tys.tlonm \Yy.Poz.ycr.a łm~ k~•·• 
c f1lrn3mi pornf'l \V rok o tthJf~h m w• 
potg•Jnn w llF.I'I prl"coetme pol """" 
" ' "''łku:h k" t:t'l m•l!~~z.ni~ " '• "-tC1' 
\l11!tC't ,.rtn.•d•"·.;mn \V r t"rur n<ł ~n tl!'ł 
ao~ mart!-' :.> filult~ O~Ol·m bn nt.> 
J:Om or d Jf"t.n• nł..; R-n• rn \'\ x~ ,.,, • 
'~' obrot•m rrt'""'"r.JU:t }ae~.m iruh"' m• 
h ard m•uk r9C:nl• 

C"'t ~ • ,, .~ ł'f2r7.\"ł" "" n~•1•!'\Jf!~ 1.thrh 
!• p01'1'1ografta hk &t t,; r~z .. ~ .. n~ł", pk 

mńi:ttA hy "kr~'hł na 1bardtl•J t'r• r,·ty J 
ntt tr~•t 1 ,.~" '-J~WłJ:k ~. W~>tłłut M • 

, n~· rn~nrtf) h,.-O.ac p lt-&o t .anl~tu C'ńrri 
t a Sch ntbh • n OII: • 

n.atet<~ ~.~ta. ·•~ ns.f'lłnttt dnpłtcr.cz=-l 
n• 

r:.nowĄnłl! nad l ll!ku.m \\ ymknt:ło 
•IC t pod wł~dzy kosc•ol• l tnł jduJ• .,~ 
nłJ•r.nt• r!l'łkowicttt w r tS'<ae h b)o znt lu 

m~•lurb3CJ> prt!!$t• lo. b)•t 'P'""'~ 
w•lJ'dllw~. f • r>r. bll.rdtitJ up.>wst~rhm• 
"~ pn~l ~tl. l • motno. prt"v lt J pomory 
utylkał. Ie f,tt\n~ rozko~t.. n\~ pod~ )mo· 
J~t r,,·r.yka voutf'ni• SI~ MDS·•m. 
•·hortlbl mi wll!neryc.tnymi. 

unf'I\\'.Ct~tu'i~t"nie IH! ~=-mnaw~ Łtu 
knl)l•!. 

.\b" ap • bue li. ocl.~kJW.:tnn: wyl,.ł' i:~ .. 
'''.ano c .11 h' •n•n.ał ~rodkcnv d" t~Je aJ•r 
o~cvch, w po~ł.J(J ola.•.-tll<ow,·ch ""br.at~ 

row, i Umowych penkow nadmuchtw> 
n\·fh ł ł'n·•\\ ~nych .utucz:ru• , ~·~·rn(,a 
t<~n,·c-h w tó.tnł!:n rMu j•r «t-. 

tł oltkt. IPł ~'=-" urt·~'7t·t Jl.k n~t JW' ~"r l 
tł""-.n:.n • rotyr.ln)'Ch 
~ .. kł·kln~ J)")bu~u·~ D1 P •··lk" · ~ 

t~l,ufni ~ r rotya.n.:jj . ~!. ~"f\'rJ;WHII\ 
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lO\' N;J ;•dn~ "" z cwtrun w $lcł1w~­
b,.rh Cimund. ~ f Nit li w noc), n• 
tuydxtt Jtu zołi\Jt·rt)' t "-'athty. ńwu 
""•Atu dttewiecou było PIJanych. PIJ~ · 
q~·m kir rowcQm kar.~no ~iadl\ć t~ J.nero 
'' tu~t ''oto w. n=t któt')·eh mi\Jcłow•ly 
111r. r~kl"{~· r ttrshing: 

~:ant w l·J,albronu ltrt.Y flkołn l ,;nu t. n l 
natrt,·. 7. l titJ liczby <iZtf'wi~<"IU~ft '·'" "'" 
w l(.ńt;l.trach. ~hf'Uktt)ą_ po cztrrf'('h lub 
fll~<'łU w poknJ::ach dcawno me.odnAwu, .. 
tl""h. w ktorych f:uba. i t~nk odfl•uhn~ 
7" 'cH-m. ::. 7.lM~ rt:~clko funkr:JOnu ,~ n­
c:r••\o,•An~~ W.-runkł i.yt'i~ IU1~J ~~ 1:11.,1 
n• 

Z.~imttu~ łYJH •1~ b<JrdtłfJ ,.w,. rh nfr 
\~..-row l ,.,..,~ntow. nri twentu~htft~n 
\\'t''~ 4 . • •~dP., m~» u; wior.~ druttf'IW. M:.im 
Jllt~t l>r1..YJflZn~ Zdar.t3Ją su~· prnhif'"nly 
t~!4~\\ P. N.• fl\1lii'Oilif' blo:th l<I~\YI~J-l Jl;•­
mil')\)' p~• prawf"J ~tnmu.' hatPrll, ki')IOrń 
w1 pt) l ('l wf' J, Zd1'r:t~ ~i r.. i" nit.t.na na rP, 
k;:~ .c;tawu:l w n(l-Cy krzyż 1 podpalłl. J:P, 
Jł'k Ku-i'\1u~·f{lan. 

N
;.~froJ., d~c.icrajfłt'" ~ tewu.Jłl'/, 
phd!l:-tcaJą nerw('\\'"ł atnlnsfta·•:. 
:\p, łllQWł SI~ Włll1~1U\łll, 7P 1. fUl 

wntiu df'ruons;tr~c:ji. któr~ \lrl..iidtiJi kn· 
rnum~fl luh t.error~:~ca. nir b(-dtl~ \\'Ol• 
:tt :n w~~ktmdu. 

(;fiy " 197fi r. wstepowttłcm dll armu, 
ł'łdtlł"''" tf" bęri~t~ t~m J>ń pro~tu .,,,._ 
r•. »l< k:uda onna, M:3łem l~ l•t 1 J•l< 
'''lł'lu chlopakow w nlOim Wlfl'ku. n. • 
~rd7(') wt~dzj::th'••rn. Cł') , ,. JQbfł ptXT..ił(', 
On tf'~ł) kroku n;~mówiła mme m:nXa 
orat J•J l'rlYJ•ciel w IYP•• RombQ dl~ 
utv·2.oh .. 

Pt1rJJ)li>~l'"lłl ;ołmw\ot7.~nlt liR <'t.,('ry 
lal~ i d"st>l~m z:< lo 1>00 dol~rllw. NI • 
r,:uu,n:.twlalem ~ię n~<ł lym, czy praJ;n-: 
hrttnlt· Wt'tlnt( f) Z:.tche\du l)rltd komu­
mt.t anu. My;.tca ł~m o tym. t~ rm d~u­
(ł1.1 f'~1u I~IQ.th ~łui.by l')tr~ymam zpp,.w­r" ("ałklrm ni~z:ł~ rent.~ .• 

0..«1~n1na~tir picrws.z;yc:h ma~~u~cy #łuJ 
.,,. ftdl)~·wałem w USA. Prust•dłtm pi>) 
rnc~n)' k 1.Jt!lt, na któr-ym uc1.ono w<XYil 
k"' " o broni nuklear&j. Potem wy•· 
l:an" mn." rio b~zy peNhint ow ,y Rf'N. 
W~·ł4.dnw~łtm. \\' Mutfan~en. R::t7.a tttł\• 
('lf'IM~ h~·~~ \\"OWCZ.tłlC jfdyn1 t 7~r<h·-•WIIill .. 
l~·"l l'łrul~m. a r3ki~ty zł->it>ne JV'7" J•rl 
nn~t)(~. a'ł7. nchrnny. T o !1( wkr..,h•p 
::mu•m1o. 

l,w!P ~ntłllflY w:trt~·. dw1~ ~?dttn~· od 
roczynku. l ~ok <lzl•ń ~n dniu, Morcl ~r 
rt.' ' r,\'tn'l. 0;-tupi~j:tce 7,.yci't. Pn.y łYin 
ll. t"ł'ni• t f't ~m,~rtif\. $ytuacj~ t~kJ;~, i f" 
kfł'~o~ . kto ehl")ć lroche ('łrientujt. ,;~ w 
ł>a1.1 ,. , ~<łyhy tylko chc:i;\ł 1 hf' t. ł.łłdnych 

ru•h ró"no•z rel;ę e>~~da1~c•i~ Rl~'· 
<>l'UIY. Cal~ branuo pornn odpowt~rla 
prr•tł• wn.y~Unm J)(t\rz.tabńm męte7.)·1n~· 
l dł<l "'~l~ tost.abt w J'H•rwf:~ym n~ .. 
ft%lt at,\:ortQna.. 

.Jak napt6"' ła ~abm,., .Ros•nbl~dl na 
IAmorh hambursk•eeo tyllndmk• 
!'TERN. ~ll•cnĄ pornogrom pn• dl> 
w.•tY-•tk•m dł• m~•J<iei wyobroim l ~l• 
n1~~kJCh ot.t.u jtast prze;naczona. C'(nhH 
f~ttop-a!ow~ny w ~blioenlu i o•i~~aJ~•·y 
(bi~}u lCtll\,1 ~stronom~czna wrct,; 1·n~ 
m iary, 1')1)dC73S któf\łłgo pe.ni~ ran1-c1.~ 
ll'iC rrtmitr.nic z hf!'~du:v~n~ prt'<'S'tJ'ł 1tt1 

tnn-u:•tu. nit b~·wa. tllfmał ni;dy 
Jł Wlfl:\'dr • .a ;tutnrka - przy JntnWRny 
J'r7.t1. kobsrly j::tktJ \Vidn\\ tski'J Jll"dniM'"ł 
·~e-. Natnmia~l. m-:tclyzn rKbu;lł rł'lr.· 
hudowany rio abeurdu kuiL IJIIu••· Ut» 
Jł 1-c ,..,'! ""' n 1m i z.achwyf'aja. ttJ~wra 
daJ._ pru!adnt• o AWQ1ch moih'"<X4"1arh 
w ł"J (bt•cł7.JJ11e-

tnl'la;o,,·~r~ prt~~ h.(lnlh'lt~>kt tnst' • 
tut s..-~ •Uł\lt)~u knot)l•ty. kłł)rtt o:l~dały 
hlm~· porno t naJh~dz.JiPJ wyu~danrm• 
. ytu~cJ~m•. okxf'<:hły J" 1ako raf't,.,1 111• 

•rn.fct.n • " W1~\fl' l nu:h 1'11' kryło f)tłr~ 6 

1 ,. t nhr".ydtenl-!ł. Dotyczył') t~J rńwnl~l 
tAk motłnfl'l" l')h,.cnt~ Sf'k.lll J:'l'UPf)Wf'CO. 
<"IA::.ł-J w~·mf;my J)cutnt'row, ~~tk~u an-.1 
nt111J, ora1nr ao. 

l'hnr Ot~}'WJ~CJe l W1ot0d kot:H•ł ~"t 
MIH•tnrkl IP_;;~ rodz.~jn ~t~~unkł'P''• 
t•dn~kf• w~ rod mez.ct-ytn ·J0 t.l ich nlf 
p~rn,\nywiłln1!" 0\t~ę,eeJ. sn proctanl rr'lłJl 
<7,\/,n o;:l~d•J~eych L1lmy norM, J>nd 
rt.aa ktonrh nh(lCH! le.)e 1-1ę spr rma r~ 
ł\\ ;trr-.rh 1 rn-rJi1:&ch knblf"t a prma.~· hu 
ł"U)=- "'' w,Qt~tk,eh f'tworo1;ch 1 ~1ł~ 
h.~nlrt1;'h Ct~ł..- kf"hlot'!~ł" IIW~7..:ł 1$ U 
r"t\drueu l ·lf!. ~c~~~ ~dy pt!"'"."l"' ;~c.:. 
"l('<n~~r k'f'lłw• l 1..2 .,np~-cha ł'lł:"'" 

l n rrf! l. f-i l li"'" pt)Wlnno 7.b.\'ł011) d"t 
"ar Oh- "a pn•c1oz pn . .-d• "~'-: d~t 11l 
"hltkt.)ma .J n;• r~rtn@.t~tnl w P"rnnn, 
hc:nym itk&l• lnn• •~ l>kze •~h <>d 
c:unł ~ek,ualn~. Podcz.>o ~dy dl~ n>~r 
(t)' m <losun~k o•-• lny l• t l ideałem zr~ 
nulo•n• l pr.ytl"<ta 1~ca wt~kst~lc ko 
1,\let, etwlerdta, i e dla ruch na)batdlltJ 

• 

• 

pr.-blemow m6; 1by uktU~ uktel~ ClY 
J! l il&\1.\C~ .. 

~hmo o;h~~o lakatu wEot~PtJ n~ 1,.­
f~'tl k.,u~r o~obom ptYw«tłlJ'm, zołnJe .. 
(U ta"'He lJ11lJd~ •posob, by j'>r".m) • 
e•~ p~mo.nlu. Znam pnypac:fek, kl•dy 
dtlf'\\t/.)'n3 Jednegf't 't zołnterty nu, .\, .. 
kłla 11Ói roku )" konarach l nikt ttlll'' 
no • ~dkryl. Polem jeJ •i~ znudtlło 1 
po~~ł:t ,:n!)re. 

P "'Uh tac•ąl•m zdawać Mblf >Jilr• 
w~, lt t.n3Jdu.>ę $U~ w ~;łJ\lym h od 
ku Jakoe(nś obl~du. Pt:><laroloon 

11t h>· ~wnlnioru, mnie l.t' •łu7.by 't bro 
~~~~ l otrzymalen> przerue< en•~ do ut a 
bu. T~m ..Jk.i1..ało $;~. l.,. Jf'~tem jf~>UI'" 
blJzej tnJ" )'"f'a • .adzie ktorpgo;. rlm.- h' ć 
mo,., upadniP dec~·zJ::t " nacilnJf;c:w 
c:u~1ka ... CzułPm sh: tle m~j._c: iwtadq· 
nu,tl'. u~ W()kol zś:.romadzoną ,. .t hrm·, 
Tłklttnwa. Pow1ed~•~łf'm 'Cif')hłt' Wł)W 
rt~l'. ·'C J;.kn C"hr-~!.ciJanm r\if• tnQ'~f! dt•J 
tf'J b)·ć tołmtrz.em '" takim mtł'J.."(.'U. 

\V knn~t~kwPntji 7.o~tatrm wy1łany do 
wnJ~knwełi-O ~Ychia,ry. Byt nun zw...-.. 
erolny tolniert. w wo~ku l~ all)~ t9 lot. 
Oat Ol' tr~t Złfł7.on.v z t7.trrystu p)tł;jn 
l j>OWI•dti>ł: .. W$zyslkn ~d>.l• Q.K .. t• 
b,,·l tylko ~byt duto ni• my$lał!' ' TuloJ 

'H'n ·n., to•t romanlyemr U\'-'"~ch:•ntr 
f)Tlllt rllłhk~ t nr pt,.;zczotl 

tnno:t J•~tcr_, H•r-.wa tt'l W)'lW<tl~nt,. 
J'rtfiX pnruo_t:.r;łfi~ i Janc:()wa"• rr~J na-. 
"''-"rr- :ttere'Jl i brut-3\n""'ri. 

T\\'lłłrdumo wpr.awdz.s .. {llorilll t.1 r~ 
\\'.C,l;t~ha W l!lR8 rnku, a Oó~Słępme lf'l/.' 1 ł 
neł(ll ~~t:: ~~~rł)ko), ic r..,zpnwtoo:.t~chni:antt• 
,,nrnńc:ra fii wpływ() rtP\como łt'ltl57.\l )Ą· 
('t) llłł <łkl.)' ~WQI\\1 W S(('r'e i:yCI<\ ,_ ... 

k~u~ln<"a(). 'l'ymCU}ł.E'IIl t~ra;; udnlc.un'"" 
WwMnc•. lt. OJlhtdnnie nornoJCr~/il wriiłl,. 
m,. ótJ.'łł~ h~mUHlC'l n~ in~tynkly pnr­
nHJ(')' l :.arr~ji. \VbJ"f'\V t""orii, ;p pnrqu 
.q1·ahfl rn~;ladowuje ;u~rt:t..:jr., w n,;l~hurh 
l:tt;.ch · ::. wi(t w tlkrt~i-. ;Pi naJw,ęk 
"'7"";:n rtttwn)u - ilo.Sć ;tw~łt.,w w RFN 
\\-ychttm~ ~~~ tWiC:k!-t,Yła. \VIChłĆ" 'f. tP.(n 
w~·1 .timr. l.r- nc:ł:,ci=-.nie pCtrnoc:ra(u. łcf'l 
r:t 7.iłW1Pr:t mnó~lwt> s-~n rtrvmcx-~·. ,., ,. 
7\\a);:t r~cz.PJ in~tynkty ~u;tf!'<.~·\\ru!. Orlrtłl 
7Ąr 11r. wu:c ~ ('ałym l't')hł~7-.n..-rn 1 ;,rn 

~''Jnn .. mfl'm do mr-.pow~zFChniant~ rt"'rHn­
cr~fn, lrl~"h<a podkrf!~łł~. t . .- W1fllf,. pn,o 
Jtf!r'hv tłnk.,n:anyt'h ~"-;htfn wl:=-•ntf' •• 
W\'ntku na•ladi)W~nttl w:orco~ lansr:w·" 
n'·C'h pn.-t f"t)tnl"'·\\'ldan, t 

T~k nr w US1\ '"'l'1~1'1So\l-an(' ,,-,~ 
('1a1n~ hymn ntt r:zr'!o(o mlłi)Jri nr~1n'J 
,,D~>I'p 'l',hr".:tt" w Cdnu,. o tym J;Jim .. m 
h·tul_, klOr~· ul.nano 13 Jed~n 1. n01)h;tr 
dzi• l \\'}'7,Wi'1~J'ICYC.h, cł3Jf\CJH'"h r.-d"*" l 
l'n1k"~'-

fnn,.~.;tettl'n rłJtpale.m pok~t.:tnYl"'' 
l.un U'1't)Tr'~ml !n•loś.c:t oraltl~J nl•ktt.rl\ 
h\~~et.Yinł z~riawall f:.\\'-=tll ~w,.,lm p.11r 
łn•tkł'ltn tt rac.t,.,l f')hc:łrt'm t-t~ r~"~ł'int1" 

tn<unlr""' w d'>h•• AIDS-u. ~d;• n>c 
""' t,..~,mok nr;tlnJ· UPt~n\'t2ny 1• 1 
r'r • ., rt~z·rwJtłY'\ ~ :td:Jn;,łn ~~- • kt't 
h·•h du,tb ~~~ ~~·ume'~ l'trr:o.-n•·łllt' ''"tli 

~~· •1!•;.::. \\~łph\\ł}~(''~ -· P'>'""Jl·łl h 
.,. r•·•n\·rn •ł"Pnl•J -r"7' ~ prl•ł:un•: .•· 
n.•1 1 .-ham.,W-łll 1 \\'Yl":tJdywan•n n,.. 
, .. vrh /ł'lrm rozko-szy rtn1~0!=t ł.:t J,.kr• 
r•l wspói!)'CI~ <•k>u•lnego IFO! p?ICplo 
M prth kośtlól. który <to;un•k •~k•u­
óln,v uwota u dnpu•%culny tylko dl~ 
orokruc11 l ledynit w r&~nach mall:tó 

' 

• 

nlf tiopuu cu ·~~ by t obu'l·t ll'l.llłl&l. 
l•t>wt.ru mu t~~: .. Nu u to lllłn III•· 
ront . hya lll)łlal! .J~ <h toCIII'IlłiZ my• 
ł'1tt'. tn~"MeFt: l'nte:ć kłopoty!'' 

M lm o. o i i• lnie;• woele pro~tuyrh a po 
~obow, by wy•tąpoć t W"'SkJ . n•plll • 
l•m w podaniu, óe odmawo~m d~biuoj 
•lutby ~ pow dow ""'i ~Mnych r. moJa 
\\lt~rą l ~umieniem. Byłn to as 5tYCtJ'Hł 
JnoB roku. 

Moi J>Odwładni byli tot:hwyctnl, &~ 
,.n,.. ł-łę UzJeJe. Natomi;ałl oflrerov.•Jt. unl 
koli konloklow •e mna. Gdy •potl<all~­
rnv ~·t proyp~dk•em. przechod•th n t 
riru~~ •tro"ę ulicy. Było 13 1< Hlcb)'ll'l 
rw~ł chorQOI! z;a;kainfł ... 

Pn rQkU beukul ... zn••~ ocuko...,• l\it 
lM ll<ipnWI~t. zdecydow3l81'1 W di\IU 
Z\ h•t•.o;n 1Po7 r. pnn•ć do pra cy bn 
MUndur,~. 

f'łlltm ws:y•t'<o o<>łtlo dorr tlltdko. 
At .,.~,tedl d~1eń l3 m~rc~. w którym 
w· iadł•m do 6amołol•> i odltelalem d q 
USA. Tam czekał~ na mn1t plt.@l'l\1\~ 
'"'"'"·•nie ze tlutby. 

Tlu•tt~er.yła l opr~ee'll'.tll 
SEAT A BAR:fOJU~Wte;r; 

' 

• 
~•wa ·n·mcta~!tn J>Ortlo;:rttfa::a pole•\ 
11;t1 Jdk Jł~ł kl:.s.)·cz.rw (ormtJła. wv .. 
łactmr lu h prz.i!'de: WJ.Z) stkun na wy,ro 
b w;tnHI podni~ta E~k~••alne~:o. ~lu .. 
'"' \llln\U hlmy a totkz.e prer.•nlow1n• w 
•fX·!ChOpAt:h ft)"IUU$nt pnednU'l\V, OTC'ł 
łllt,.,wane. Jak- to widt1alf'm w ałynJlf'J 
cł~irlnit~· ro.trywkoweJ llambU\'J.R. S:~~ml 
f'Au1i. ł1.w . tttr~i porno. t)r)dez."'~ kt~· 
rych wy~~wia ~ic: ~<"I'Okl ~sot·tynlent 
JlrLr<lnliOtów Id brąnty. •HyJtul~ temu 
rn.,tthr<~nc: do nagtt ?7.1ttwo~P 

.ldll n Poł•kę chfiJ<i, lo lylko R pl'o 
l'rnt ~nki~tqw~nych JX>tQptln nilAdAhot 
pruno~J';:thł. natomu1~1 apl'etbUJ~ J~. e hnt 
w rólnym ~;lopnh•, blisko fU) prnc~nl. 
C'f'('hy ~pnltez.ne 1 d~tl'nog,rahcz.ne róinl· 
c.·u,~ ZJ'Iacz.n1e slosuotk rtc;pondtntow tłt) 
n~l~llanl• ~nlł);rMli .. Jak W<<~dti• n• 
""Wił'r1,., knhif"l)' \'\,' pr.trCJ\VT\::tMIU t nlCl• 
r7.y7n3mł !;f\ i u na,g mnlf"J5r.ymJ t wnlt l"' 
n'Nkan\1 pnrnł). praklykuH<")' k a tohcv 
ł'"'ł(.P1:'1JĄ p4'roł:'grttfte ltlnł~l mz "' ~ .. 
praktyklaJ~CY l uh niewi~rta,t'\. 

~1.f't..,:!Oime mte.resujący 1•-;t tu Pl)­
''l'tm '"'Yltstt:ałf'f'rtia: ntl.:&danłt pł'lrno .. 
C't:l ha ~prohu Je ~ flr'K'f"nt łułlz.s t '\\')" ... 
'"•:r.łalr~nJ,.,m WY?'~>-m ~ tylko 4~ f) rn ... 
t'Nłt 1. wyk~t.t:łłc;rruern PQd~t3WQW)'m. 
\hm,. tł~~c uo;,nicowa.neJ łll)inu w pow 
~,.,.,"tolnvt'h :rHf'l;Rth hadan"ch, otłĄdł 

"'~ "'"ll~1··•f•i •pnt:rk• ~i~ na Ot~ł w 
n.-u:ym ~po')l~czelt~twi". t dntlł toł~l' ·ł1'\ .. 
l" '-l· t;d,vh~· Wit:<. J,łń~~; trw. "Pann l:!Uhll· 
N'1f'J był ł)r:.ny P""d uwttA<. pr·tz•ntą. .. 
~""Ja hlmow~ oorno w m • ktor\'ch wyzn• 
~"'*"~n:w·;-. krn~rh 1 lla_\'\.1.-i~ti'! l.)'ikn tllt 
<łMMh·rh. byl•b~- do"'"""lona. " nie tyl­
ko orl~dan• no rry"-atnych • ••nu ch 
" itł• ł'lo . 

NA 7;~rh,..oizte ot-dj~tn "l'!•~I"J• '"·alk~ 

J"'rnnt.ri.h~ p--'-ytquJ"' bo• • "1• k· 
\'th r• tłiJiató•t· l wvJnkl),. rou.·"~tł• 

nil 
~oł cz-.!- l!' 1 k.;Jmpinu S~?łił CU..S?P!J.­

mł kCblect: Emma'' w Rl' • c:y FJ!~ ' 
v e l" rancli Je<inak Jak <1~ wyd• l« b~ 
dtlt to typo,.·• w>lk• z wJalrok.lmt 

~11CHAt. HOIIOWICZ 

l 



• 

• 

• 
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D& =~b rl\li: , lrahł Dle<la" Do pi~kl11e .IIYd.a~y w Chleat l' b i4lor polwlęcony 
tO! pOI9" 'i ••~etDoj brbDI po manułll:u Jot elle !' Jl, ud51d m, a ut~'lulowooy: .,!oto• 
ble Mw ·<i lb PllM>dłkl~to w roc•Jl\ ~. P.ar1•tł•·. Oo~rou on ,..,..,~wy, lltó~~ w 
w m"rru i .kwlehtlu ubi tJłero roku et.~'łll13. b!'la w ~lut.,um l'otskim w ChirtłO· 

Hulon• ze•polu brf'na t l•cm• j pok•· 
t-3n~IO na. '-'"Yłta.WI! )•~~:t wrc~t .seru~ 

C) Jna. 

Ot&z )lrob PlloudaklOJO &tanowl;;ta d• 
pot)\ ~·s• tony Aloknndry. z.ł<>iona by 
1~ po •m•erc• maraulk~ w 193~ r. w 
Muuum Belweder~klm. Tut po wybu­
r.h.u wojny broii znSI: IJzła eh~ w tra m· 
porcie majątku Yunduar.u Obron~ 1'1•· 
rQdowej, który 17 wndni• IP39 r. pr1.e 
k.roctyl granic~ rumuńaką i um•eszcto 

' IIY tostol na toronie polskiej anlbandl 
w BukartszciP. \V \nruporci,. tym wrn 
ł aubloml znaldowo)y ••~ równi tł. fkr&; 
tut z..aw11uajac~ r(kQpi•Y Plbudski• ' "· 
J~&o mundur wr.-.o. -z etapl<• ttr~t. n,,. r 
łtałkow!k~ buł:. '"... _.,.te ttr. ctęić Ar<'b, 
\l'IJm l{l'J>ituly Orderu V~rtuh Miht~CI 

W Bukarentle dnk<1nonn podziału boi 
"'tder~ldon zbiorów n~ t n y czeki. Dw~r 
wt lit Y rękopisl>w wrh < mundurom 
buława orat innYllll pon>l~tk•mi l'~ 
l'ibudskim, prr.ewlótł 13 potdr.itrmka 

luond~ ·~dow~ w Chic~'o; Jedno~tc )ak 
p~u ryt"wano JUt "Zgo(U": .Stczę!h· 
u"t ntt: donło ost«ffC.tnte do aorł2'qCt· 
Otl tt••dOWł.Sko No. poc:qtku łr~rpnftl Z-' 
-.!•po rolw (tj. 1936 - . pnyp. W.K.J 
tro u:vm nrc:eat'm Z)edrlOC2~1o :~•tał 
"'lib'~"V f:tlu·ortl Duklo, z klórvm .~ro 
tnslotrJ Jordo"o•v•ki 1 obecrrv P'"'~-~ ,,,. 
<tlł(Wln f"tł.nuhkffgo U) ;lmtrvce l:ł!bko 
<los:, dl ilo J?oroz"'"tenin r.nk, ~· w rh1 ilr 
11 nnłd.titH'rtrka. rłOUJn włnd.:e Zj,.,rf.n"r ., 
mo I'OWltqt~ 11'-CVZ;'i zwrotu IJ.tt~:lu~t 8t 
bliotero Pot.ki<J w l'ory! ..... 

W • ft 1<.t'l ,.. ttJit'. tł•ry~ji :\lU4fllUM Pol 
.. ku~ w Ch1ea'" 73tn..rmało ~z.abJ~ p,da 
mwaną w lOZ'ł r Ptł.sud,\u,.mu fJTI"''· 
.:tl'lltrykat\<kĄ Polomę. ja~ ld; ~~car•k 
Prtl'd 7.wrQt~m d,., Paryt~ r(tły t,. ~pf~J 
l)rj'}m ~k~POnnwany był w m~rcu 1 
~wu"tlll\1 19~7 r na wy$b wit: w \lu 
t.~~tu m PoJ 41kam w Chicast.-. - UJ'I)l'7.Y•ł~'fn 
pJ't.,k <t~?.aniet łt.ł!hel doko"t\ott (ł m a )i' 
lS'87 r. w ".,.C'cntt4cJ "hu córł'"k P 1bun .. 
•k!OJO. S~~blt n>Ożn• było ogląd@t W)'• 

w!dnre;ą ~~oc~nc daty: , U .l9U 
6.&.1916!', :oJ "" O<iwroc<o dedykac)~ : 
.,0/ij:łrorpto l BrVQildV 'womu K o· 
"'~ndai\IOWt". Op•6vwana naóla jest 
pt~d u .. ·~gtę.dt1'l\ ltutnrucznvm .ncuyql 
ni!" ce1Ut(ł pom1qtkq : z rq uobl.q prz..,. 
t>.,u·al Pilł!l<ilk< w Mogd•bt~rgu. nv•l 
1'1 prz<J boku, lldV :')łtnl J'>oc:zelnt~ 
kit m Pońłtuto, z uią równip-z Z!JJ{If't-': 
;.vt O.ol.newtkotu u brnrn Wor~z:a101/'. 

:!l •• K indi.al rtnl J=lwor~~:kJ(>JCO", kindz.ał 
w lypit kauko~kltj kamy. 
,.\V dniu hnhmr,t JÓZP/a. P1l1udsk.ieQo. 
l9 morco 1919 rl)l\14 R.otuu1trt Jowo-r 
~ki o/iarotuol /'lae: •htlkowi : dobycz­
>IU ki~dżal kaukaski. i'l• pochw•• Je,<l 
I"Uryi1J naJ?I <: .,Ukorltnn•mu Wodzo 
'"' - I'POtem w :!«id JQ:eJowi Prl 
.JUd$ki~u - od o/.if't rótn l :oln.it'ZU 
S ::t.'tldTO'tU Rormt:~tr:tJ Jflwor$kic!JO 
19.1/112/P t .. 

:"l •• S:rtbłtl Tv$:kcf u'ft·: o ··. na\\ l~z.ując~ 
w konstrukcji ręk";"c' (In n • l)•J 
pobkich Wl\. 21. · 
.• Szublłl ttl lJJiłtl U'.UitQnłJU" (LI U.'013ZCII() 
due; ftrmrl! br'!: ownic:•1 Srnci Lo· 
J'lł4nbkith rta : nmÓIJ';" ftilt .J Tu .. ~:J<iłl· 
'Vteza 1 mn:c: on11 Mtatl:!olkowi t~ 
,..,•<Jzifrnlkn IRZn "•tłnb~ l • J •w?lf 
jt:tt do&kon(tlt: llkOmJ'H'Jtntftutn ręko· 

SZABLE MARSZALKA PILSUDSKIEGO 
Wlodzimiet1 Kwaśniewici 

posl!l .Polskl w Solu 8mb•• •dor Tarnaw 
akt do L.ondynu - 1 '''"' prle~atal ;< 
n a r(ce Alelo.>łndtf Putu<hlo.lt J J.lrul!l~ 
c"~ic-. na "-\O.r~ łkł~d~ło 11( Arch:wum 
.Jo..apllul)' Orderu V1CIUII MllliUl, J)l"<e· 
w1od w styczmu 1940 r. dn Parl't• a 
•t~ml'!d rów mu do wnd) nu dr w. Ję 
dr.ejewict tautor wstet>U k~talogu, kto· 
l'Y wspomu1~m na J>Octąlkul. TrzecJa 
wt·estclc c.tę$C z~wacn.ł .. ~ t;J;Ił.l)lc a kltl­
dhly Pil.;~d;kie&O· kh IJ·a•lspor\em r.a 
Ję,li się f>l'tYbYIJ do Bukartsl.IU z \l' ;u­
•nwy oficerowie lranctL<CY pntJ dowod>­
twelll kpt Winl~r~ ~ (ta,lCU,klłj lniSJi 
wojskowej W ten ~~ol> b1·on l Z pai­
dzlernJka 1~a~ r ~n~huła ~1': w P:try­
tu, gd~lc wręczono J~ pre~ydon!owi 
1\'l~dJ<Iawm\'i Ractklowlczow• Ton • 
kof~l (%0 tłod~ prteb)'WIJilCC) WO\VC'<il 
w Londyruc Aleks~ndry P•l•ud•k••Jl U 
płltdziernika :t.dtponnwtl brnn na ler<· 
nie S ibli?"-ki l'ol•k•tl w Po1·yiu. 

H cte•·wta 1911 r. 1>0 wkfll<'tt \liu 
WOJile h ille•·owskiCh do P'<l'>'i.~. ów· 
cu~ny dyrekler Biblioleki PobkleJ !"ran 
CUIO.k Pulatki IW pros\tj llmi po\OII'"!k 
brata Kaz1nuen~ Pula•ktecol nAjcenrut j 
•te tbtory Sabllotekl wrJz -ze. r.d~POJlO ... 
wan~ i>ronic Ptl•ud~k•e~:o ukr~ l w PQri 
t<em•acb ~l uteum Caruanllot. Po wy. 
:wol•niu P;oryta. 1 h<~op;~da 1'41 r. ••>­
hle powr<i<'ily do Blbhot~ki Pol.skiOJ n• 
Qu•• d'Orl~ans.· 

\V twią~ku t \)'In, t e tNł'3t I'X' tł\kon 
rtenou wojny rtąd P<1bltl l.udowo,) ta· 
b•tJal o przejeci~ ~bum'>w RlhHr~IAki, 
f . J>uł~$kl Q&Ol>l>cir w ywiór.l broń rio 
US.>., ~dtle 17 styc:ni~ 1~47 r. pnek~· 
ra'l lo ;ako formę d•potylu do Muzeum 
Pol•k•ego w ChiCU"· 

1·lł,k t.-n f3kl opi'-YWł'l rnna n cy jny 
Dz1rnnik Związkowy .,7...god;~'' .t 22-23 
ma J~ vbiegle;o roku: ,.MIUIO :okończ< 
rltQ U'O)'I ll 'tJiebe~p:P'CZC;łlt\A"O ~ogra:njQ 
co łtobtom Mor3~olko ule •nillłlo. gdvz 
wl~dre PRI- cltt'to!y )t J?t~~~~f w m·o1• 
"osiadnnit. Dureklor R•~lloteki f' Ptt-· 
lgłki to /X1SPie<ll11 ••wló; t ~?oble o~o· 
" ,,ide d., C~<cogo i w rlu ir• 17 łtyc;mo 
1947 r, zlożvt JP •troc:yJci~ ,10ko d•po· 
.:!Ił ttn Tęe.; J'r~:na /,;Prl,tQCt,ttt(l Pol­
l~lłQO R:vm•k••uo- l<otolrcklłpo. Józda 
f\«fl! i ku~to....<t:o. Mwcum Pohktcpo Mic 
czusła.wo Htumtrno. Mrutło Uf retJ ło.t, 
....,,ttncotv si(' trlocła ~~r:łttfu Zi~duo• 
cr•nfa... !ma.rl(f tltcHł.ZO"lkorecr ł'cUu.d3ktr 
1 mwęln proźbo pr:c)ęcoo Blbllolek• 
P~lsk.-1 prz•: wind~• PRI.''. No cM" 
jak n~ dzlermik n wdr.i~cr.n(' J n=tzw1e 
.. Z$0~8" jest t., >.e\\~w inlnrllla~jj elf'· 
u·(' $ymplntn3l)'"C7.0)" W swym duchu i 
• vyrnowl!: •.. 

O;rt~ rr dZH!'J• ga ł)ctł PJt(ud~\ct.,iC'I ttł 
ni! mmt } bttrwnt- l fral"UHf""". Otót ·v 
l?j~ r. zmarł w P>ry7.u riyrrkt~r f'. 
Ptda<kt. ~ w 1"'6.1 r. w lAndymt A1@'k 
cłndra l~n~tui&ka \\" międtYCJi4Jl'"" wie 
lt'kr()t t\i~ 7.mien1<1ły l'i( tl)"rckrie' Sił>li'J 
•~'<• Połskiej w Par.' i u l~k ••~ ,;;u·~'! d Y 
Mut-ł'Um Pol~łtle~(l w Ch1cagC1 - doszło 
tet do wyj35ruenia ~y\UłC JI pr~wnei B• 
hhoteki. Wrtsr.r•t c61·k• Pilsud•ltie,~. 
W•nd3 l hdw•••· J><>slonąwiły w jeti 
.,ym rnio.J~cu ponue6<•ć ''~ mi~tk• po 
5wvm wJ~lłum ,.,jcu - 1 OR n\tt'ist!: to 
W):l'lraly Bibhol•k1 Pnl•k~ w P•ryi u. 

\V ,..fl'kft~ pt"'W~'Tc t•J dllli~)·tJI i;tbho l.• 
k 1 pod.i~ł.2 sta.rJ.nr~ n l'' rot d~P?zytn 
t 'hl""AUm Pt:!1.Lkltil'ł w ChlC'J.~ft Pro­
wa-:lz.lł 1• \\'lru,ław Onm~natw~Jn. del• ­
tat lihbhot•k• w USA. On t~< we wru~ 
n•u 19<6 r P'l<i•l r••rwn" <'b .. ~rn' '''i• 
domoit o \ł"''t,oach ""''"brl N n i tłlt"t.~łn n"=! 
Shuni ~ pn~z /)On~<i ZO lł\ były bez. 
skutecz.ne. mimo r.&łMłłt.owama ~t~ro· 
kl• j <P"łectn~<ei pnl~n()ntj. lnt~r"'•l'· 
eJl ' ' i elu \\-yboVo rc>'h'''l~nych ~obif 
tf'!CI \V "P'";~ '"': t.2::i!n,:ta ł_,,,.JIII Ji"=. M.tn 
f!'VY'.ka. ~uJl•n•'' 

Je-ln •kz• Z lt~n~:~•m• Pńl•l-.e P~ym 
~ko-K.al.<\}·ckt ~t 'Pr•wuhr• ,vł.ł.Jz.,. tw1 4 
r:~hn•a nod l\!u~· u..., l'~lsktm " ' Clu~• 
łO było mezl~rnn• ..., '"'"'Yn"l n~tłt.Y".J 1-
łl)'l11 Jtanóu"•ku. A IPI • w • ~abrr.ęh 
t tl< daleko, te ... znalula e!f. w rehcb 
adwel<ata l ~lano jĄ vprewadrl~ "'' we 

,-).Jpńl\1'1\\ N1' "-r • ~a.bł~taclt a tJt?Ct~~­
t(iS" vkonctOI'\0 odlp;•,._·~rn,. , .• PI!f 'N .. 
•t•> ,..,,".,u\r..y"' 

T"',,. o j~kr..• ocl!kl~l łmtt)rll tbłoru 
t.tt.~1 P? marualku PlłS1Jddnm. T•u.t 
porę <16" o n~elctóryeh. ~nibardtlf) ch• 
n k•- n Jtycr.nych. 

P 
' 

k _.,_ '"" '", . ...... . 1 J ,1 t~rW!.iG po s ·o. u~w ..,. ""' .... ~1(," 
;~ubla w t )'pto P9lsk\eJ •ubh w~. 
191? oheer~ p1echó\y. 
.. Szablę t• u/und.owab ~wemu B r~g~ 1 
tl,.rou-t Józł/oW< Ptl.sud•kt""ut olte• · 
rón'tt l ;:;,uoadv L~gtoni}W, w dttr'' 
"' .,,,""_,5 l9lS roku \VJ!korta." ? 
o•:ł't l'"'"'ł \\."•uerEbt>r9 Co tu Sola" 
o<" "' Ił!~ roku, J!~l" " ' l"• rwo· 
uc:~r- •=~b•l ofte<~•kteA piecltotv l• 
910MW01 l'o'o gtoumi. w~lto1141'~J : 
d.~m.c&etuk<C; •t~ti, zn11}du1• uę o· 
Jer~~~ grzb rel prueltodzoc 11 w obd· 
tiee.,.,. J)IO.o. No ;»-udmt) llro"'t 

ltił. klór~ J.SC u• •tvlu •z4bh 1921". 
Tuz pod naao~ •n.łttlslu•J glówru . 
na JtJ putdniC'l •~•orue ""~hiiiiV.Jull)' 
ie" 'l wl7.erunek ~btUu Ho,kiii!J Poc~a 
JOW$kitJ. e pod n111l w ~e~r~Lc.kun 
węiyku napu:· · •. ~actcln~mu Wodt.D­
'''i Józefowi Pihiud,ku:-mu w hołdz.u,. 
~kł~d3 J . T~·.~t.kiC'WIC'C % wokwódtl\\ ~ 
Kijow~lsiegn'". 

4, ,.Szablo. Noc::.polu" • •• S.;oblu NuCLiJ'Ittt 
t:zyh Noc;dn(yn l(tmuteru \VoJ8.kowc 
"o ( ukon.,tutttoW(J iłDUO •o RoSJI rv 
C.W3łC' trW<llltO r~urołw•J& 191? T,) ._(J 

-iłała o/tiJrou:rwn ,lo:,fout; Pihud:o:k.w 
mu w druu. l .~tt'rpmo 1921 r . J(lko 
u .. 11raz wtf:,ę(Zu()fc.'t Potoko't' :: Ro 
'11"' Na. front~u;eJ Jtrourrt płotc. .. n, to;,o 
t1ou'iono ~lotJ'(t • • .Jo~rJou't Pilswłs­
klf"rtiU - Hont)rOH'~mu PrrZt$.0U"' O 
oó!ntoo ZJO:tlu I>Q/ol<6o" 10 no.•l' -
N'oczdn.v l(onutt-t \\'I)J~kt)tt1J" ~·o orl 
w rot;c glowm: 1 r:c,.rnC'tr 1917 - 1 
$łerpnio Ht?I r ·• 

SI ,.s:abl« ptr$k~". 'l'o bord; o llopałQ 
: dobioua. llalito bvła J)Ocin1'oWW1fł 
Mo.rszolkow• JJ':.,z Stjm Ldu'u Srod 
~Owf1 w ISZ2 rOkll 

6J ..Sz.,blo ""Pol<orul<.-·, w l ) pit Pl~­
n.vch tu~l trancu~kwh z prz.e-łQmu 
XVIII-XJX w 
.. 8!/łn tcvl<.on.omt JWlłZ Jron~"~kier~o 
mt.V'f'Z<J płctncr:n , a t/X'kl •o.oołe.oU­
kuj. Soulata MorHol~k QttOIItMI Ją 
u· ·dant od tł•lcl/dCll orrnrl frortCU$· 
kit;, którft pod. J')f'!' f"WndniclUJf'm mor 
-•:oll<o /i'orlro bnruiln W Pol&rc 10 

1~?3~oJ;u!' , 

7) .-~oablo tot•do.iJ&ko ll)(lrodna/". u\ny 
m ana w typie •r.abtl 1""1. wt. 21. 
•• So<rl>lo to J?TZC:Il4C:Z0114 bl/lo do o•o 
bi~ttgo uie~tku Mo.,.uc.łko t(' t~ytuo· 
t'10C'h cod....-..eRnJICh u·v•tllt>it'H repre­
:cntocv)nJłCh. Wvkonnno bvlo oc To· 
l•do nu to;ór pol&klch u ob•l : 19ZI­
/92Z roku". Do $<Obli noleiv ore~rnv 
lellt.bla.l.: oficeNf.:& ()10 % ]Płhuabno. U c.t 
rozielonn. IUit-ęucr. użt,r»CL••o. do Wl/$"fq 
11i<1i repruen~GCUJIIUCI!.. SxabH 1<1 
IIŹVWUI MariZ«I•k P</~ud61d prok!VC~ 
ttie kaźde9o d•titt, a: rlo .,wej 3mie•·ci 
12 ma;(J l~SS roku" · 

3) ,,.'S':o..bła Polont& 4fflł!'11k('łn$kt"'f ' , b a.t 
dzo ozdobn• 
•• 5l!~l)!o <>fi• rort·<>n• Joz•fov.·• Pcl.l;ud· 
~k.,l!rttU p rzez Pohm1ę Ąmeruluuiskł'ł 
IJ} 19Zi r • .:o.stołts ruukon'łn4 prla wo.r 
'2ow.skq /<mu: pra1CJtr.tJ<q \Vabtfi-Wa 
buU:kf. Glowru.a w uk"nttno "rzez Boto 
w•ki<!Qo, J~~~ l•kl<~ zok rzutuiOM 
Pod nasadą toygf'óWtrowono ·'kr:w.to 
wnwt buło{o-y mdr".tolkowal-uc. " pod 
llinr.I11«Pił: .. ODNOW ICI~:I,OW l POL 
SKI''. Na d.ru~i(j 31ronie Q!OWrti u· 
"'lUZC20IIO ~!OłJ'a: .. ;r,l.ĄCZON e 1\0 .. 
M1TETY IM. P/LSUDSKif:GO \V ,t . 
MERYCE". 

, , •• K4roódo "rm unt 11cll", typu koshu ... 
ml')wego. 
•. "-nrob!lu b-~1'1 tłortt" ,"."u,d.;f€01') ktl 
mectu:o dla Murtrffłhn 10 Ul2 roku ... 

!Ol .,Pu~ifUII Slnu•o)'l", otd~l>na fnrm~ 
~··abskie'J dtambn. 
.. F<!tcjun SlawoJ-.Sklodkowski wt• IQ 
l•tni J?rem.tor lttqdu R:tCZI/POSpoH· 
t<l kupu t"" pttptrta! na środkowvm 
IV•cltod%ot w l<1tach trzud,;e• tvclr. Po 
d.a..,owal QIJ ~\far.t!'ołknu.a łJJ arn&E'"inu 
l9JO ro~•J". 

lll .,Szablo 1>4tor.,u'kl)'' 
• .S:4bla =aM Sotor~wk~, podt'XI·~ 
ca z~ .:btorow k rO{" bo.tccns1n"'gOt o· 
jl~Jr.OWtlftO b&~ło ·Mtrruałk"'"' Pd$Utł­
a:kt!rrttL tu d11u.1. J" f10 1mU"run l? f"l'Ult· 
co. 1934 r. praz ur:ednrkóu1 Mtnlstfr 
~twa Spraw ZaRronlctnyc~. J~st to 
upbto. lypu W~Riir&kttQO t XVII 
Wtf ku. .. ,'' 

A moz~ tak udalob) łlę l a, P•~kru! kolek 
Cłę twt,u.»~ ; kontrowt uyjn0. al< 
JSdnOI ~ MJWYbllrue juyclo postaci pol· 
•k•cb XX w••ku. <l)l'ow,duć do Polsk•• 
O J• l sprow.;dr.• ntu na. tt•J,. Mw.-t n1r 
mt.rr t - ; Jt myslc. z~> Muzt um \\'oJ\· 
ka Polwezo w War~z•wle mol loby laką 
wy,taw~ "' •n• )aktś wrguut~wać 
Stkoda, ze 1\lt ud8 ••ę toco uobić t 

okotli 70-leetl odtYtkamo n1epodległo! 
cl w lfs~dr:>o \eco rok u. 

• 

• 

• • 
1\~aaoneria bez t4Jemnlc 

Kielich goryczy • 

Wies łow Hlodkiewin 

And''""J StruJ był ctlo\O'l!~l om <OM· 
k ui~lym w sobi •. \\'YJl~dol ~awuo l•k. 
J>kby 11o•lł n• u•t&c\i piet•'.~ t• Jemod · 

Zn~kom1ty h~<loryk 1 bllfkl lll'•>·la· 
tlłl Slru~• pr~r. Marc•h H8ndtl •m• n. 
po\\ 1tdt.lttl ń nim ki€d.Y~ •I'OCłqQał o 
Jt <lrrok ••r dopu•:c:o! do poufoloicl'', 
Jut od wc~~sneJ mlod.o•c• &ltOilll od 
$w1~1• uctech i lud!-i, k tóryn> tbyln•o 
lliC uiol. Oiwiuł bnemJe wi .. JkleJ la· 
l• m llltY w "~ec1.nie skolatan~ j duny. 

l:ilrug 113lu~l do · kilkuo~obowtJ gru­
py Pol•ko"'· klony na k•lka lot prurl 
~} 9UC~rn l \\"OJł'I,Y ~Wid.tO\\~J podJ':II 
trud oxlrodumo pol&kii>JO wolnomulant 
wa, tłlk\\)dow~n~go n ;t mocy lilbotCl)'Ch 

• n•katow w 1622 r. W ( rupie t•J ~Mie• 
h 11ę nbok niego dr Rahł R~d.tiw•łlo· 
WJCt (1,1~ ,"y ł~k~rt.-l>sYCłHatra. JlÓt.nu~j .. 

•~Y lll'ofuor Uniweuytetu Wileńskioto 
l PIOl'W~~y lVIelki ~hslr~ Wiolkit J l .O• 

iy), Stdon Zerom&kJ i pro!. Mithal So 
kolnlckl (wybliny dyplomat~ l hl•torylcl. 

\\ ys1l~ l ~Wią.one z oxlrodun1em pols 
kit) ma~oneru tak op1sał M Sokolmc­
,ti we ""•Pf>nlnientach pt.. ,,Cr.t!'rnttsCJe 
1at.. ,.w (;:oau: vobut.u. tD takopartl"trl 
I'J J!)H9 r .... JJ01CJ'tcd:ttJt l'U ZcrontJkl, !'Cł 
Jruo :ł~u·o,,;,~r doktor RoJot Rod:tu'lłło· 
U)l('.,. UlU Uli CO$ kJujU~f/0 dO O:Ol\OUtUIU 

kt:llf1U'l'(l , W J10lł/UCJ i ÓO.rtl:o OIObU'tCJ 
ro,mow•o ''~unadczvl lftł , :c qoi,UJ(I Ie~ 

łl'(t;,t~t: r~cc..:.u. :e: ZłiJiQZkl JQktc 13111\eJfl 

mtq.d ... u Pf>lokomt. ttie mop-q un:u.,t t.Q 

JXnDit'f r:u, ,,.;n n :t bil(' r::umł ttOłqc~or.e 

' U'JrUntou•tHH' t. .. ) Takłm. naJLfJIIZl/1"11 
.tpł.ł~00ł:tłl J~~t !bhtP.i'Ue i WP)$C"IC U) 

l(ont!'fkt ~ Wrrlkun W1rhf]<łcm w Pt:Jru 
:a' . 

w lym celu •i~ Pól.l'Yh ud~! &it An­
drttl l>lrug, atel)y um~m~ Ie ~onlakty. 
Tu. ;~k nolety sądue,' Stru~ wrn • 
kilkomo innymi Polak~mr ;ost•l ,.IRICJO 
wan)· .. do J'tlf}'~kic) lol4" ,.L.e 'ł łttnf)­

\Oleur•" <.:zco&odll> m br•t~m był w 
11 r J łki:l:any na kart łm1•rc1 ł:~ udz1al 
w Komun1e Pt'r;yskieJ. arch1tekt inz.. 
B. Slncholle. Jemu lo Wielki 11'5chod 
Fr8nCJI powif<tYI t~d•ntt r eMwatJI 
wt~lnomułarstwa w Ro,.ji l w .Polscc . 

l'ultoc)' \'~łuuJo.vWił! lu:iy ,,Lr~ Hf'U0\'(1· 
leul's" ~•lotyh na prtelom•• I90R·l3l0 r. 
'" W.u•:st1ł\\'lt lożę ,,\\')'twolenlr' PAlent 
n~ l~ J dttal~lnoSć przyw1o~l t l'oryia 
'"""' łotJ(>Iog Edward Abr~mowak1. 
\\lelki Wschod jui 0<1 dawn• terwal • 
ttw 11bn:ądk•om sz~<_ockm~ w 1817 r. 
vsu11~1 on •e swych altany Biblie. • te 
swe) kon•tytucji wykreśłil •lormulow• 
w.;-. }.t} wolnomularstwo opier~ &Ję n11 
w tt i'U' w · astm,nic Boga 1 w nif'~llHf'r .. 
telno$Ć du~ty. Kościół rzynt$ko·kBiolic 
ki wy~\qpil wi~c z o{kjalną kruCJ~ti\ 
prt CCl\V "lll;:IJJOnOO\ - be7.bo:inłkom. 

o0\'1>1• '"'''1'-kl A I1<1HeJ• Stru~~ 1 pol 
•'-~ l m•~d&ynuodow,. ma&onen• ny­
"'~ t not .co centralną · po<tać pobk••go 
dramotu - ruewoli i W'>lnokl. Pla<to· 
w•l on dn U30 r na,wyuzą aodno;e w 
pnl~kun 1~kon1e wolnomulortklm. NaJe 
V.ł <lo mewitikiego gron• l zw, u)awmo 
nych masonów, którr.y nie ~bawł~)l\C 
~~~ ~··o!~cych im alaków J PN!Ykrych 
kou~ąk w~ncJI, aod~ili ~ię t tytulu ~ĄJ• 
mowłlnyrh ~l;mt')wi$k w bnctwJ,. lliJ 
\111\ ł~nezanje a.wych n•r;wił'k w ofleJa:l .. 
nych ml•dtl'n8rodow:vth wydawniel· 
w ach muoń~k ich. 

S> ł Andrt•l Struc w ldarh 1a2~ J~Z~ 
~~JW)Xstym Suwererulym .Kompndor'l~m 
pobkltJ Rady Na jwyt.zej 33 •t~pn~a • 
Z trgn tytułu pelrui więc !uakrJc •Wił · 
rtehmt; wladty nad JoV.m1 wy7 .. eyeh 
>l'>pnl. IV ~>!lach 1922-192$ pełn•ł ~laM 
"*kn Wi,lkie~o ~tit.\rt~ W1elk•• i L.o­
ty rn daw•lo mu wladzę admll>l5tr~crJ 
no-prPw<>dawr.~ nad lotami 6)'mlalit• 
n)'ml lr~,Mh pi~rwstyeh &topni 

N•"m"" ;~~ no si~ ""w&u.~hł'll' .t• Stru 
~~ - m;.;ona SpJewan'> ., ntm n~wel 
J"łCP. flh\ct: poh\Y~&ntl na modni\ OWCt'""; .... 

m• mtl~d•~ .. Pod dach ami Far> u ": 

(jdy ,.,emno-6~ upo.dn 
r łWidtl<t IOiani zapiQną 
lVI•d~ WJ~Chod.t~ rrta&OAI 
l •l~rha~ kr~hti !tuk ... 
prowod~4 d.tug1e M•ad~ 
JOl< poobaod.l:ać po•!Ułłl 
l móUJiq, zo nio nta Boo11 
J• ·tt t~ll<o Andrzej Strug . 

"'''n<kĄ k•d!n•J~ Strue& prt>P• -
dh n~ ",kr~~ •-łt-~":.!g61n!~ sl.tnmphkotva­
n~ j aylUPCJI po!:tyc.n• 1 "' knlo,. Po 

• 

travunym zab6jłtwls J'r&zyd,.nla Ooa.· 
bnela N aru\owicu przt< pra,vl•~·''ei~ 
lanatylt:a, m alorn ŁliJIUJU N•ew..,dom 
•kie,o w loucb Złl)&nowat nasu6). lft O 
•Y 1 !~ku. Z8niepokojone zsialnialą w 
kraJu •ytu~cj~ poll\yczni\ kiuówn•ctwo 
t akotiu (Witlln Waru\a\) posla{lnwllo 
poojąc na<i%WY<t• Jnt łrodk• betpiec•~ 
!)h\ a. 

W opublikowanym komurukil.c;e WleJ 
k•• J Loty Narodowd łhVJerd.zono nun. 
.,Z uwapi •tG UJOW1114)(1Cq &lę d<'Zorga­
>tizncję w zvcic. ~ratar~kim, "' szczegól 
•tolci.llrxfjęcia troskq o • prawrte L dba 
l~! pel-nien.ie c.zvnno*ct przez Ateiatlo. PO 
a:c%ególnych !óz. •ozttnt,.)(lt. ze J?'Z/ICZV 
"~ PQtDJIŹU:IICh niPdomngoń. tkwit~. .za• 
ró-wqo w nJtU1lf''>btrnlu młodeJ o-rpllflt 
TO.f"11 )'Ok ' tt' no.ctroJnch vuwobtn~t:'h 
prz•z ocvpodk• "!lotnieJ dobl/. itd"" 
myihH« PQCinrt.otmlł ttodoć Wtel.k.te:mu. 
M1~tr:o't' P'"·hto."«n•,..ttco .spfc;aln.t ..... 

Stru.g Q\rtymol Wl~t prawo do: l) u 
m1any wedh.ttt 'ttnam~ na ~l~now.ts.k.Jth 
c•e•~odnych, Awlet~l 1 ut'tędników w po. 
••cr.~gólnych lotoch, 2) reorganitacJJ 

ltn'.. wł-.czmt d" U'P·"m~ c•l•~ fł>:.y. 
:n """ J'cpre-c.Ja"' w ~otot-unku do pos:.-cz..t· 
~tólnych brac• d~ .,,.,~,ow~go IIAplen.ł' 
wląt-zm•. 4) 11zupełnirn lub t mian po 
•~czcgolnyth w lome Wlelkte,o WarH(a 
lu. 

\\' komumkac1t W1ellcte; Loiy N•rodo 
w• J $lWierdtono pottidto. te. ,.pdM .. 
fttOCJtłC.UUO. J)(Hilłf:l.l\t ł.UI/PłUWtłJ'Ile .S:CU 
r«j, odu·o..ine1 ł łO)(lł 'ł~J 11\Ccrpreto.cp c.c:· 
loty wlod:v i odpoltiiCdziolnosci Wttl· 
k;~fłO .\hs&rtn. c.·:rr,",, :ev·t" =rodło : cłu 
cito. nt<Uoneru·· N3 po<btawie l)'C'h rue 
ogramczonych s"lnon\nt:nl(.'tw Strug ,.us 
p•l" <czytaJ i>OtllYI się -· W.H.J dutą 
licz~ braci. któ rq Qk9<YW~Ii ~)'nlpallo. 
1 solida.ryr.o\"·::dt sle ~ .(\wc-tf'sną prAwi .. 
t~- Było to p•e•·w••• wl~lk• czystka w 
!"li• ki ej m~on~rii l•c• l'ozbicie od /We w 
natn dtiahln<>s•·i lót n•d~l bylo fealne. 

St.ru~ .anaitUJdf sif; «'"Ma.t mo,.ntt'] 
prteCJw •3n3CJI i P•budskiemu. takt• 
mullol wyp1t prty•loWJ'>WY . .k!tliCb -~ 
rvc.-"., W 1930 r wyb1la i dla mego 
•Ymbolietll3 .,północ", p<) której końCH 
Stę czynno~el lót ... l'okr~·l" więc •woj 
warszlat .. Y.&myka;ąr w sz.u!ladtie'· swQ 
j • · masońskie msy~nlil - mlo\ok l !ar 
tu<Zek. ldePlom "''~ońskm1 pozostal Jed 
na:l< witJ'nY dn k o(H: n 1ycia • • Tednald• 
tojtn>nlce .. war~~latl>w" ll>t tabr~l u 
•oba do ~rrobu. 

Strug. klary J>.k R<>bo'Jll~rn nos1l 
rn1ano nieEk~'Jltln,.cn. był ~wot~nn1k1~m 
;tP"htycznośrl ana.<nneni. TWJ~rdt.Ił. ~~ 
tylko ta z.~~an" rnou Ja uchrontt pn.•d 
dr;omabmi. ~ lt pnyel><>dttly t uw· 
nątr~ roduly Me wśró<J profanów. Tru~ 
no ~,!:\ JPdnak h~rmetyetn)E' "'ddąć ~~~ 
t'd ~wi~l~ zr-wn~\nne&ln. nawtt w loi>· 
"'prawiodtjwf:l" l .. doskonalej". Zwi,t· 
l<i m~son•rll " władr~ • poll\)'ką $l&l;t 
,:.1~ d..ltł ni tJednf ' " ll'l<'lions .. kteJiche.m 
g<>ryctY" ~lów(onn wrcrt o tdradz;o w 
ówlątyni S~lnrnnn> 

NJ" ~·n\ :ł1 J•tłnłlk s;truc &'-'-'nltłl ~on 
t ;.l(tó·w z tf a.wnymł hra(ml. GoSCJł l"h 
rr~d? ''' ~w"m dr,mu S~m P'Obtrcz.ru• 
r..a~ngatowany .,.~pn•rr-1 ~wn~ o~oh~ 
i(łoj .. apOblycT.nn,c:l'' m:unn@Tli. Staną;ł 
AA f..f.!.lP ~fl'łriH ·t .,, i Ohr-"nY ?ł'~w 
Cun"~"k• 1 ObV\oatel• l'>f.<alllll w 
n••l obok' muonńw. lo.kr.• ruerutaW1• 
<i• lt r6tnyr.h /X1oleP')wych 1 rĄdykol­
nych otronnl<tw r<~Htyezn:vch. lcomunl• 
d l botpartyJni ::<om Struł(. '"te" " 'l• 
Ie l• t du 'll4<t PPS. •n•1Ąt\ .. ~ DĆ\.inl'l 
"' ·~·rtlt:!ifh KPP \\J ł!''l'i r '-"T~' t 
11"1J)>& htrw.fh '"'~'"'U'IlUhr.-·• ""~ "•"'ł " ' 
.,1<1-ttl Ct-"tr8ln•:~'~ KMYnt-tn 'hedz:·ITI • · 
Tł'ld"'~1· > 0Tc~nłz~r-J1 "P~m,.~v R- w l'\lutn 
n h lc"'n. 
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Zdzisław Morawski 

Ojczyzna dziada 
Była ojc~:;·tua dla mnie wciąż ra~owa 
Taką boso poznałem ustawiając brogi 
- Pogaoiając konie w omłotnym kier acie 
l kręcąc śtutownik 

Gorąca była twan babki · pieca 
Zgrze bna i ~marszczona jak9 liście chrzamt 
Spieczone '.t chlebem 

. ' . 
W zakalec z gliną i z res·ttką po)li<>l u 

Taką wdychalent ~ciepl ~ komyśoego 
Taką z miętą piłem 
Taką ukochałem 

• • 

-

T rpptyk Ojcz~zna 88 -
' 

• 

\ 

Ojczyzna • 
OJCa 

Była dla mnie iłonią złożoną do szabli 
Troską i udręl<ą w bJocie z łez i z kurzu 
Znojem sztand aru, modlitwą, JlOkorą. 
Powinnością ranka i wieczor u .była 

Dla· niej każdy ucios 
Ola niej kaidy wydech 
Ola niej nawet ciało iżby ją użyźnić 

Ojczyzna wnuka 

Mój znój jest moim towarem 
l' ot tnój' ma w sobie sód i chlor 

l 

• 

' 
• 

Surowce SJHZ~d.am i \l Nie mca kupię golonkę z piwem 
U Francuza wezmę na stół flaszę. wina 

' 

Rys. IIO~tAN:\ KASZCZl'C 

. 

Szwajcar cla sera z mozaiką di iu.r 

Moja ojczyzt\a w pięciu pa lcach dłoni 
Zaś miłość do nie j jest w marieniu 
Ze P olska mi ręce z zarobkiem oswoi 

"lrdtisław Mora\\'.Ski Je$t ostatnim z puetów .. pa.tclyC"tnyeh" •. Zwy kJ używać f'i · 
Kttr reloryclnych, które pozornie roo~ą ni(> ~ah·sfa kejonować czytd nika prt:r z.wr· 
cujobeg~ do a&Jojęciowego <:hara~h.·ru llOet-ji oslatnieh lat. 

dzialnoscl za tzw. ..miliony". W d~l­
..,;;:iejsz.e) sytuaCJI jest to tęsknota mu­
tC::\Ina: i jakl)y wysore n ieskromna. Bt> 
prze~iet nłe ze slabości J>Oety J>OWStaja • ' 

Szkh: do portrelu 

, 

' 
' nie· s'tanie s1ę czyimś rem~ium na 

tempo współczesności . 
?; zupelnle inneJ perspektywy, pa­

u·ząc na postać Zd7.i•lawa ~!orawskie-
Jeśli mówi: ,.Przeciętny cz!owiek to mu 

lvm mleścfe świadom $t.;o)ej siły trtiJtmia 
moie czt~ć pul$ ty~ięcy se•c i O<iclać im 
.sw oje ."if.1'Ce:.'' - to ub:duguJe t...~l·dm 
$tWie!'dzenlem niec.,"Q łiJ'<:ha!(~Znl\ tęskoO 
te: poeo/ d o bycią. osobl)tl<iem (yleż · 
społecznym. co wy&b5:trah,.,wany,m. "t3 .. 
rotumialym arty~u• Jest Jednak coś. 
C() odbrąza\"19 l jakby uSpt•awiedJ!wi;l 
art;ysty<'mą pewooś~ siebie ·autol'& 
.. ObecnO:.~Ci" Jeao ntebanatne do.4wiad­
c~enia żydowe musz.a budt.ie resp(."~l, 
a lakic poświadC?.al' o~obliwą tot..:;a. 
mość Jego 1\vórczości Oto Morawski- po 
jednej ~tronie h·c<~ • bytv <llldl'nt 1-ill>·• 
zotil. pracownik polltyc>.m•ch l spo!P,· 
<'ZI'l.Ych organi?,.acji,,. ,prez~ odd~t~ło 
Zwią1.ku Lit~ratów i dyrektor szkl'l 

OSTATNI Z PIERWSZYCH 

ty, po drugieJ stronic ~łusarz 
kom lniarz l drwal Oei>iulo-
wał w tr, .. vc~leslytn· tr~ecim 1·ńku *yein 
tomikiem ,.Peiza7 myśli". jest •utor~m 
bod3j dt.iesi~<·•u ·~si~tek poetyckich. 
dwóch t;;>mów pro~y. kilkunastu dro· 
matów l wielu słucho\vi<ęk, nie IICZ.t\c. 
felietonów. memp•·iałów prowokacji pu 
bJi(...-ys·tycznych i · wa7ny<·h w}•stąpień 
,.oratorskich '' i\1Ibtn slowa l .pJęknej 
mowy'' - czę..;;to kont1·owersyjny. ::tle 
zawsze wien'\Y ~obie i obranej formule 
poetyckiej 

Bardzo inte•..,.uiące <ą •• okolic<'·· bio 
g.ranc:~.ne Morawskie~o DPbiulował 
lr~Y lat.<> po wybuchU p()e>.ji pol<ole· 
nia .,Wspólcze•ności'• (lt(lć lu~ po de· 
biucte Andn1eja Bursy w •• Zyciu Ule· 
ł'acklm''. w rok pr·zed ''lystąpienirm 
poezji .,hybl'vdowców'• Utod?.ił się · w 
mieście Stachury. •·ozmawi11ł wieJokt·o­
tnle z Marki<fn> liłaską, był świadkiem 
wielu · public~nych wy~tąpler\ Juliana 
.Pl..'Zybosia t \Vi~Ju hmych, wybitny<:h 
poetów r>nłsk,ch Lee-t nigdy l)ie <>PU· 
~"I.Ctał Got"20Wa / ; Y.aden 'l W)'Ż.ej wy­
mienionych (aktów nie miał lstolncgo 
wpływu na jegc, tWÓJ'ezo.$ć. • Można je· 
dynie odnal~i..t pewne konsekwencje 
myśli ~wórC?cj Juhan• Pr>.ybosln. albo 
w ogóle smt·oko P<>Jęl<'J .nwal\!(8l'dy. 

Jako iu~. do•hvtadn.ony $kl)dlnqd de· 
biutant. byt zachl:.!-śnit~ty motliwościa· 
mi n a 7. v w a n i a w o,::tóJe. Stąd ro .. 
d?:Uy się doświadct.enia sen'lanlvc:zne w 
rodz..1 ju : .. NictoJanicto f figluJe gu/kq. l 
<Xtl>io~nik eter / chillk<I mqdra!k<>". 1. 
c:r.as-em jednak. konsekwentnie ut·abiał 
~roraws!<i Ję;:)·k aby wr""'"cie doJ;<ó do 
s!()lmułowania poc'fyckicgo impera.ay .. 
•v.u na własl\y u7.ytck. 

l oto jwo jal<o do),ozały pisarz skon· 
{<.retyzował wizj~ świata. godną poety­
ckieJ obse.~ji · .. IVtaz : powszechitq ;,.. 
•oazjq marności towórowej jaka pe1nuj~ 
tb procesi<! przetu:arzatna materii, zma 
lata- ra ngo wura.zu. tMtdetne staly ~-~~ 
$/owa. Słoto'> s tolo. s f• czekiem be.z III>· 
krl(cio. bowiem otleszlo od rzer.zu. CZ!tlf 
od. tego : czyn~ zawtze sraralo się 1>11? 
zespolone. w te} sutuar}l utoożonl. że 
ujęcie tvwiolu w r>oclftcki rygor jesl 
mojq. potvinnościq'' , 

Q\\·e poetyckie .,dP~YI\nowanie·• r>.~­
C7.ywi..stości n&.zywa Morawski .. stwa .. 
r.za11iem arcyr-zeczy" Ucieka więc ixl 
• woistcj metafi~vczMścl. lascynuJlic si~ 
konlo·crem Ju;l cho<'bY tytul,. jego lO· 
mików świadczą o ok..-eśtoneJ samo· 
Swiadomości ar(ystycznej ( .. Ct·anitow(• 
po\''ietne", .. Relief t butonu ... ,.Płask?­
r7.ełby". ,,Wektory"). \Vizja pOezji nad· 
materialnej. ob .. sja . obłaskawia· 
nia rzeczy·, •. układania" się z materią 

Czesław Ma rkiewicz . 
:_ wiedz.1<: \\ prcn;l do ~ądxenia: o ar­
lY~ł.CS\ wo i ·.subHma\ j1:1. spole<:tną. M ()o! 

tn::e wl~c posądzić- A!ora,wskie~o 'o ,vy­
~~tz.ne este\y;,.owaosę-- Ąl(' taki ()Sąd 
byłby z jedn~J ,.;trony zbvt uniwersał­
O)'"' komplementem. • d•·ugiej 1.aś 
ł<tt.ywd:~riłbY pl'owmc•jonnlnegQ. - nO· 
rncn omen - poętę. odbieraJą(.' mU wic 
IOk!"OltHC Ck$!)000\'l.'aną pt·zezętl Cl)'CI.­
no•ć. ,,Moty człowiek z moteoo mias­
tec::ka Gorzowa nie ma szans 1vpt,vu;a· 
ula na biCIJ historii. t<>ięc tvm gorqcrj 
musi sz:ukać własne; jormuły obet·noś­
~~·· mówi doM· skromnie Mo­
~:awski l t'"ho<:iaż wiea·nv uniwe.rsaJt· 
<lycznej formule .,obec>wścl człowieka 
u:; wysoce zmaterializowo.1111m ~wiecfe'', 
ct"agował lltl ci$niente tzw . • ,tu i teraz .. 
Artyslow~ki:e lęskn<ny ni~ zwol niły go 
od ąawania §wiadeetwa własnej. n:~.y­
cznej obecności w ok: eśton)'m czas te ' 
przestrz.eni Polą13enie ~'<!te~yzmu 7 eLv 
cznością - mówiąc llajprośeiej -· d.., .. 
konało się w ostatnich f~t:tach : wlaśrnłł 
hHa osiemdziesiąte pr/.ynio~ty t.l:\lj:i ott\ 
t~k~t"' .. 8JJł. łim.t"1'0n-l.em ·w Berlt'''"' 
Paryt ll ł ChO<It•ł : pomr11klem Pnt­
tl;o ""' Pl•c ll~tcolid6to 1 S1ac teSrO" 
tłumu pr-.t:ecltod,1ióto no. ulicaclt \Vetr .. 
<lin(l l Siuchał ptofnycll Francuzót" • 
btLrezqcycll Ni.-mcólo l to je.<l - r>n ­
tciadojq - enligrant('m. byC l Zaptnn­
ne fl=:yczme l Zapew11r. dotyk"m 
/ Rqk do ~atuocltod&tv. stóp do ,.." .. 
dzy~h lm<kót.,··. 

JeśJi \.Ct'll1~ pOrównamy ten tekst ,... 
innym wc.ZeśnieJ~ym, zrozumiem)' sn .. 
lidno:<ć •1\Ylilenia poetyckieJto Moraw­
skiego· .. Dzlel.ni u•zęd11icv "' zatloc.o­
" y~h biuroch wvpocil! z siei>w ·sól / 
praca lei• jest taJ: 1votna Jako pt WO­
watów 1 To. rzeczvwlstość odp·isano ' 
JJT<l$U l .le$t d?tUk<tl na ;ok ubiór tw 
zwierzu l •Jest Uzk ,.zeezvwl~t«. że na" 
TZ(łC'.Zlftoisla l JeSt l<rea.torskim tropem 
ttadmaterii:' 

Owa Swiador.no~ć osac:~re.nia-. nie prz:p;­
sys~n\V ti1ozoficz-ne. ałe przeZ przW· 
mioty - stając się 4lnorq poetyckicJ<r 
~whłt3 Zdzi$ła)va .Morawskiego. w~·jfł ~ 
• nia je<:o .iu~ publicystyczną, Jui pt·y• 
watną mądrość Jc$11 p()eta prU>c-tuw• 
przye?~vnę, stara się pogotlzić łub pr?.~ 
<·hytnyć skmek Czy 1.0 ,;ę Mon.>w~l.<ir­
tn\1 udaje? WatnieJ:;?..y probł{.)m st~no .. 
wi c·~~~telniel..a Ś\\'iadomość poetyckiet 
vtir.ji Al<" gor:~.owSłti poela. t.rcs;;t.ą war 
szawskł prawdl)pod()bnit< lei. tworzv 
c.l?..iś w sytua<..·ji. kied.v nit»m:łl nikl uw&:~ 
*nie nie ~ledzt jego słów Zres>.lą nin 
"łowa z tomików PGe?-.ł• wa?.ą I'ZCctw­
wi!;to$ć l i~Ji Morawski mó\vi · •. RtP· 
i bio>ll/ światłem pr~ez oczy sqsitJ.d6w l 
!'r()SOł.OatŁ)J prz('>_~ ('hófl ,,·łos-nv i cud:rJ 
l Uklodonu do $?tU ra~em z JlNWOtOa 
tl!eolo4ci4 clo zo.<vpitJ.rtia l Cllcfnlbym 
· 'zi-ś 1>rosit o wtcez1łq n·mncsti( ". to ta­
kie. poczucie .,\\tlny" 1est W)TaZ.Cnl rn· 
manlycl<nej tę~l<noiY · pc>ety do' od pOwici 
Jego wiersze, ale >. uległości wob~>c u· 
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świadomionej rzeczy materii, z obla~­
i<awtu d lil -atakuJ~c:cgo cz.a:;u Wydaje 
sie wi<:e. t <" -zdzisław Mo1·a\yski posi~· 
d~ jesł'.cze ~tf1d~enia. i e słowu . poet-y­
ckie a:wycięiy w konf.ront~cjł 1 ,_,Tele· 

· expressc.m'', 7~ kreowa.nic siE: na .,k!il•:· 
ciĄ poetów" - nawet w .:molym. mia · 
$łeezk.u. Corzmvie". pokona inercję o-
6t·azkO\\'ej L'~eczywistości $<:hylku dwu-

-, 

go, lr~eba pr;r.ypomnieć. ~e tiyl jednym 
1':e ~'"S'Półtwói'<..'Ó\\'~' ,:Nadopl·~a~·~ pó~i~ 
staJ się jednym ' polemistów. ' p'&sją 
dyskUtującym ' k•ztalcle tego (lwuty­
~odnik-a AktvwnoM· sP<>łec-tna {>OCty 
Moraw~k~~~<t wytrtymała nieJe<Jną pró 
bę. ole wynik• to chyba• r. owej świaclo 
mo~ci pie1·wszeństwa. 8 <, JakbS nie pa. 
1r1.e~ na jego twót·czość. wiet7,.yć, ct.y 

-.......... .............-., ' 

·l ---. 
' 

rlz:testego \\•1eku. Pięk.na lo wiara. <:ZY· 
1e to dud•cme. ltlc ocala poJedy<\cz~ 
$wiadomość chyba t-ylko samego poety 
d)oc:iaż. je.Sii · wiei';.)•<.~ pt·awdzic. że po· 
ezla jest kontakleru fjcdnc) intynm<>:i<'i 
z cl:·u~ą intymnościc1 - tet k(o wte. t::'F.}' 
Hrtte · c;.pok.a:rzawe ll( J>r:ed,. mate.1'icf' 

• 

• 

• "'--/ 

\ 
J1 ~·s . KL.t:~l FEI..CIL"' EROWS KI 

nit: Wtet .. tyć w sentyment. do adopw~ 
·waneJto vonowa, oa.oaJt on temu miel 
<cu osobliwy koloryl Je!<l tywąlegend<t 
tego 1111asta. :l:l!od~i poeci w kontakcie 
1, autorem .. & wartatu bohateJ"6w'' zys~o 
ją potrzebną r><>.korę. Sam pl•an iesl 
misi(ZCOI i godoie ~ funkcje obnosi. 

, 
• 

• .. 

' 

Oso.biście uwazan'l. że Morawsk i je.se 
przede w•.:ystkim l chyba tylko poet.\. 
Poetą dużego formatu. trochę jednak 
z byt wieł':lącym w ·>pokusy l"egionanz­
mu" OzL.ę jes1 Ju? mo~e trocfie t-a pói­
no na "''r>~llu low;ło le, eu by było gdy .. 
by .. : jedno •es• pewne· Morow•kl, jak 
n ikt na Zi .. mt •-•>bu$klel ;t,a~hował 1oż 
samo.(ć. MożnĄ ~~mat ,;tę. na prz.vk­
ład, na )ęzy~ _.N;~ shJchajcie Alojzego 
l<.otwv·• w vgóla me't?.n~ podarowaĆ' .-;o­
bi~ ·c•yton!e 1e1 powieści - ale lowa­
rzyszące jeJ <okcli~o•c• pO?aliterackie 
(d-ztcsie<:Joletnl okre-c •,c-,ekiwanta n3 
cł~uk l WC7~nietot~.e nat'.rody iu:i zet ma 
S'~Y'tlOPJs) . b\rd~a ł?rawdziwy podziw 
d}a autor(' za wiare w ~woja robqte. 

Znajac konst kwenc1e ~1orawskięl(Q. 
··motn(ll słt ... 1~?.t-?.e 'l'f(eJ("(łnego po ninl 
s.podzie\\'R.f'• .J041f wh:is ~ji nadma­
teriałnej, łledą<'~ konsekwencJa awan-
1!nrdr.wych Pl'opo1.ycH Po.ybo~iA i Pei ­
pera. \\' 1.den.enw ~ .. ,a1·mat·ka twi::tdo­
mośeią i\.1("tf~\\.1~ki<-~o. ~ostanie !<J)Ohltt)­
W3na kł:tf-ownvm c '?.YI~t l:.i ('?;o lm)lem po 
e1.j i - mo?..emy był ~wiad~am'ł naJ'O­
clzl n l~l<>tnyeh trad,.o)i F'" .,J)Oe?.ji lu­
buskiej' 

Bowiem l.at)Yl3Jill)'' l'l"a ł\Onie<·: eo na .. 
prawdę się llt>.y? Publicznoś<' lile•·acka. 
dla której doraźnośł pne~yc~o pr7.el­
wor~on3 jest wyłąC'~nt<> '-trawna'? Ot:,.• 
też. -sama poe-t-ja . ~a··mHaca sie 1·ygora .. 
mi. !ot:mą i "'\.ruktct''l"' 'Trodno na przy 
l;.ł~d mówić o l)lm w . ,),·t.ypadku poety 
:\lotaw-.;~ie~o. lu ł) l'1.,\' .:fe {vl.k" talent 
i s z t u~ a Na wet iclli k~o~ póź­
niej powie. ~(' it-!"\ ~i<: .ostatnim z po­
elóto P«te<!ieznvcl>". 
Są \Vi~· b<lhatermdC i sz-maciarze. 

artyści ' C'Ph~YWIIC'~e Res~t.a Jf"St ju7. 
Wilio anegdnta • .. gadaniem·· Có'l' więc 
znarz<-1 -tłow:- ... ... v$tłłwiant"" J<t,ko ko ... 
mentcu ... , d< p()ez.j' Morawsk'łeg'O. ie ni­
by ~eceo ·.dcrsze . .odznac::<l-jQ ~iq jasnv-­
fciq d nrmylownt1. klar-O'u.mo.irut .'1f'lł-bo .. 
lu J obrazu t/dek•' "'ZC»t11 "tD7eU!.1lW· 
;q 1JQCZ.Jt:- nrt?Jstenna ęze,.of.:~tu rzcsznm 
c>:ytetń>kl>w' ~1y~tę. >~ l~.s• <i~kl~dnie 
odwrohl)e jt!~1 ''' pne~jłł o POCisk(n-nej. 
\\'e\vnetn·.n.eJ kompłik~cji wyn1ae:<a łic~ 

cznych odnie.;:u~·n i ~:est;.wień · d9pie· 
ro w1~dy iasne ... rają stę wizje i obse­
sj e (>Oet.v l ZłE" r~vłby się chyba sam 
Zdzisław ~h•n:\wski - l)Ut'C:Guwając i 
CksponU)łłf .. c::ł()Wif"t·zą sla.boSl'· ~dyby 
jćgo wicnn:.e c1ruko\vano w .. Eltspr esie 
W1cczórnym", 9 n'lłodzi poeCi (woJ'~)'-
Iib.r z nich Jedyny eel s\vo ... 
ic-h nicskoordynowanych atakow. 

· J~~t p<) p1·Q~lu • \l or~\vski .. pitr .. 
w:,;zym·· J)Oeta - be:;. wz~łedu oa oc.·<-· 
ny i m,ei$Ce ,..amiest:tqmi~ ho ma Ś\\1jl\ 
domość - b u d o w a n 1 r- p(lez,łi. nie· 
mając('j 1'\lf' w'pólne~o ? •.ew pt,-aniPJn 
WiN'$~~~. d: Uk(')WSO)'C'h póinieJ. Od pt·z.y 
padk u d n prz~·padk u ·' ~~zcta<..·h 

P~ N~ doro bek lWÓl<'Zl' Zdzi~lawa Mo 
1'~\\'Sk-testł) <SkładuJą się· 7.biory wfers~y 

PcJza7 •liY~If .. 119.i91 ... Cranlt<>w.e po 
wię(r7,e .. 096:!1 .. K~nopnc sploty" (19&.>). 
.. Płaskorzct!>y" 119$5) ••• Rejs •1>·zoz e.i<:he 
źródła" (!9i01 ... Ol>~no$ć 11 974) ... Rel!~: 
'1. bet-onu•· U 9i7). .. \\' eklOf.\'" 0979) Ol"az 
. $łowa w drt"wn•t i kamieniu·' (1987). 
POWi<'~'l - .. Kwartał bohatet·6\v" (1 95.,) 
i .. Nic ·duchajcit· 1\lojt.e,l:!fl Kot.w-.,··' 
(l979' trcah7.owantt łllwł)ry tcatTałtic 
r:.diO\\·<· . t<"1Cwiz,yjne - .. Pcjzaf olwa~ 
~Y .. (1964) . 1Vilc1.e doły" 09.~"1 .. Basń 
o U<:zarowu•l''m "hlebic•· Ct9? Q). ..~ra­
na Prcta" 1197!). ..Za~·ty moich dni" 
(! 9i !). ..P.rzcwo~nik" (1 972). ..Kamie-· 
~ian" 0 973) .. :rc,·hnik k•ięs~wa Dond• 
rów'' ( 1974), .. Opowieść \\•ic.czoł'tJ .. tt!'l71) 
.Dziefa lcścta" (1974). .Zccary·· p~i~)~ 
.. Rzymska laźnta ., (1977) i .. Cwiczen.ic w 
kwartcd<" 11980). 

.·\ ktuah>ic tygodnlk •• ~icmla Gon<O"' · 
ska'· publikuje n0\\1~ po\vieść Zd.zh~ht .. 
\\'a :\'loraw$kiego ,.Kiąh-.·a na sta.c}i 
Krzyż" > 
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Był •pry(Qn:4 ecłow!lłd- ' .. wu llld 'frl.• 

paciek aalatwil tobie o4 41w6ob lłllr llll' ~ 
c;zonle, ~. jeat w pdnJ włada umyłiOW)'cb. :trO+ 
bił to prZ4d ślubem c)"Wiln)om, o którym uwia­
domił krewnych, a potem złotył u notariuaza 
wu ellcle wymagane dokumenty dotycqce dzie­
dz.iCUI\ia maJątku. Ten ,numer był w jego ~ty! 
lu, a la nie miałam nic przeciwko temu, dopóki nie 
:.orientowałam się, że bcie • ozaJonym starcem 
nie jest takle łatwe, jak my.ślalam. 
Pllnowałam, by miał zawsu pod r~ką dobre 

trunki, bo> wcale nie byłoby dobrze, gdyby ty­
jąc ze "'"" mia l jakiś trzeiwy dllle•\. Gotowa­
lam mu posllkJ, nie rnuJiał więe chodzić po n­
ltallracjach i w tym celu utrzymywać eleganc­
lotego wyclądu, Jak to robił da wniej. Marniał 
w oczach, ale sam tego cbdal. Miałam 1 nim 
cią«le do czynlenia starając się lal< naJleplei za. 
•pokajać jego zachcianki Z J)<>C&411ku n:o tpra­
wialo mi to trudności, bo po ""'ołcb pruty­
ciach 111ma byłam nieczllła l apatycma, ale ~ 
go apetyt rósł w m'.arę Jedzenia. Wydawal s:~ 
nł~JUO•ycony, do tego wstydził się swoich za­
chcianek, ~d'lC priotkonanym, te nikt nłc j.,.t 
w atanie !ch zaspoko:ć. Jego starcze ciało pali· 
lo tlę w moich objęciach iak na stosie. a la po­
ciesulam się jedynie tym. te pręduj umrze, 
Jeśli ~dę w st.anie lepiej zaspokajać jego ro•· 
past~ne t~dzc. 
Był jednak przebiegłym sta rcem. nie plł ; a 

wielo, na wet p~r.eciwnie, ogran!ctJ•I piel•. wi(c 
w tl.nlchu myślałam, że mnie ~zukał l ma u­
miar tyć Jeucze w;ele lat. Oga~niać mn!e po­
c:z~łp wielkie mutenie t odraza.. Coraz czdeieJ 
aprt«lwiałam mu s!ę l hamowałam Jego kart• 
ay, ale Jeco wymagania zd~ły Jut dz!~kl mał­
ututwu niepomiernie WZTOinąc. a poza tym 
był aprytniejs.ey ode mnie. Fostanowiłam więc 
pić razem z nim l kilka tnrodni pod rząd pilił· 
my na umól' llcytuil\c O:ę wzajemnie. w miesz­
kal\lu panował btud jak w świńskim chlewie. 
t. ja za dnia w o~ó!e się nie ub!eralam. chyba 
te mllS!alom zejść do sklepu po jedzenie i al­
kohol. 
Wykombinował sobie, że zaprwi ~ości l •pro­

wadtil z ulley młodych ludz~ włóczęgów. by z 
naml p!li. l'..<:gly się tei "' jego st.arel tehoro­
waneJ !(łowie inne. oktopniejsze pomysły. 

- Chcę utyć 1yc!a - rechotał. ot mu bfyo­
kaly złoto plomby w zębach. - Ubiła6 >-e n>n~ 
tnteru l mam zamil•r korzystać z tycia tak. Jak 
chcę. • 

Gdy Jednak otrzei.w!ał l letal w łóżku cieiko 
oddychaj~c, o nos l policzki przybrały clemno­
•ln• barwę, odezwa t ~!ę niskim %losem: 

- Jełll to aię nazywa radość tycia. wolę ra· 
«el śmierć. 

Anna Kwopisi-icz 

Papierowy romans 
czyli List l 

do G. de K~strowitzkiego 
wtayolko M był• 
krad~łet G!oeondT ' 
AlUile Płardeo 
~larfe Lauruclo 
'"'"''"orta l r&ecą,.,lsl" :\lad 
.,.,vet wiem 
to to moJa koleJna uniana "'11ń1 
prą toblo Gul 
Alkobole wyborne 
~~ytałam Jf' "' noc 
kiedy oluelałd do Goethego 
obltło111 r•Jer,yukaml ra~ 
l aluminiowymi tebrami • lrl!conycb umolotó•~ 
DOHyłam miarę na plericlonld 
proszę nic mów te ·~ biedne 
prz)'pomiu~ tapaoli łwojegu nna 
nawet lulaj IV Lamur •tyuę 
- lo co nie J<-<1 mlłoócią jest ctyst, strat\ 
one& Lazurowe \V1bneie wołam 
nie k•td Abelardem 
rtle ucieknę 
nie 11nestrassę slę mlłoścl 
do b1ol7 tak dzlwaem<J • 
Jak t>Otta 
l woj~> 

mała 
wróika 

R:r-. Antorh 

' 
• 

Paln,-t M _. ,.,...~ ocz.karn! ni~ 
U(II .. M-.o t WW ł doll8łl 

- Dlaaeco nie umvlem, cdy b,t ku temu 
c:zu? To atraszne gnić za tycia. Straom• . gdr . 
robaki! gryq d!lf~. , . 

Opnytomnialam. wtedy, wzruszył mnie. Za· 
C>!!łam go traktować jo.k chorego, posprzątałam 
pokoje, wyrzucilam śmieci, potłuczone kit lirz­
ki l pu.ste. butelki. Gotowała"" mu smaczne po­
trawy ! we pozwolilam niczego pić, pata slo­
bym wmem, bo mus tal coś pić, lcledy był do te­
go przyzwyczaJoll)' od dzlesfęciu lat. Powledzlał 
wtedy: 

- J u tea dla mnie bardzo dobra, Malr~. Lep­•r.a nit na to zasłutylem. bo poślubiłem cle wca­
le nie dla tej dobroci. To moje robakl unusily 
mnie do tego. 

Drillc~mi, pożólldymi. palcami obmacywał me­
dale. k!.ore pn ynoallam, by uj~ł myśli czym :n 
nym, a nie wyl~czn!e swymi robekami. 1 te­
rat badał z pomoc~ szkla pow'eknaj-ce~o w!ze­
runki M nich. Wzi"' się w ;a,.U, dbał o awój 

Mika Waltori 

wygl'ld, pozwolll a!ę cod11enn!e gol!ć l zabrał 
mnie ze sob'l na mlasto. Jadałlimy w drocich 
restauracjach, cbodzU!śnuo także do leatru. Był 
dlA mnie jak cb<>re dziecko, nie spuszetałam z 
niego oka , a le tet n ie pot~ialarn sto Jut i JY.e 
czułam wstrętu, zamUI.t lago pilnowałam. by 
r.aJmowal si~ teraz nf.,.;;kodHwyrn! rzeczami, a 
nie iak dawniej niebezp!ec;;nymi i wzbud;;nią-
cyml odrazę. · 

Cieuył ai~ mo-!l'~e m i sprawlać ełoganek<'e 
•~roje, ·pozwolił mi kupić trr.y dro~!e filtra, nle 
ouczędr.ał przy tym pieniędzy. •podziewając sl~ 
rychłej śmieret Tyle choclat mlnłam ?.&dowale­
nia, bo poza tym tycie u iellio boku było bar­
dzo ci~!<ie. PrzekODalam się td. Jak- władzę 
ma p!enląd%. i to było otnu zne. Dz!ękJ J•~o bo­
;actwu wnyscy go s':"nowali, kłaniano mu 4;~ 

r 
t 

l 

• 

owoe 10dtin..T 
w y&)"$Aft1 p~tka po pe!ł« 
n-ldzls•1 

• 

• 

katde milczeoie doprewad1.a na' 
d o ~16w 
do ronilwy uddecb61~ 
wypelnionycb naszymi Jętykami 
J ten dres~c• pod sJ<6"1 

• 

- obeeńość m,y611 które jes•cte ukrywamJ' 
w powstnymswllnej niepcmrnoś·ct 
twoJe oc•y j~lcbym jui cala brla 
•całowana to tak jakbyś • m1• l•m 
pleścll moJe wnętrze 
iitę.~kniony akord G itsse.na 
pnyeiuasz mnie t~ mai~ dzlew'"•J'nkę 
na. swoJe kolana 
I.Knę t>Ołltzkiem do miękkl<b "lo•ów 
roą;lnaru po.ipif$Cie gudki 
cł&\\-ne,-o w -stydu 
heJ.\\70łn~ t.won.1wo kt6r~ plooir. 
'"' katdym dotltojęciem 
a t o a prętone niebo 7..&biera 
łaóeueb n&uycb ciał 
w łlod.l'•• "..~u 

, 

/ 

• 

Sceny miosne w literatorze pięknej 
nisko, ehociat pewn!e obgadywano aa )tgo ple­
cami. W restauracjach. 1.amawlal homary, któ-­
re sprowadzaM 1. zagranicy, a w łrodku :~lmy ll:u 
powali ró:ic i gotdziki, przywqtone samolotami 
z dalekich I<raj6w, Za ~leniąd1.e otrzymy\\'ał 
grzecznoóć i uprzejmołć i nic Istniało nic, eu­
i O nie byłby w stanie kupić. 

Ale mn•e nicwiele obchodz!.ly piękne stroje i 
drogie pnedmioty, bo gdz:d w środku nO&iłam 
ranę. któreJ dotknięc•• sprawiało ogromny ból. 
Katdei nocy coś we mnie wzywało Tor$t!ego l 
gnębila mnie myśl. te nawet dziecka nie mo­
~am z nim mleć, bo zanim !(o poznałam. zruJ­
nowałam swoje ciało. Zutanawialam aię nad tym, 
te mote wlaArue ddec~o uralowaloby co dla mnie 

• 

• (5) 

i wprowadUło w nasu iYCllł nteeo rÓ\\·nowagi, 
i choc-.ai on ~tmarł. dz1ecko mogłoby mnie te­
raz uratować, Takie bezsensowne myiH tlllkly 
mi •ię wclą.t po alow•e. a tymczasem w pięk­
nym i. wygodnym pickle pielęgnowałam eborego 
starca. 
Odwiedzałam cuunmi matkę, roz nawet spro­

wadzilam ją, by pokat.a~. Jak n>i si~ powodr.i. 
Przywiozłam l•l samochodom l wprowadzilam po 
schodach. bo prawie zupełnie straciła wzrok. 
Radca starał 8ir, Jnk m6ltl, był serdeczny i uprzei 
my, !aki jak k ledył, w swych najlepszych 
dniach. Mama trochę zawstydzona. odnosiła się 
do niego z szacunk!tm. po kole! dotykała wszya­
tkich ładnych przedmiotów, kl<lre mnie otaczały. 
Bra~:a Jednak nie cheleli o mnie nawe~ sł)·­
~. choc:~ dawałam mamie pieniądze. k tóre 
mialv uiiyć Ich tyciu. Nienawldz:li mnie i zaz­
drośeili obeenet~o tycia. które mo:m zdaniem wca 
Ie nie było l(odne zazdro,ci 

Tak mlnęło nieco czuu, kiedy na pol6r wa.ey­
stko było w porządku, ale potem stary znowu 
stal się bardzlej niespokOJnY t zaczął run.:. drę­
czyć. Miotał pruklefutwami pod tnohn adre­
sem, wciąi szukal dzłury w całym i w i yclu nie 
motna mu było dogodzić. Miał kłopoty ze snem 
i gdy tylko zaczynało świtać, dreptał tam 'l ~ 
powrotem rw swoim pokoju, otwiera.! pudelka, 
o;!lądał t J;łasknl iwoje medale. Ale te Oletalowe 
krqżk! pn.esUiły ~o jut bawić, pil coraz "~ęcej 
f wowu pchał w moJe objr,cla swoje opucbni-:· 
Ie wstr~tne ciało. Wieczorami krllżYI po ulicACh, 
nagabywał dziewczyny, a do domu sprowadtal 
szumowiny Wa7.elkiel maki, by z nimi pić do 
nieprz)·tomnoścl. Nie potn!il się temu w,zy.t­
kiemu oprzeć bo siedzące w nim robaki były 
moeniejne od ltiO zdecenerowaneJ wo.!i, a la­
menty i •krucha, klófll okazywał będąc trut­
wym, wcale n1e porn:tgały. Miałam do czynienia 
z chorym, zepsutym przez pieniądze l eyc!e 
dr.ieckiem. ale dochodziłam cor•z cz<;ściel do 
przekonania. t~ jest złym, okropnym bachorem 
i będzie najlepiej dla nic(o aame~o. IIdY s zyb­
ko umr1..e. 

Ato czto\Vlek n:e mo1..c Clf\l!ló rozmyjlać o swo 
im ~mutku i ror.ctat'O\'Vanlnch. Nadeszła w1o~na, 
budziłam się, gdy było jut jaono. i c.aoen> na­
w~t uśmlechalam do •iehie. Zabieralam się do 
sprzątar>ln. ścier<1łA1n kurto ! nucilam przy tym, 
bo jeśli chodii o wiek. nic byłam ieszcte stara, 
ehoć miałam wra>'.enfe. to przetyłłm wiele o­
kropnych laL Wymyślałam aob!e r6tne za jcd a, 
"' rwlcle wiosenne pl>rankl otwierałam w mie­
s<kanlu wszystkie okna. prrez które ~:lda~ by­
ło, Jak llliee w taciemnionych miej.<cach blękit­
ni<tl.y. a w blaszanych dachach odb;jaly olrt pro­
mienie słoneczne. Pode>bnc do lud7.kich uczucia 
~udzily s!ę lakU w rAdcy. Raz pomacawszy swo­
.le gardło i wl~tący podbródek, powledtial: 

- Fuj, di<tbla warte to moje tycie, Main. 
Cały czas piłem pomyJe, A teraz pali mnie w 
gardle. 
Któregoś dnia, gcly w swych intoresach "·Y· 

szedł do banku. ktoś 7.<tdzwonił do drzwi. Posz­
łam otworzyć l uJrzałam małą dziewczynkę trzy 
mającą koszyk kwiatów. Zopropcmowala mi ku­
pno zawilcóW l kncze•'ców liilała JAsne wl0$v 
l poplamioną sp6dniczkę. Pnypomńinłam sobi'e 
własne *ycie i Ie etosy. (ldy Jako dziewczynka 
sprzedawalam kwiaty. PatT7.ąc na nhJ dojrza­
łam w lei oczach 8trach i wtedy mnie takie za­
częło .J>al!ć w gardle. Zapro•ił•m ill do środka. 
poczestowalam kawą t smacznymi c:..stkami, 
~łaskałam jej m!l:kie wło•y. a za b~tlcleeik ta­
wilców dałam w!ęeej nit dCOlitlaby za cały ko­
$Zyk kw:atów. Nie powinnam była j~dnak lelo 
robić. n!e powinnam !el "'PUU.cu.ć do środka. 
trzeba j- było zwym•·ślać. przeP(droć i zatrzes -

• nąć drtwi przed n001~m. 
Była mai~ dziewczynką. tak "<~mo U?:ecznĄ. 

prujętą l niespokojną Jak· i• k'edyA. Wst,·dzila 
się mnie. patrzyła Jednak z pod7.iwem 1 z >rlnoś­
~;ą odpowiadała na pytania. ~tdY wypytywałam 
J'l o dom Miota dtirc!cce. pr~m!rnnr i z.:tchwv­
cone oc1.y. cdy mł ~ic przy~lqdnła. Cz~tłam wo­
bec niej niewypf>w!rdzlnną tklłwo~ć. at do bólu. 
Widz'alam w nieJ wla<ne dzfrclń•lwÓ i te col~ 
o:e\\·innośt. klór~ utraciłam, ~dy ~lałam się tynl, 
kim bvlam. ' 
Wypuścilam ią daJąc na cirogę torebk<: cias­

tek. Wyszła zarum'cniona na po!!C2kach ! t•k 
rozradowana. te n.c stln. tylko mlmo woli pod­
skakiwała. Miała dtlesięć lat. Powinnam byla 
wyczuć t rór)'. te <1)'kuJ~ putap~ę dla siel);e. al< 
";,. podej-rzewalam nic zleco. odurzało mnie to 
ś"O:ete \\iosenn~ J)QW~~tr1~ \\"l)3deaiąct" przez 
okno do mie~'kanta. uł:et-. któr~ w zaeiemn:o­
nych miej<each blękitn!aly t bla<une daciuo 
odbii3iące promlenie <lońea. 

Nla mli.m ju2 wiele do powiedzenia. Pq kU­
ku dnJach, Cd;,> wracając :t- zakupów wklada.łarn 
klucz do tamka, u.st.yszalam P/,acz d;t.iecka doble· 
~:aJący ~ głębi mieszkania. Przerat.llam tlę l w 
jednej chwUi uozuJnlałam, i o ni~ powinnam 
b)•ła ~pro.uać teJ dztewc.eynkl do środka, bo lo 
twabiło ją tutaj znowu i trafila na mom• nt, 
;dy b.:ylan\ nleobecna. W oczach roi pociemniało, 
wpadtam d o n~esakania l wyrwalam dziecko ~ 
r~lt t tarca. Prustra3:rona mała rozpaczliwie pla· 
kala. KOf1l'k z kwiataml upadł na zalaną słoo\· 
cem podlec(, przywiędłe bukieciki kaczeńców 
" 'Y3l,daly uraz jak rozsypane na parlciec!• 
tolte plamy. 
Wli~lam l" do twe'o pokoju, otarłam l.ey • 

polietków l pornasawalam buzi~ wilgolll)'ln rc­
cznikim. Na uczęśc!e nie stało filę k atcz• nic 
powat:nego, ale ona była tak przerażona, że n!• 
mogło pr7.et dłuUJ.y czas opanować płacw. l'nY 
luliłam ją 1 kołysalam jakby była moim dziec­
kiem. 

Gdy $lq uspokoiła, po7bieralam z podłop bu­
kieciki kwiatów z powroten> do koszyka i 1.bes1~ 
talam ją tlumacti\C, że nie powinna nigdy wcho· 
dorlć, gdy Jakiś m~tcz)'2na zaprasza Ją do roic­
.. kania. Dałam Jej pieniądze, żeby mogla kupić 
sobie nowe buty t poprosiłam, by upomniola 
o tym, co tu zaszło. Myślę, te w nie spowodo­
wało u nieJ powa.tneco urazu, bo w kr6tkim 
cza•le doszła do siebie, udało mi się ją wpo­
ko~ć. Za to o "'!tle gorsze mogło na nil\ cukać 
we własnym domu z powodu pótnego powTolu . 
T a myśl wytrllciła mnie z równpwag!, CdY wy­
prawiałam jut małą w drocę. 

Radca patrzył na mnie spode łba, apeazony l 
przest-ratzony Jak zwierzę, które w:e, te zasłu· 
tyło na kar(. S!ina clekła nlu z kącików U$t po 
ł'ranatowej brodlie, raz po rat składał w zakło­
potaniu po16łkł~ palce. 

- Nie zrobiłem tej male j 1>ie złego - mrlł• 
kn~ł, jakby chelał wszcząć kłótnię, która utlar­
laby Jego W)ll"Zuty sumienia. 

Alo Ja nic dałam się sprowokowac, vrzyulo­
slam mu na tomiRst butelkę kon.laku, nato lam do 
dwóch klellszk6w l powiedz!ałam: 

- Mur.. pljenuo razem, żeby Jllt nigdY nie 
zdarzyło sit nic takiego nieprzyjemnego. 
Był schorowanym, nieszczęśliwym czlow:e­

k.lt m, brudy z całego :!)'da paliły mu gardło i 
patrr~c ttras na Jego talosną postać UJOwu zmi( 
kłam. Powlni\O aię go zamknąc w zakladzle, ale 
to Jeszcze bardzlej by go llnieszczęśliwiło, bo 
przymus l zamknięte drzwi pru.ratały go bar­
dzl• l nii co innego. Gdyby jednak dopukl.ć, by 
takt oytuacla trwała dalej, pewnego razu mo­
eloby dojść do czegoś strasznego i nleod· 
wroca lneco. on jut bowiem nie by! w stanie 
odpo\\~adać 1.a s"·oJe czyny, robak:! były siln!ej­
•u: od !cliO woli. Nie m!>głan1 pilnowac katde~:o 
Jel(o kroku, starczyłoby mu jeszcze Si>rytu, "" 
to by wyrwać się spod mojej kontroli l popci­
nic ctyn, którtl(o nie byłabym w stanic n~pra· 
wić. My~ll tnkfe pnebiegaly mi przez głowę. 
gdy pntrzyln•n na nieco trzymając kiełinek w 
ręku. Koniak ~alil mi ~ardlo i czułam, ie 1\io: 
mil prz~de mnĄ t adl\)'ch vrzes<kód, tak )3k 
mnie odunyto to plenvou od dłuźozego czasu 
piele. 

- No, pij n mną! - namawialam - Chiol 
te pomyje! Jak się ktoś pczyzwyezail do plc!a 
tych brudów. czysta tródiaoa woda "'Ydaie mu 
się bez amaku . 

Piliśmy przez caly dzień i nie robilam mu wy­
mówek z powodu dziewczynki. at w końcu wy­
czerpany l zadowolony pod \\'ieetór zasnął. Czu­
walam przy nim. dopóki się n!e przekonałam. te 
ópl głębokim. pijackim snem l nie budzi $!~, cho 
ciat nim potrząsam. Poloiylam mu wtedy na 
:tlowę podu,zkc: l ealym ciętarem Ją przycis­
nęll!m. Je11o r<»padaJące się ciało nie było w 
•la pie 7.aprotc~to\\·ać. t-ak w!ęc umarł pode 1nn~ 
' labo charcząc l bezsilnie poruszając głową. 
Miałam nadzieJ~. te mój ·czyn nie wyjdzie 

nhrdy na l111v, t..ekarz tez nic nie powlnien za­
uwatyć, bo stary tak dll:!o pil, te jego serce 1v 
tym stanie drgało jak 'plom)·k słabej świeczki. 
Zastanawialam s!c: nad tym siedząc przy Jego 
lótku, wspominalam także Torstiego l cale sw<>· 
je tycie. 8(d~ tera t· dziedliczyla, będe nliała 
duto pieniędzy, za kl6re zaspokoje kawy sw6j 
ka pry;, M.yłii te jednak po pewnym czasie wpro 
wadziły mnie w stan ogromnego przygnębienia 
i znutenla . 

Nad ranem. !IdY jut osty~'! . zadzwonilam do 
leknrz.a. który 11ę nim opiekowal i znal stan Je­
go serca i powiedtiałam. te znalazłam właśnie 
n'1C:ł.a nietywe.:-o w łóiku. Lekarz. zjawił sh: na­
tychmiast. zbadał niebo.szctyka, pytał. co zmarły 
pił t jadł popnednlego dnia. 

- Jako przyczynę śnlierci wypis.zę atak srrca 
- or.naJmll. - 1'o wydale mi się najbardzleJ 
prawdopodobne i nie myślę, żeby tu byl3 po· 
trzebna •ekcla zwłok. bo ' pani mąi byt . moim 
pacjentem. 

Wyplsowozy ~wiadeei"'O zgonu, ~erkn~ł na 
mnie i pOwiedział. 

- Wypiszę "'' Jednym zamachem coś no uspo 
ko.fenl• . pan! t.ak ile wygląda. 

Wata! i wz!ął mnie .a prz~gub Tęki. by zb~­
dać puls. /\((' gdv dotknął me;:o ramienia. ogar­
nęło mn~e tak o~romne 'Zltuicnie. r.męezenie l 
w•trct do <am~l siebie. at o•labiam i zachwia­
łom się na nogach. Cale życic .acz-:ło mnie palić 
w l!llrdlc l hactlc przvszlo mi do ~łowy. tt le­
piel by się •t,ło. ~dyby oie!cc zabił mnie wtedy 
1ieklera. 

- N!ech p~n nic żartule - w,,·paiiłam l~ka­
"'""! l wyrwalam r~k( z jego cieolei dłnni. -
t.le 20 pan zl)~dał. Zabiłam ~o. bo dt>\ nic~~ 
lepie). t.t' pn~slał tyć. 

IJsl~dlam nR krz~ś!e, ho ledwo •lalanl i mó­
wiłam dalej: 

- Pro!Ze b~ rdzo zadzwonić. gdz!~ trzeba. t• ­
bym ~rę wr~sr.cie uwolniła od siebiP i zatnaiA 
•p~kn iu Ju! r!łui~J n!e wrtrzymam. 

z,.,rl•nlow~l •!c. f.<' mówle cowatni•. Z~d~ł 
n? raz drur-J ni~boszc-zyka i zadzwonił n!l oo· 
Ue~. Vwiezinno mniE' i c~:Bta:lO za nltJrde~lwń. a 
•ędta n',. doo,.trryl •ie todnych okoliczno~ci 1~­
lfod...-c~·ch W'<T6!cr na t"·iat z hukitm spadła 
v:ojnt~~ f ~rt~hała w~z~·stkn. 
CV• t,-m lcOńt't.)"m'' druk t:-aCJ1t•!'l.ł.O\'-' Pro%'' \U.oc-1 \\.d. 
r.&rltC:O .".. prtł"kł•dz:St- J~n_ny TT~ttUłtJ-~!•ju, tHJb),. 
kowll'l"'~h \\' m1H1ecmtku .Uu:r:uun na hvi~rl~" nr ~ 
• br.). 
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K r:vutot .lral'noli·$ki - SŻ<Jrmancki ł 
p~! a". 

Mszyca 
i poseł 

• 

S te wit m. Rok 73Jłi~~"at \.J tut S7tuki 
('t> .. Zoltt oh .y• M.:a.~ye~ .. ; a d\oie .. 7.•~1 
Ie łH:tt m't~ cy'·? \\.' programie łatwieJ 
UzlciO dutych liter rozwt~zu;e pro­
bl@'tn. N1: P..>t'z.ąli<u '>llukl Ort c:~.yli ~łó· 
wny hohatfr tr:skni d<, iołtych tX."_tv 
swoJe; uko..han~J dzicwctyny o hmr­
ntu ~1seye:a (koruu prz.ystlH dn dow~ 
lak nnzywać dziewczynę?) potem uko· 
('1\l:ma pnel~t:tcz.a sl~ w tck~tiP w mu· 
lt•lkic stworzonko, .ciągle Je•xcte 1. ióH~ 
mi oczym~ Ckto tak~ widział?) 

Dylemat "viazany 1 U>piscn> tytulo 
wr) M•tYCy {lub mszycy) mo7.P hyć kil 
czem do V4cz)'tywania całi"•f-" utwo:u 
J~go autort'tn ~cst t.cs2.ek , :. rC'ZY 
l'~r te nct~hh:kit~" ośn.<! .:_ ·te lewi 
xymer,.o. autllr widowi~k tc!c-wi/\ :nvch 
audYcJI płottnek T~ p:crw<t1.ą ~woj., 
•ztul<~ P<'ln.,,pektakl ·wą naptul <P<'· 
c}alnit: dJa ttorzow.skiegł'\ t(>$tru. w!"· 
dz~c kto JOI<ą roi~ Ul<!ra Była to k!tdy• 
•a<adnleza lorma pisania dla teatru 
Dziś - nal~iy do w>·iątkowych. 

Sqd7.~, to aktorowi Jett milo. ~tdY w!~. 
to autor llcey na nieco ud pocz'llku do 
koftca. Ale Jest w tej metodzie pewne 
niebetpiccze~stwo: autor operuje utrwa 
Jot\ym emploi aktora. ni~ ?.mus~.,\ go 
do szukania czeg<>ś nowct:o I tak •l~ 
ch~·ba stało t post•cia One)lo. którą od 
twar-ta WoJelech Deneka. Ma być zwy­
kłym, .szarym. u.s:ubionyrr. czło\\'iek:en"'. 
l iest. Ale takim sam)'m był jut na 
t Mzowsk!eJ ,cenie kUka razy, choćby "' 
nttdawn~J .. P1u!tkwte.. U>st~W?"'Y i~d.­
nak na boku meandry WyJątt:OWOlliC:, 
czyli pi'Onla tekstu p'>d aktora. 

Oorhu-: Sldł>lńs:.Ci - Walerv w ,,J>ou:rocie 

Ful.: lf; RZY SZALIII f:KZ 

TEATR 

Dawno nie było s~tuki 1. tak dui(\ ilo 
.ciq piosenek. Tworcami muzyki '"'l 
Zi>ucntew Go;ny Leuck Paszko i J3· 
nu~1. Stairnicrck• \\ t47 ntc \\'iP. l<lo jtst 
tworcq po:SlĆZ•.:~olnych piosenE>l~. To n.ł 
(YCl'Oi~ O'Ut.ylq. hQ S.fł ni~ ty1ko <\OIO 
iJ>Icwa.nt' pio!-.~nki. al~ t sporo .,ch6r­
l<6w", wymo,gJło c,d itOrzow~kkh aktO· 
<ów laprclCntowi.nla swoich untln)~tno 
•c l wolH\ hl Y<" h. N':lrt!szcie. \\'h:kf':zosć 
pło:tenPk JCSI dobrze. \Vł~$ru~ oktorJ>'kO 
wykonanych Z przyJemnośc_lą słucha 
<1~ [)oroly Wierzbickiej. EIZblety Oonl­
nłr!tkłej, Miro~ława n.,stkO\~Skle~o j dt.l 

'•~o ~losu TadCU$sa DJ?rostel~kl•go. 
StNIO&r3Cię przygolowal Marek lA.'· 

.\·;'łndow:o.ki Na e1-arn~m !le rox~rywej~ 
·lt: cprawy ".tarych l~dz.i ub~anych w 
mulne plócicn"'e. uare ~ztcma u~· 
tr~onr C l tm)..,li pŁ:nktamJ (Jlf, rn~z.>­

~ch'l- . . s 
1 Smutne Jest to pn~<btaw;en:e. m~ ... 

1e u.aro:oocią. ł)raklem porozumienia m t; 

~tY ludimi. •mulne nieczyttlnosclą od 
nlesleń 1 !.n~lo'->ą pio•enl<~ o roLbteź':o 
leiuch mi~dzy norm~lonśCil\ • średni~ 
11enslą 

• 
K~ida nowa ~ttuka, szczególnie o w>pó 

h.:z('~no*ci. bud7.i spore ~ł.ln~eresowanie. 
Ola .. :VIszycy" jut posypaly SI~ oferty. S~ 
to zaproszenia dla gorzowsk(ego z-espołu, 
a takie 1.8mówienia dla auto<a i r tiysera 
;cdnoc•e>nie na oastttpne rea!ltacje. Nic 
cha) .. ~lszyca" ;tyje d!ul[o l su:Z(iliwie. 
~l• par~ istotnych korekt bardzo by sl( 
,e! przydało. 

Oba.,.1anl slę. ie taclite korekty nie 
ur_atui'\ ,.PO\vrotu posła". nie wltm, czy 
ta sztui<a wyjc:ta t kanonu lektur szkol 
nvch mole byc czymś więcej nli tylko 
łl~•trucJą Cragrnenlu dziejów dość od· 
legh·ch. Jui. gdy Niemcewicz pi•al ,.Po 
wroi posła'\ z.ar1ucano mu nadm!crne 
na~tyctnie publicystyką, Dz.iś nawe,L po· 
~t•cl pozytywne nie 2budzają sentymcn 
tow. Są papiet·owe. A główni bohat~ro· 
wle nie przekonują wid7.ów. ... 

Antont Baniukiewicz W}'Stawił ,,Po-

• 

• 

ŚWIAT 
-

ABSURDU 
-NASZ· 
S WIAT 

S
tłnczonc byle Jak slarO~"-l"ltcki~ 
..;rat}, kun:, mole, bata'·"'u i\a­
talalk, którr zapomn:ano usun~ć 

po• ~~al\CCCI dL1adka prted (1Z!C:il~1U l-· 
t :o. \\'óz~k z okre.iu niemowlt:<:twa Ar . 
L\lra (~licha) Switala). dziś dwudticsto­
PI~C!Oictnic~o- Pantolel walaJący Się po 
podłod•c od dnia ślubu Jego rodz•ców. 

W tym surrealistycznym wnt;:trzu sur .. 
rcallstyc:nc postacie. Babcin U won :o 
l<ot,ur), która nie· odgrywa tu zasad­
nłrz<'j toH, Jlatomia$i grywa w brydt.n. 
WuJek Eu~tcniusz (Zdzisław Grud7.1CI\), 
któn· w podeszłym wieku pr1.~tywa 
"vói wielki 1.ryw. Eleonora ($igrid Sic· 
\.\'Jor) w seksownych, czarnych koron· 
ka~h. pól Dulska, pół mecenasowa. pu-
07.C:Z:IJqca SI~ ~iehaczem z lokaJem Ed· 
k Iem (l.<>szek Polesso). Stomil. JeJ m~t. 
l~loc•ej Ferlak), eksperymentator. wy, 
nalatca i artysta. z brzuchem wył:mia· 
jąrym $1~ <pod rozma:nlanc.ro l%1aCro­
k~ -

Artur, student p!~iu !akultetów, pru 
buJ~ wprowadzić ja~!$ sens w_ ~z.'ien· 
I(;Owne t'\tni~nic rodtuty ( •. Zrobu: z wns 
\J)()lec~.eti•two : tasadami!"J, Chce do,., 
n\owników uszct~śhwić na 'ił«: ( .. Zam· 
kn~ć 1 nie wypuszczać, aż ·zna)due <i~ 
!dra!"), wtloc~·ć tch w nowe lorn~y 
( .. Gor•et pomaga w każdej sytuncJI! }, 
lcrrornu)e tch ("Ojciec zapiąć sW Bnb 
cla na katafalk! Edek do kuchni!") l 
u•tnwla w nowy !tnagć (wsp(>lna toto­
gr•tia). 

IA.'C~ stare struktury buntują sl~. C•u 
J~ sl~ zle w nowych rolach l ramnch. 
1 oto mamy bunt przeciwko buntowi! 
Ojciec uywa dusz.ąc:y go kr;twn.t. :\lat .. 
ka nerwowo porusza się pned obi!lkty­
w~m. t\ babcia zdejmuje kal)<'h><<. ki«· 
d>le si~ na katafalku i po pru,tu umtr­
ra. 

Stc<eg(>lne pczcmiany prze<:hOdzi wu­
jek Eugeniu<z. ,.Stój. kto !dzte? Hasl~'" 
.. Odrod:enie" - słychać głos WUJ:tszxa. 
po cz.vm wkracza on :-am w przedwo­
Jennych getrach, obładowany klamo­
tami ze str,·chu. Staruszek przcchytl'1.a 
Artura. sza-lonego rewo!ucjoniste ( ... ln· 
kleś lO metnct" ,.Ale po•t(pOWel''). 
Wlrlz.1c. ie ten poniósł kl~<lt~ 
(.,J.t ~ie pomyl!lem!" ,.lllyśmy si~ po­
r•ylllłt") tm!tn:a orientacjt: i zostaje 
pny\xlcznym plebeju<za Edka - gbu· 
ra l ch3m9. Z nim tet tai~czy na l<o· 
nltc symboliczne l tragiczne tytułowe 
tanl(o, w takt melodii .. L..a Cumparcł­,_. .. 

O cz)·m jest ta sztuk3? Gdy odnu­
c!ć n:eodparcie CZ.3rującą, ale te t '\strLą 
saJątot urazem, warstwę surrta.hzmu, 
po•o>taje ,.Tango" smutno-!roniczn~ re· 
li<.uie o klesce idei. O n:emomo~d 
przerobienia z.asta:l<:ll)'ch ko~wencJf. 

Student-entuzjasta myśl\, te uda mu 
sle prtepędt!ć stęchłą atm.osfer~ l zmlc 
nić c<>J na lepsze w zapleśniałynt, zas· 
nutym pajączyną domu, Ale przycho­
dtl moment. te ma wnysUdch przeciw 
ko sobie - i w końcu przel(rywa. Tak 
s!~ kończy bunt - oraz bunt przeciw­
ko buntowił Bowiem zwyc!~zcą n1eo ... 
cr.rkl\ynnle zostaje Edek! 

Pr.ypadek to. zr:tądzenie losu - l.c 
<ter w ręce bierze pólana!Cabeta ( .. Ja 
Je>~rrn m~dro~ zblo~owa!"l, reprczen-

lul~rr wyląctnie s:ł~? P<'.()daje n1u <'P. 
m~ tylko WUJasuk i t:leonora, ale tak­
t~ n3r:.Pczona .\rh.:ra młoda. ~nl('wna 
\ l> ( .. t:dek 10 konicczno,ć. nic ntotna 
' ' k . ' " ) • niE'na.widzić tągo, co ·omeezne. , n ... -
,::łc- bez~ensowna w btnlym, nicr>Ot;zeb· 
ll\'m ju1. welonie. 

· Cd\•tiy sztuka ta napis.ana został;\ hl;' 
rr.~j. ·bylaby narodowynt drantalcm t>O· 
lit}'ctn'!lm. ( n1hno ws7.~·~tkQ - nim 
~fi~tl ·Mrotek satyryk i prze-śmiewc-A, 
Ms·otrk dramatur~ i rysownik. l_ekko i 
tlirabnit pncciąqa ostrynt olówk,cm po 
~rtl>iet~ch zmurszałych systemów l Ul­
twardziałych ·struktur. obnnta)ąe Ich 
przywary 

Krok \\ krok Z.'l autorem f)()d;.ai.~ r.e­
t.,\ s("r z!~lonogórskiego pn.edstaw1tn1a, 
Roman Kordziński. w~POma~any przez. 
«:~no~ra!a Katarzyn~ Zy<:UI•kll - '·w 
ctekcie powsta;c spektakl bardzo ao-­
bry, w którym wszystko. kotdy sze~­
,ól. od post.~ci poc.ąwszy. skotlc-<YW· 
~z.y na rckwb.yc;e. narysowa.nc f prz~· 
rysowane Jest celnie. C>.ylelme. z wdzt~ 
klcn> i polotem. 

Nirkl6r.tY mO\vi~ o s;tarzeniu ł z.e!łta ... 
\'7.(\Jlłu sl~. Mroika. Jesten1 odmienncgn 
~donio. Mroick jest ponnd c7-"cm. 
Ozl~ wr~cz zdumiewa lego wi•Joner­
:>two Oo rozwatania pozostawi~ on 
nanl <praw~ Artura. Dlacz~go _otw•cco· 
nv l nawiedr.ony idcahsla pon•(~<ł tła•· 
ko' :r.owat~·la miłość: i\ motc nad­
młe<nn urnoSć w wartośd któr~ l~k· 
te bywają wz~l~<!ne. złudne ł chwiej­
n~? 

Swiat Mrotka ~t nb:<urdalny. Ale 
('z,\·t nte jc!>t absurda1nt to, C'O na..~ CO· 
dz"tennie Ol3cza? Wszak piękno bywa 
bnydotą, dobro zJem, a to, co lol(iczne, 

klór·:ch An>anda nieU$tannie l głośno 
wtdycha. SnuJC n1ekońcZ<tcC SI~ o~· 
"_,.,t,CI o ~z.alonym powo<U~nl~. )akle 
nllala b<:dąc panną na wydam_u. J•d­
naktc nie wykorty!tlab nct(iCI"Ą l me 
W)'nla aa it>dnego z tych ~'-spaniałych, 
bogatych mtodzie•iców. pos•adac:y Wl•· 
lu akrów zi~mi WybraJa konl<_ur_cntll 
blcdl'lego 1 na swQje usprawledhwl_eme 
mówi~ io 1.wlodła ją jego nlcwmn" 
mina. WyS7.!a .,:a kogoś, kto t>raco•~at 
w wl•lonacll'~ Kiedy mu s!~ znudt•la. 
1:oo prostu od•zedt . . , 

Dzieci slucbają w tmlczcn;u. \1 po· 
koju uno~z.ą się nieomal ~'Adoc~nc O· 
kicm nić$pcłnione martema. NJe. tyJ .. 
ko matki Takie Laury l Toma. l'ara ­
sta)'l ich nicpokoje Robi tlę du•zM. 
Sprawca ws~ystk.iego zlego, co }ul w tej 
rodzmle. spogląda • ram ślubnego l""r 
trctu. (Wizerunek Zdzisława Grudnia. 
główka przy głó•..,·cc z Danut_~ Ambrnt 
w wianku i u ślubnym buktet.em, bĄr 
dzo to z~bawne:) 1 

\\' <zyscy troje {la swój sposób skłó­
ceni są z tyciem. "Tom znękany gl~dze· 
niem matki ucieka do kina.. T.arn eter­
pic nadzieję na uastepny dzlen, w k~ó­
rym, niestety nie wydarzy .,~ t3den 
cud. 

Ucieczka Laury od matc7,ynych fAn· 
tn1.jl, od wla5nego kalectwa J ..t.ls.­
m·ch l~k6w. ;es! ł.nna. Na komod~.te 
•ioi mnóstwo szł<lanych zwiero~ttk. 
t.aura gładzi je, prz.est.awla. Szkl •n­
menaieria Jest jej sposobem. na trwa· 
nie. Xa tycie. At zjawia się Jim (Ja· 
cek Jackowicz), ucieleśnienie dziewczę. 
eych snów ... 

Prowadzona wprost narracja $prawi•. 
te <ttuka odpowiada każdemu wtdtowl. 
1-<:ki, ob$es)e, erot>·zm - bo l on tu 

Lauu (AfaJgorahL \"'ower) i Tnnt (Siawomlr Krtywiźniak) \'v .. Sxkla.n eJ mena-­
torii", postacie W)~razbte, .skupioor, c-ranc z niemal bolesną wrailłwoicll\ ... 
mote okazać si~ bezsensem. Stosunki 
ntt~dzy ludtml, czyt nie waha)ll $lę od 
•krajne) miłości do· nlenawiJcl? Rucho­
ma jest takie granica między wiedł-11 l 
niewiedzą, młodością l starością, gc­
muuem 1 tniernotą, pr3wdopodobieńs· 
twcm l nlemotliwością, prawd~ - a po 
tor~m. klanutwcm, iartero. wygłupetn! 
Wszystko jest wymieszane. tYJemy 
w~r6d pa.radoks6w, nie f-est tei ten nlhl 
krą' światem absurdu? ... 

N ielypowy trójkąt: matka A ma n· 
da (Danuta Ambro!), córka t.au. 
ra (Malgonata W ower) l 1yn Tom 

(Sławomir Krzywiźniak}. Zyją razem 
w okromnym mi~szkanlu. Siadają co 
rano do śniadania przy siole nakrytym 
tą oaroq serwetą. Plj~ herbat~ przy a­
kompanJamcncie- uwag matki, xawuo 
tych ~amych. Patną nn zni~zctone mt· 
ble. pudelka, wal;zkł. 

Jest w tym domu szala pelha sta­
rych, od dawna niemodnych sukten mat 
ki • c•Mów l•l młodości. Czasów, do 

takie si~ błąka, to przecież widni• lo, 
czego widz obecnie pragnie i pOstuku· 
je. Kaida z postaci motc być odręb­
nym studlum psychologicznym. Opwz.­
ruJąc teatr, ma si~ sporo do prumyi­
lon!a. 
Zwłastcza. ie prztchtawienie zlelono­

&ór•<ie granc jest z dutą wrotllwoi· 
e.ą, co nnlety pnypi.s~ć za.<!u~ rcf.y. 
sera Krzysztofa Rotntck•ego t akto· 
rów. Jes: zwarte, i ehoć mówi o •pra­
wach delikatnych i intymnych, n!ep<>­

zbawlone tempa. Naprawd~ warto Je 
Z.Vb3Ctyć! 

Tennusea Wtmams 
.. S'lkl:uta tn•oahriA" 
n~t)'ktJa xrzyntot 
Wr-ttio1~n 1911 r. 

lłl\LJNA A~SKA 

Rotnlekl 

I..e~zek Szopa. nazwał swój utwó:- a_r!t 
klnadą. nawiązuJąc do lud?·eznych w1do 
wi•k. z teatralneJ tradycit pozo<tała tu 
naiwność. W com'l'cdil dell'arte z «óry 
b)·Jo wia.don1o. kto jest kim: Panta~ 
lronc byl starym kupcem. Doltoro 
równio •.a•uszonym prawnikiem, C?· 
lomblna - spr~'\ną slutącą. Arlck .rt 
cr.y Pterrol - komicznymi sluzqcyml. 
Tu uhtowność Jest zwodntcza, l)o postn­
ci wi~cd. a współczesno~~ z;>acvtl~ nn• 
(t •ir.) pokomplikowała. Wspolc7.esna nr 
lek lt;ada slwortQna pr~e1 Les.z~• ~zopr. 
nie operule taktmi oc.ywistosc•amt.l;tk 
to bywało dawniej. Wlę,ceJ tu myślent•, 
n3wet swoistej filoz.otH. sporo melancho 
!ił, nuta poet)i. Waźną ro!~ w pru~­
~~awfcniu od~trywa muzyka. a ~~ pan·n~ 
c! pozostaJą dobTe piosenki. 

wrót posla" dla podkreślenia 2.00 roczni 1••••••••••••••••-•••••••••••••·-------..­
cy 1\\'0lanła SeJmu Czteroletniego. ~Ie -

Prud kiłkuna•tu laty teatralną tu:o 
re: robiły sttuki z piosenkami - At:n:,; 
<r.ki O$łeckieJ .. 1\pctyt na ezcrcśnte . 
Wo;cltcha Młynar•kiuo .. W~sole~o po· 
w<udnłrAO dnia ... \V tamtych ~ztukach 
tabula bliSkO była Tealności, pio<enk! 
nndttwały zdarzeniom ...szerszy ';'0$:61nla 
J~cy wymlnr. Tu icst !nacz~J- To, co 3ir, 
dzieje, jest umownośct~. P1osenkł wno· 
"'l konkret· np dl\•a jasne kosmyk!. ty 
rz~nie .,Pr>.ylej". średnią pens}~. Mol.• 
dlato~o. te b!łi<ze. te po prostu o n~•: 
dlute) potostają w pamięci nli cz~.c1 
łn,•ccnlzowano Bo tu uic choótl o tabu 
Ie. n jakirś .. dt~anic się" S~ strzępy zda 
rr.-ń. l'ytuacje paradoksal!le. zda~unla 
n.emoi.liwe Katdy fnaCU!J rozum.e to, 
C(\ k1o~ drugi mO 'A i i ~~y~i!. kai~y t n_:• 
czcj odczuwa. co inne~o ;est ce.cm ~ 
~o m:tneń.~ Strasz.nte duto tu un1owno 
>c!. 1 p!ętnąc je auto~ nie p<óbował ~ 
maRĄĆ odbiorcy Rzuct! mu l?ned. ocz? 
"'tuac :e. wystnf'lił parę n1ysh. o re ra~:l 
Piostnkami 1 zostawi~ z dr~matvcz_ny~ 
p\'!Jnłrm Clnalowej p1osenk• .. Jak _P:,Zl 
'fednl~j pensii nie ~lracić godno~c1? 

~r}dz.Q, te sttuka ta wym~ga doprnco 
w:miR w scon~ri~szu. że jeJ, ctytelno~~ 
b1·!nbv wl~ksza gdyby\ zmme)szyć liC7 
b~ w;·konawcó~v 1 znjeś~ z:ampę. <\V taś: 
nie IRkie utukt o nas az pro~ą .l~. l>) 
t::ra.f jr na nosie wid1.a, by wtdt stawn! 
•'~ ·cdnym t ~ktorów odtwaru)ących ie absurdaln~ w~not~ u ióltymt =Y 
ma mstyc~· 

Jut bardzo dawno nie było w ;onow 
~kim t~atrt'! u:tu~i .. "spółcusne.,. sdu~ 
kf w której o ti.a~zych spr~wach mów.! 
łł'\by <lf~ n;1p.ym ."ęzykiem. A •. ~tslyca 
t!tt ń na~. chł>Ć nie\\·ie!e tu rcaHó·.\· 
'-'*$pÓłczc.;nych. 

)'\dJ<. by n~jwainieisz.a n:twet roet.niC~ 
byla wystarczającym a!i.gumentem za 
\\')'stawianiem utuki. jeśli :t1Y$Cr 01t 
zna!azl klucza do jej nowego odczyta· 
nia. Jedyną nowością, Jak~ zauwaty· 
lam byla próba siusiania przez Staro· 
się 'pnodrm do publiczności. ~Ie ~a 
.zcu:ście zauwaiyl siedząeq za mm Sta 
rościnf!. wi~c wysiu.sial si~ ;o.a rlncwem. 

Powrót posła'' jest sztuką adrosowa· 

11~" do mlodz!e1y. Obawiam sie, te ••· 
ch~unłe Jej do teatru przy pomocy leJ 
wln•nie ntukl będ•ie be7.owocne, bo 
miodzie! znudzona z trudem wysladu-

do końca przedstawienia (nie mn 
Jt ł ,( 1 :e.st przerwy). Ale r6wnie niew a~c we , 
prowadz.anie dzieci ze szkoły pod~tawo 
\"\'ej na .. Mnyc-:··. Nic ąie uozumteją, a 
to chyba jeszcze wieksza tr~(ed!a. 

Glownym odblórcą gorzowskle~o t~· 
atru jest młodzie!. 1\:"akłada to na te ... ~r 
obowiqzek doboru repertuar~ z~od~e~o 
% :tttinleresowaniami i z nn·stowynJ1• t~ 
ryzontaml młodzleh · By . nie .-nu t. l • • 
nic pnylloczyć. Jak wykatuJe pra)<!> 
ka - ;c<! to niczwykle trudt\t'. 

KRYSTY:-;A K.<\ \11!\S KA 

l..cuck Stopa - 2.óJt~ octy ro"z)cy. 
Rti.. !~suk S1eopa, Scen. :lfarek L<>wan 
dow~ld. Julian lit$-Yn Niemcewtez -
PO\\ rbt po ... ta. Rei. Antoni Baniuk•e· 
wicz. actn Antoni Tośta. 

PrPnltery ohu sztuk oslbyh· si~ w evr 
WCU br, 
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.Jan S. Piol . .!)e-czuo. \V Pańsk:ch w~cr­
S73Ch odnajduję ciekawy SI>Osób obt•· 
XO'-'"ania, niebanalność skojarzeń choć 
zar .. ent irytuje •byt dosłowne odloto­
~ra!owywa.n!e J:'"Z«Zywistośd i ton nad 
mlernego brutalizmu SĄdtę, te •ą te 
witrn.e dopiero brulionowym z~pl~Ctn 
myślt, wymagającym C}"z.elaejt ~,rtys ... 
tyczneJ- Proszę się nie zniechęcać t na­
nucić sobie rygory ~<tetyczne~o po­
tz.ldku. t\ to wymaga mozolneJ pracy. 
Hobtrt C. Gdynia. Nadesłane tt'laty, 
nlestNv. n:e mają nic wspólnegn z po. 
ezj~. Ś~ zapisem Paitskich nastto)6w l 
martet\, próbą re!leksji i z~myślenła 
nad sob~. ale forma lyeh ••p•sów jest 
ptJwiet.tchoWP\\\ i strywializowanA. W 
kat.dvm bądł. razie nie )esl lo !orma 
t.adn~J ze wŚpólczesnych konwencJI po­
elvck•ch ani tct w sposób >wiadomy 
nawlqzuiąca do naszej trndyc)i. St~d 
po lekturze Pallskich tekstów po:.o.~ta· 
jemy obojęlnł. ni_c ~vzru .. ają nas nne 
nnl nie wzho~aclt)ą mt.,lektunl~le: M?· 
te wi~e lep:cj l)~dzie, gdy U}""" ··~ 
Pan rdyserią. wp:crw zaiiC>.aJąc wJa­
>otwc studia? Bo za te .. łmpre<)e po­
rtyCkle", )~k ie Pan nazywa w li!e•t, 
n3 razie nota nłedo~tateczna. 
\\'" tdemar S. Krosno Odn~ń<klt. St.1· 
nowny Panle! Z U\\'agą przecz'".tałern. 
Pań~ki cympatyezny i szcury. h~t. \\ 
którym odnalazłem .zlachetne tnl~nck 
l S<atrgoryC'7.ną potrzcl)e . pr7.cka7,(tm:. 
''''.n"h rrU~k~ji J)C'łnyrh x.:tchw\'t6w rHHI 
p.r~knem nntury. To bardzo dobnfł, te 

m~ Pan takie wewn~lnne impulsy na­
._.,~zania dialogu z czytelnikam!, oho· 
ciat - jak pisze Pan - ,.jestem cdo­
\\'trkiem skrytym". Słuszna Je<t let 
myśl: ,.che~ udowodnić, ie kochając 
przyrod~ można być szczdlłwym, ±e 
nawet zwykl.y ll~tek mote pr.ynleś~ ra­
dottnl.!: uni~sicnia". Takfe zaJ~<min R~ 
bard>.o piQkne. Tylko, pozostale PYill· 
nlo, Jak l'an te swoje ,.uniesienia" U· 
blera w s:caty słów, metafor. po:·6w ... 
nnt\ l alegorii? l w tym miejscu odpo­
wledt Jest. niestety, neg~lywna. Zgodz~ 
si~. te w nadesłanycb"wierszach ie•t sil 
ny ładunek emocji, wzruszeń l unie· 
•le•i eu,rorycznych, brakuje m! nato­
mia<l iMnej. zwartej. przejrzy•tcj for­
my arty.sty<'z.nej. Pan stosuje najłatwiej 
•114 z łatwych metode budowania obra­
:::ów J>O('tyckich przy r><>mocr stwitr­
dzeń OC1.ywis!ych. dawno )Uf zut~·­
tych. W\'tk<ploalowanych przez wielu 
poNów XIX wieku. Ui:ywa Pan w tym 
erlu <lów dziś brzmiących doprawdy 
archaicznie. ·a z.estawiol'lc razem h~o· 
l'zą banały, na. przykład taki•: .. w~"~ 
• m•M kielicha / Szczęklem lllu•u~ -
iv tomiku .. Wino. kobiet~· l śpiew" Kn­
timłtr7. \Vien.yński p!sał o tym w ~p()· 
<hu orygino.łny, mclociy)ily i wln.<ny. 
0161, lo! Brakuje Panu- ugo wl~&n~no 
tonu. btakujc lro~k! n nrty$l~'cxny 
k-.t:lll •woich utwor6w. Pro-.ę i<'dnnk 
nit rctv(nowat. pracować ~ad ~rodkn· 
mi nrt::~tyc.tnego \\-ry'r37.u. czyta~ wirr­
•zc dobrych ·poetów. l za pól roku M· 
dc•lo~ mi <woi~ nowe t~k•l ,. 

J6t~C \\", Byd~:osz~r. Fr.~szkl ·~ z~r•b· 
ne. Z.\.''artc mocno zwią.z~ne z iyc1em 
\\'spółc~esnym. '\:es.tety, me .. !k?rtysta~1 
z. nich, bo\'.;em . .":\adodrzt> n:c pubu-

, kuJe tego typu utworów. 
Anna. Brak adr~su. Owa nadt~IAnr 
wiersze C dlacz.ego anonimowo?).- ... ~\"Y_ 
chodt:l 1. tierni pierw::tc tehntf'ma 1 
.. CI<za" <.t niepreten•ionalnyml prołm· 
ntl uchwyc~ni~ urody ~wlata l ;>Oetyt­
l:irj zadumy. Są lo jednak utwory lc· 

' 

szcz.e bardzo naiwne, choć xnaJPt~ '\\' 
nich motna ładne weNy np. ,.opaukl 
motl/11'', ,.S:I/bUJq d.zi<ci natl bo••kin>\ 
/ t)romitnn.c dzwonki ... MyAI~ .. ir ,.u .. 
t orka tych. tek•tów umie ob:<erwow~ć 
pnyrod~. doceniać jej uroki l Ulllys· 
loć •ię nad pnem!janiem cza.<u. ll'art'l 
prncować wi~c nad ro7.wijanicm !tw~ .. 
go talentu. 

Uct'lryk K. 2.ary . . Przeprasz"m 1..a. rnoc­
no Qpótnioną odpowiedź. Dzlr,ku)e la 
nad~danc wier!tze. P isze Pan na W!tt­
plc •wojcgo listu: .. żaws:w bardzo tnł 
tal tych wszystki~lt autot·ów (najpcw­
n!cj przewatnic młodych}. którym U· 
dzieła. Pan ~urowych opinii poetY~­
kłeh". Pros~ Pana, mo'r opln>e me 
-:.a\\'SZC są surowe i arbitralne w IX'~ .. 
nach, albowiem nie ma ludzi nleomyl­
nyeh. A taktc - qie<lychanłe trudno 
O('fnić motliwośei jakiegoś autora~ mo. 
he do Witlądu jegn kilka zaledWie u­
tworów Tak więc, ninieistc odpOWie· 
dd n:e :awn• muszą być o l) l ck t Y· 
w n c. Z~odn!c z Yasadą lekar3k•J. w 
picrwS7.ym rzędz.ie staram si~ nte ~tkO· 
dzić, pol"m dopiern •tnw!a~ dingnozy ·' 
n,~~nozy. które z pewnością wyra•la)Ą 
1. moich takie •obiektywnych Pt?.dwl•d 
C7.CI\ i odewć. Ale powracaJ~< do Pntl· 
<kich utworów: zochwyty nad ka.mr~ft· 
•kq katedrą i pnbrzmiewajqcą w ni~ J 
wznio~łq muz.~·ką ę:ą :tul~ntyc;1ne nl!ś­

't'l "'Pi~nnc do~łownie. be.z. pr~knlałt'~ 
nia Ich w ronny poetycki~ uanał~m 
tr~cają takie opisy. jak .. c n<nęlo la­
tcl~o pu:on6w, tro.O ! rogów", .. :otru·­
>łl/nlo " .•kLtpien:·a" . . .SJIJ>nql d'łci(l:o­

rn:··. ··'~ voc:cr:tialvch muroch'' Tn 
wla!>n.~ jc-!l:t ta dnsłńwn~ . ., k'Órt' ht' 
d u it- Pan obraz.y. a której środki wy .. 
ra~u nle s.ą J>ie:n\·szej ~,\.if'ź.o-łci. O O· 
( ł o w n o$ t : wytarte cłownktwo -
f"'tO pod"tnwnwc t_nankamt"nty Pan"' 
wlrr-n·. 'foiP !l:nróbui~ P~n ra~ Y.~l .. 
~t· za)~ć się lymi tematami? 
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Seks 
schizofrenia 

,.R.<:i't/Ser Norman M<uler. który pd 
dtiesifciu lnt ni.: .zrobi! żadnego filmu. 
%<lecydowal ~ię teroz zawierzyć starytt• 
w.zorcont i to reztdtoe1e 6twor.zyt obraz, 
któ•y zaspok<rJa llajnotsze ludik ie ln­
st.yn.kty." Tak ocenia prasa ~schodnia 
1~m, którego lytul w przekład~ie doslo 
wn,ym brzmi .,Twar,dzi mężcz.Yźni noe 
tańczą''· 

Jest lu wszystko, co lub! po·zeciętny 

widz lat 80-tych. ·a więc (lreszczyk ocze 
klwania, mord, misLyeyzm, seks i pełno 
krwistą kobieta, ornt pierwsuj klasy 
obsada aktorska Główne r.ole g~ajq. 

przystoj ny Ryan 9'Neil lbohater nieda 
wnych licznych skandali l)Odc>.as buo·zli 
wep:o poź)•cia z ,.Aniolil,iem Char!iego" 
- Farah Fawcett) oraz p\~kna fsabella 
Rossetini) do niedawna jeszci-t model­
ka, cór,ka sławnych rodziców ,..... l&gen­
darnej, nietyjącej )ut TngYid Be1·gman ' . . 
l wioskiego o·e~;9sern Uml)erto Rosseli-
n iego). 

• 

Czy bohater fest schizotrenikiem l 
lllOrc!.ercą? Co wein\ie górę w bohater­
ce : seks c:w seo·ce l intelekt? Rei)•scr 
długo zwleka z odpo\vledzi ą na Ie oraz 

' Inne ,pyta,oia. dręczące wld7.a od po~ąt 
ku. Ale pomimo st-rannic po•zygotowa 
nei ,l!<>inty, widz +ostaje leciutko •·oz­
cUrÓ\\fany, niestety ... 

• 

Morderca . 
w Pentagonie · 

Oko kamery miękko przesuwa się po 
Ką'pitolu, JX>tem nąd j?otomackicm i bo 
galą: dzieln-icą Waszyngtonu. Zalr't-.1"~'~" 
Je się wreszcie na pięciokątnym kolosie 
Pentagonu. W tym S"lczególnyym bu­
dynku sledza zaufani najw)·is~ej \via­
dzy w k~aju: umunduo·owani .,dhi(o­
ręczni'). 'l'utaj leż uknuwa11e są intrn~i 
l układan~ rozmaite wersj~ tych sa­
mych prawd l 7.darz<"ń 'X zalcźnooci od 

' potrzeby. 

Główny bo !la ter filmu grany przez Kc 
vina Costnera. ma tr~dne i niebezpieczne 
za'daniC._ Musi odnaleźć morderc~ pewnej 
kobiety Rzecz w cym, it wie on dosko 
nale. ?.e mordeorćą jest zasiadając)' 'w 
Pentagonie jego ~zef - minister woJny, 
człowiek ogólnie znany. Ale eży klOO w 
to uwien:y? 

Sytuacja kompllkuje slę, • a sieć pode), 
rzei1 zaciska s1ę wokół S?.YI Kevina. 
C:zy zdoła· on wyplątać si~' z Lego wszy 
s tkieg,o? 

Ten :t:nakomhy t hriłlt:r w oryginale uo 
· S i ty.t.uł ,,No way aut'' C7.y!i , ,Ńie nl@. Po 
wt:otu'' łub .. Bez powa"Otu'" Reiyscl'ia 
Roger Donaldson Poz$ Cosmerem gra 
ją: Sean Young. W1li Patton oraz do­
brze u nas 1,.nany Gene Hackm.an. 

' 

Sposób . na 
benzynę ... 

Z benzyną bY'"" rózni<l. KarLkowe 
pnydzia.ly nie zaws.te Sfl wystarczaj<łCC. 
r.~ s L z w bcnT.yf\a · kotneccy jna. choćby 
ze. \\'Zgl~du m\ rzadkość punktów jej 
sprzcdaty )c>t trudno dostępna. l LO 
rodzi okazję do prrestęJ)stwa: 

Andrzej M. właściciel samochodu Au 
di 100, któremu rodzaj zajęciu przy•pa 
rzał często kłopotów ' uzyskaniem po­
trzebnej ilości paliwa, postanowił je. ro­
związać w poz.orni~ .prosty sposób. Zgło 
sił mianowicie r«kome tagul:>!cnie do­
wodu rejestacyjnego samochodu l olrz)' 
mai jego duplikat. Ubezpiectcoie komu 
olikjlC)' lllc płacił w dwóch ratach, ale 
obie wpłacał w terminie do 31· marca. 
\\1 ten sposób uz.yskiwał dwa "potwier 
dzenia dla wpłacającego'', na których 
nie odnotowuje się, której daty dotyczy 
wplata. Mając więc dwa dowody ~eje-

• • 

Diabeł wcielony 
Marusehkę Det:mers \vidzieli~my do~ 

wchc~ns t.ylko raz, w. setialu telewizyj 
nym .. Via Mala". Na Zachodzie jest 
ob~ie 9ość popu)arna. W kinach RFN 
ora7. w wyp<riycz.almach kaset video 
mo~na ją oglądać na wielkich lotosacli 
z !iimu .,Diabeł wcielony", w !ilm.!e 
tyn~, •·ctys.er!i Marco Bellocch1ego Ma 
ruschka Detoners głupio się śmieje, ~lu 
pio gada ! llucze zastawę stolową. Nle 
jest to jejnajlepsza rola 

Film OJ>OWiada o miłości nietłozwoło 
ne). Uczeń zakochuje się w kobiecie 
dojrzałej, '< wzajemności~. JłlSI to dru­
!;3 wru·sja Ie) samej opowi<"śC!. w po­
przednie) we1'$ji główM o·ole gr~li !'1i­
chcline J?recle i Cerara Philipe 

w cnńlle t,vm nie brakuje, rzecz jas­
na_, ,sek,u. Żwtas~cza Jedna ~ćena jetl bf&r 
dzo, bardzo sekSualna ... Jednak zdaniem 
krylyków ~aohodnich nie ' jest to film do­
bry Pisz.ą oni, źe .. Marc9 BeLlocchi. nie. 
gdy$ ulubleniec tolosl:l~l• leovicowv~h • 
rą<Wkolów zrobi! ,fil»~, którv nie "'~U-
llies(o "'" satysfakcji''. 

' 
dl' odmawiaJą obiecanego ods~kodow"­
nia. Poclechą j est odnąlezienla pięknej 
l dobte·l Daisy, panny z dobreg'l i bo­
gatego domu, która pornlmo zapr7,yjai­
nienia jej rodziny z br,ytyjczykami, od 
początku Śtałn po stronie~ rebeliantó\\f i 
dt:łelole im pomagała. • 

Toma gra Al Pacino, Da!sy - Na­
· ~tassia Klnsky. Swielny Donald S~t­
herland' w roli koslyc1.nego, lodowatego 
bi'Yl)'jskieęo oticera. Film te.o. uol~tu.­

towany HRewo1ution'' opowiada o · po­
cr.~lkach USA i rodzącym •i~ p~triotyz 
mle. Dobre aklo,..two, wartka akcJa. 

Bóg na to patrzył 
Mendoza. były· handJar~ niewolnika .. 

m1. po 7..afnord0\\&8łli\l l. z.azdł""ośti ~we-. 

gq brata. wstępuJe do •akopu Je1.uitów, 
aby odbyć pokutę. Ma za /:zadame pr1.e 

' prow~d~ić gt•upę misjonarzy przo1. ko-
lumbijską· dżungl~. 

' 
• Film 7.&lylułowan,y jest .,Mission", a 

wyo·e-.lys,e">\vał g0 Roland Jo(fe, w'e.­
dlug p'owieścl Fritza l.iochwal<ieo·a pt. 
,~Swily ekspet·yment'' Zgodnię z inten· 
c,ią autora ksiąZki. •·etyser postąpił dość 
przewrotni<>. każąr dobru okazać. >ię 

r.ł~m. któt'e w doda!k.u 7.WyĆię7~•· 

PJ·zed.sUiwicieJe kośdola okazują • ~ię 
motder.cami, wy1.yskiwaezami i oszusta 
ani, ·~aś ci, kt6rzy wtet:~ą w Bega na 
prawdę i postępują zgodnJe r. jego prr.y 
kaz.nl\lami, przegrywają wszystko, łącz. .. 
n ie z ;.yclem. Ni;9 tet d.itwnęgo, że kie­
dy film się kqńczy. widz myśli poważ 
nie, czy nie zostać a.teistą ... 

W ' roiJ Mendozy Robeo·t de Nu·o, pa­
miętll)' ,.Taksówkarz~ l .. Ojciec Chtozesl 
n.v 11". W pozostałych o·olach: Jereon,y 
Iron$, R~ McAnatly i inni Swietny. 
wstrr.ąsaj~cy film, Być rnoie jeden z 
wielkich filmów nast.ego cz.asu. 

Melodramat 
kolonialny · 

W !.ondynie obrona przeciwlolnicr.a 
strzela do niei'nieckich bombowców, a 
\\' Nairobi stoozełają korki szampalla. 
Podc7"as, g~y w Europie knvawo toczy 
się ll wojna światowa, brytyjska ary­
stokracja kolonialna bawi się do u pa · 
d lego. /$o,beUa RQSStlint, do nitd«Wl'IG 1110~ 

delko, córka stawnych rodziców ... 

Wojna 
j, miłość · 

• 
l 

/ W Countryclub .. Harem" petnyni roz 
J.;:apryszonych i Z~dnych r·oztywk.i la­
clys, kl·óluje P•'ZYStoj nlak Joss!yn' Hay. 
Ten młody człowiek podoba sie daniom 
1 za~pokaja ich pragnienia. Ai nagie 
poj:owla .się piękna Diana -:- młoda zo 
na ·slaxego lorda - l Josslyn zakochu­
je sl~·w n iej bez pamięci/ ' ' . 

Rok 1776 w 1\meryce. Wybucha woJ 
na noepodłegioociowa. Wojsko formuje 
się w pośpięchu. Pl"l.eci\Oko br~tyjsl<ieJ 
wtad1.y kolonia1nej. Na tym tle J"er.yser 
Hugh Hudson pr~edstawia dzieje trape 
o·a z Pólnocy Torna Dobba. który do~ 

światlezĄ wielu nięszcz~ć. Jego łódź 

zostaje ozarekwit·owana~ a syn Ned \VStę 
puje do z·ekrutów. 

Miotani przez los ob3j D<,>bbowie do 
czekują ko1\ca wojny, ale . 1'omowi w·zę 

str.acyjne ił dwa potwierdzenia wpłat 
ubezpieczenia móR:l jut co roku otrzy­
lllywac! od PZU po dwie karl)' benzy­
nowe. przy ez)•m z ostrot.no$ci starał się 
czynić 10 w odst~pach kilkunaslo­
dniow~tch. u 1'6żnych praeownic PZU 
l przedkładaJąc dowód o•obisty raz 
swój a raz iony, na którą równici wy 
stawiony był do,llód re)estracnny. Kar 
ly pobranej w 19ŚS roku nie zdątyJ jui 
zrealizować. Wpadt przez... komputer. 
Wydruk komputeoowy ujawnił, źc po-
1"nimo t'Óźnych numerów dowodów o:so­
bistych • ró~nych dO\vocj,ów rejcstracy J­
nych-. pobran" zostały dwie karty pali 
wowc na san1ochód o tym ' sarnyrn nu ... 
mc·rz:e rejestracyjnym. Pomyslowość A11 
drzeja M. ocenił Sąd. który wydal w 

· teJ sprawie wyrok skazu j~cy I!O •z ust. l 
ustawy O· .twalc>.aniu spekulacji l)a ka­
r~ gr.ywny w kwocie 200.000 z!. 

• 
••• 1 na zamrażarki 
W związku 'l ujawnionymi w toku 

prowadżonego śłedzl wa niep:rawidłowoś 
ciami; dolycz~cego ruedoboru na sum<( 
4.96MOO t! i sPekułacxinei sprzedaty 
zam~atarek, Po-okuraro~ WoJewó(l?.kl w 
ZieloneJ Górze przekazuląc do Sądu akt 
oskartenia, skierowal jednocreŚJ>ie do 
• 

• 

• 

-Pewnego dnia zostaje znale~iony m.ar 
t.wy, z kulką w głowie. P.astełowy ro­
mans w egzot.yc.znym tle. 7.8mienia się 

w ponury kt·yminal 

Grają: Grela Scacch!, Charles Dan­
ce, Jośs Acl<land i Sarah Miles. Film 
ten jest ategoo')'czną pleśnią o erze ko­
loniolnej. Westchnieniem do po•teszłoo­
c!. Po obeJt·zeniu zostaje widzowi po­
smak melodramatu. 

EWA FOSS 

dyrektqra Za.kładow Zmeehanizowancl!O 
Spr-z4;tu Domowego ,,PoJar'' w Za~aniu 
wystąpienie pro!ilaktycznc. W wystąpie 
niu tym zwrOcił on uwat;Q. ii ptowad~o 
ne w tych zakładach w latach 1984-SS 
inwen.taryzacje spl'owadzały się do wpi 
sania w arkuS1~\Ch spisowych danych z 
kartotek magazyno,Vych bez flzyczne­
so przeliczenia ilości. określenia gatun­
ków i typów 7.amraiarck, a w jedn.Yn\ 
z magazynów .'dokonano nawet spisu 
ol)ecnosci komisjl lnwentarytacY Jnej. 
Tald spos:ób przeprowadzania inwcnta 
ryzacji spowo-dował, źe nic wykazały, 
one braków mirno. te w 1985 roku i w 
JT kwartale 198o r \V zakładach tych 
u jawniono liczne kradz.icżc zamraiarck. 
tv piśmie zwrócOno również uwag~~ iż 
w in\vetaryzacjach nie brałY udziału 
osoby odpo,~iedzialne materialnie, a 
zwłastez.a kierownik magazynu wyro­
bów gotowych, który lak stwierdzono, 
nie wywiązał się ze swych ob()wiązk6w~ 
dopuszczaiąc . do przyjmowania i wyd<l­
wan.ia z.am:a;.arck osoby do tego nie 
upowa.in.ione oraz wykazywał l> rak oad, 
toru nad powierz-onym mier\lern. Prze~ 
kazując powyższe in!o-rmacje Prokura­
tor Wojewódlkl z,aźądal podj",cia w lej 
spraw~e odpowiednich decyzji oraz wy 
ciągn!ęela konsekwencJi służbowych wo 
bec osób winnych mep~awidlowości. 

LEX 

• • 

Refere ndum w Słubicach 

• 
W Slublcach odbyło si~ pierwsze w 

kraJu lokalne re!erendu~ w sp~:awie 

ro.zdy•ponowan!a 70 mln lt uzyskanych 
pr Lez miasto i gminę Jako na_grody za 
zdob)•eie tytu1u J<"rajowego .Mistrza Gos 
podarności. Wzi~lo w nlm udział 7.~94 

mieszl<ln\ców, ij: 62,2 proc. uprawnio­
nych do głosowania, którzy muslell od 
pow~edzleć na trzy pytania ·dotyczące 

owej sumy: cz.y przeznaczyć' "ją na roz .. 
budowę l)azy oświatowej, na budow~ ha 
li 

1 
' Yidowist<owo-sporLoweJ. czy lei na 

budow~ doonu spokojnej starości? Za 
Prz.ez.nacleoicm pieniędZy na rozbudo· 
wę s~kól opowiedziało •ię 46.7 proc. głp 
sujących, na b\ldOwQ hali sportowe) 
32,6 proc., na budówę domu spolćojnej 
staro$d 11,8 proc. W taki sposób prte­
znaclenfe <:atej kwo'y na rotbudow~ 

s1.kól U>stalo pn.esądzonc. Re!erendum, 
k.tóo·emu przydano uroctyst~ oprawo;, 
było \>ouczającą lekcją demokracji. 

Dni prasy ludowej 

Wojewódzkie uroczystości .z lej oka­
zji odbyły się w tym roku w Bytomiu 
Odrzatlskim. W spotkaniach z czytelnł­
kami uczes~nicz.yli dziennikarze t ,,Dztcn' 
nika Ludowe;o" i redakcji ro!J;Iej roz­
gł()śni PR 'v Zielone) Góne. W wo;e­
wództwie zielonogOrskim rozprowa.dt.a 
si~ ponad 30 tys. egte)nplany róinych 
tylułów prasy Wydawnictwa ZSL. Naf 
większą pop).llarnością ci~szl( się ,.l'ygod 
nik Ludowy''· ,.Dziennik L.udowyJ', 
..'l'! M'', · ni~ btak tei czytelników .,Zie­
lonego Sztand~ru", ,.Tygodnika Kultu­
ralnego" . .. Scęny'". .,\Vieści" i "Wsi 
Wspólczęsnej". Swięto ludowej prasy 
zbiegło się • początkiem obchodów 700-
lecia m iasta. Uświetnilo je okol!czo\ościo 
we S)'lllpozjum z udziałem doc. dr. hal>. 
Władysława KorcLl!. występy >,o::spolów 
artystyczn)'Ch z !lyton1ia Ódrzat\skieg(), 
Wiel"tbicy, BoJadel, Nowej Soli. Brzet­
nicy l Lubuskie) Brygady WOP. W pro 
gramie był raki<> kiermasz han<llow)'. 
wy'staw~ r~kodziela artystycznego i fe­
styn rekreacy )no-sportowy t loterią. z 
której dochód przeznaczono na rozbudo 
wę miejscowej szkoły. 

Rolnicze targi 
----

W Zielonej Górze na Chynowie od.by 
l)' się VII Rolnicze Targi - Jesień '83. 
l'onad slu producentów, wśród nich pod 
ległych Zneszen.lu Pxtemysłu Ciągntko­
we;o .• Ursus'' :1. . tak-te 4() wyh'"6rni '% 
l<iikudtiesięcioletdią tradycją produkcji 
dla tolnictwa •. .s~upi~;mych \Y Zrzc~ulu 
,.Mepcozet" w Poznaniu. POM-y, rte­
mieślnic)' i !irmy polol)i!ne - przedsta 
wiło bo~atą ofertę mas7.yl'\. nar1.ędti rol 
nlczych. części zamiennych. materiałów 
budowlanych. Wśród nowości zwracał:; 
uwag~ cnergoo$żczędne piece umozliwia 
ją~e spalanie niemal wszystkie~(). zą ... 
warto kontrakty handlowe na dostawę 
w roku bietącynl l pr~ysz:łym towarów 
warto~! ponad 9 mld złotych. Tylko 
WZGS w Zielonej Górze ;akupil ma­
szyny, na'rzędt.ia rolnicze .i inne wyrOby 
na sumę l mld r.łotych. Targi polączone 
byly ze sprzedażą . mi~zkao\com Zielo­
nej C6rb' \ .. okolic owoców_. warzyw i 
'~iemnial<ów. 

Zlot Zielouo'górskiej • 

Chorągmi ZHP 

Trwał ll'zy dn.l, byłl:>ogaty w >·t~norod 
ne ' iint>rezy i harcerskie gry. Sztal)dar 
chorągwiany udekorowany lOSlal t>rzez 
ta~tępcę Naczelnika ZH P hw PL Wła­
dysława Gula .. Krzyżeon za L.asługi dla 
ZHP'' . .Na to od:.naczenic Chorągic"' Z\e 
tonogórska zaslutyta sobie nowato~kl­
mi formami pracy 1. zast~powymi i prz}­
boeznym1, organizując jedyną w kraju 
s;>e'cjalislyczQą szkolę .. malej kadry'' w 
odrestauro,vanym własnyn\ \vysilklcm 
pałacu w Trzebiechowic. Takie .. Han.er 
ska Wiosna Kul\ura)na" or:;anizowal)a 
od trzech la! w Zaganiu uznana tos(ala 
za nieszablonową ror:rnc: pracy w mło­
dzieżowym ruchu kulturalnym. Szc.zc. 
gólnie wysoko oceniono wkl~d ziclono­
gónkich harcel'Zy. w wyehowanfe pa­
triotyczne. 1;'emu celowi siutyły zlo\y 
,.Harcerskiej Sł~by Granicznej'' i "" 
początkowanl~ ruchu HSG w krajQ. ra i 
dy .. Szt'akięm strażnic WOP'''oraz wkład 
zicłono~órskich Instruktorów w opracq­
wanie ta~a:d nowej sprawno$ci lUt:ho­
wcj · ,,wopista' '· Zielonogórska Chorl\-

OWUTl.COONIK srQLt-:CZN'O • K UI .. T\,1· 
RALNY - t>JSMO ł.U6USKl.HCO l'UWA~ 
KZ:Y$ 1' \\"A K. Ut..TfiRl• 

i\Or:~~ rtd:. tc<;.JI: żtetona (;6r~, pt. B()hate­
r6w SlalillJradu t3, J pl('uo or.u. d la kort·~· 
c•ond~r.cjl: U·$łł Zl~lona G~ra ł. $kry1 ka 
pi}t~towa iO. 1'tldon)'! reth ktor nacr..t~ln)! 
i03·J5, Hkrt~$.rl;u »·łl oru ~tntra)a <łli·CJ 
do ł7 IIĄCZ.)' ltltfoO)' wt"neh'tne}. 'rtlt'x 
l)llt2:~3. Kf'~b~uJe k<-łtS:IUiu : nallna AJ\Sk.a· 
S~acbek. J"'nus1. Kooi'U<~ ·cud. n;aC"I. t.łll>'J, 
7.f'non Lu~a$U\\'-lt~ (i·tł red. na.._tloę:lntroJ, 
w·lt$łl\W N"od~~·rhkl lł. )''ur.d r.ov,>J~-."kł ouz 
l.e..O:f'k llnmani)\VIC.7 fr·td. J 'r.tf.-teth.). Ko-

• 

l!•ew ZHP no~i imi~t WoJsk Ochtony Po 
granicza. 

\ 

40 rocznica Zl\'IP 

• 

z lei ~kazji odbyto <~i~ w Zielonej Gó 
rze spotkanic b}'lycb działac.zy powolf)n 
J)ych orf!anitacli mlod~ie<owych lslme 
jąeych do' chwili zlednoczcma ruchu 
młodzieZ:owego w 194.8 roku oraz tych, 
któny iata swej młodości -zwią~li ze 
Związki'em Młod~ieiy Polskiej. Organl­
zaturem spotkania była zielonog6rska or 
ganizacja ZSMP, która jest spadkobiet 

. cą tradycji lewicowego nur~u ruch~ 
mtodzietowegó. Zasłuionym działaczom 
wr~::czono odznaczenia pa1~stwowe 1 
o>·ganiza.cyjne. O powstaniu i działal­
ności ZMP w Zielonogórskiem mówili: 
dr Stanisław Lęchowski z WSP, Mi­
chat Poplawski i Piotr StećkQ, były l 
sekretar• KW ZMS \v ZieloneJ Górze. 
W klubie ,.Lumel" odbył si~· wteczót 
w.sptrmnieil. , 

Jubileusz " 1;1af.ciarzy ' ' 

Jut 20 !at pracownicy Zielonogórskie 
go Zakładu Górnictwa Nafty l Gazu po 
szukują ... . i znajdują Ie cenne surowce . 
w ciągu 20-lecia zaloga ZZNIG odkryla 
i udokumentowaJa 400 tys. !oll ropy na 
itowe) ora~ ponad 80 mld .m. sześć. ga­
zu. Ro.zwOl ~ndnń geo1ogicmyth na 
środkowym Nadodrtu daLuje si~ od 195~ 
roku. 11 listopada 1961 r. odkryto lu 
pierwsze złoża r·opy w. miejscowości .Ry 
baki k. Krosna Odrt. Później były zło­
ia gazu i ropy w okoHcach Nowej So· 
li i Otynia. \0 rezultacie tego a takźe 
w CC'lu -zintensy(ikowania ba.da6 w 
1968 y: powolano do tycia Przedslęblont 
wo Poszukiwań Na!towych w Zielonej 
Górze. 

Co z kioskami "Ruch u"? 

Spośród 682- kiosków w \Vojewództ­
wie zielonogórskim at 12S jest zamknl~ 
tych, bo nie ma sprz~dawcow: Ludzie 
l)ie- mogą , kupić prasy, biletów autobu­
sowych. r>apierosów l Innych drobiaż­
gów. które zawsz~ dotychczas kupowa­
~o si~ w kioskach. Problem w <'.arob­
kach pnicujj\cych w nich ludzi. Kiedyś 
uzaleznione hył~· one od obrotów. To 
był handel. !.'ar~ lat temu uczyniono ·• 
kioskarzy urżędników. o dpiero teraz w 
obticlu rysująceJ siQ Idęsld tej· formy 
9-~eda:\y: zdecydowano się na powrót 
do pro,,.izji, uzaleinionej od obrotów 
handlowych. Bo to jest, a raczej powi 
nien być handei., Zmian na lepsze jest 
cze nie widać. OczekUjemy na nie i 
niccierpJ i wo~cią. 

Stilon - dyskietki 

Po uruchomionej z pocżąlkierń br. w 
Zakladach Wlokien Chemicznych w Go­
rzowie l)l'Odukc)i wideokaset przyszła 
k.o}ej na poszukiwane dyskiet)li do mi­
krokOII'II)utcrów. Zapotrzebowanię na 
r~ic śzacuje się obecnie na ok. 3,5 mJn 
s~tuk, za dwa lata ~dz!e ono dwuki'Ot· 
nje więk~zo. Przewlduie si~ na ·~azie 
montaż dYSkietel< , z elementów impor· 
oowanych. Podpisano już je(lnak umowę 
międ7.y .. Stilooen)'' a Urt<:de.rn PostQpu 
Technieznego i WdrQżeo\, który patronu 
je temu przeqSIE'WZi~clu Przewiduje OlJa 
dosiąw'~ !lyskietel< o:Zó-calowych, nai­
CZQ:\ćiej stosowanych w mikrokompute­
r~ch. jui z początkiem przyszłego roku. 
W 1,990 r. !ch produkcJa ma o~iągnąć 2 
mln sttuk. Z czasem elementy import<> 
wanc zastąl>ione zostaną w nich kraj9-
wymi. W tej d1..iedzłnic ,,StUt;m" prowa 
dzi wspólpracx: z kilkQnla pr'ledsiębio!'St 
wami w kra fu. 

r tkta: ~tatt:. 11H•ciuru\\U"t SekrN3ti:at u~· 
dak(;Jt: l:t libltUt ~\\1 !\ltll,:olk~ \\'):d.i.4.\\'U: n:S \l" 
., J•rasa-l<, .. iatk~-Kuch'' Złf'lono;'6tsk1r Wy ­
d:t\\pltłwo Pr.a.,;ow,, al N" ff!;l)<ldlegtośtl U , 
i3·łł2 7.\elnn:~~. Gc\r~ S"kt)*tk:k poettOW.l ~l. 
Ctn,TaiĄ. t~ll"fun1C'tn~ .C$'•11 d<- ~- Oy;r~tktOf 
f\:\C2:~1ny: Z.blgoJew Pi~lkle,vln \tl. 71i·ll. 
Dntli: . Druk;.unb Pra.~own Z,WP. ~-ooc Z.it­
lonr~ Gór~. ul. ReJ~ s. ()gł~ntula ptz:nmu· 
Je Ritaro R~klan1 1 O~;ło~n.ń 'Zie1onogor$ktt· 
,.o '~'>•dawnlt,t\\•;t. PrA~O"'"t~O ora.t w~t>'StkJf' 
b-ur:. OCłOlll;tń R.SW .. Pr:\o;:t-Ks·ll\ł\(.a-Ruch'' 
na tuenlt kuJu. Z:• trd~ otłontfl ttCSM<CJIII. 
nie odpo,~·htd:t \l~trrl:tł6\\> (H!ltlt6w l -,;aft::t:) 
tll t uot6włon>'Ch red,•kcJ:t n ie Z~\'rłl(':a, w 
pu;yp:ull<IJ ''"'k(H7,·~ .. t:.\'n1:t n1(' ~."m6wlou~·elt 

nuttHI3Mw redak<:' :\ tMlr~.eJ'a st~b1e prawo 
llkrót()w l ~m1:..n t}'1UIÓ\\. 

Zam. 809 Z-20 

.,NADODRZI"'. 16.X-29.X; ROK XXXII; NR 21 (678) Q 

, 
• 

• 
• 

• 

• 

• 

• 

• 

• 

l 

• 



• 

• 

• 

l 

• 

• 

Pttelomy sie:·rpniowo-wnd.nło''"e za· 
domowity się w uas~el najnowst.ei hi­
slor·ii. Zbietnos~ ol<resow lub choćby 
tylko Ich podobietlstwo .zau,vaiył A. 
Miodowi·cz na niedawnym Vfll Pl~num 
J<C. PrżYpomnial. że partła po raz trze 
ci podeJmuJe waikie problemy związa. 
ne ze stylem swoJeJ pr~cy. właśnie na 
kolejnym Vlll Plenum Feralne łuo iak 
kto woli szczęśihve ósemkt .wymienia­
ją tal<ie •1asi sąsledzt z poludma. Bo 
l~ l rok 1948. 1968 l 1988 Nic $i~ga]ąc 
do innych p~y;.ł!ld6w wymieńmy jesz­
c~• datę 8.8.88, który lo dzień OC"<!k i­
wany był pne·z nowożeńców na całym 
śwlecle jako ńajwłj1Ściw$',r,y dla z~· 
wi m:ania .s.z:ctęSliwych .zwią~ków. 

W pol)tycc nie ma zbrodni. sQ t)'lko 
błędy. Nie tylko TalleY.r:ind wpio>)'Wał 
tę Z'lsadę na karty historii. Cechą ar­
gumentów. ial<ie !>'«dają dtisiaj w na­
szym kt~ju, iest nicl<ieąy ich \\<lełokrot 

l \Vstystko zaczęło sie od tego. i:c 
t!laJom.r mOJ postanowił zak\•Pi~ 
kiosk wal'Z~wno-owocowy w Zie--

loneJ. Gorze, czyli Innymi słowy - uru 
~Mmić własny in(nres. \V k\ÓI'Ym nie 

· byłby z.musz.ony do ,,C7.apkowattia pa­
nom d)'I'Cktąro,n 1 prezesom" czy in­
nym lud~iom o zw!chni~tycn karierqch. 
I zamiast tej codzienneJ szopki. wykaMI 
by się lu wla$ną lnicjutyw<j. samodliel 
noSdą, C:"Z.l,ljąc, te wyu('tgrodwrtie ta -pra 
cę t.<lłeieć będzie Wyłącznie od nie,o:q sa 
mego, a nie od np. (aktu. czy ŚtraikClwał. 
C"l)' będ~ie czy ,q ogóle st.r~Jk<>wa" w 
l'RłJ nic będzie Ale to, co napotka! !la 
owej drodze lo{!alizncji przedsięwzięcia . 
oyło - mówiąc be2. pt"Le~dy - drog~ 
p(łCZ mękę, DroP..ą co chwilę rm;ężywa 
nych Wł\tPIIwości. waha•\. ztor?.ecicil ... 
I otóz dobrze powiedzieć: gdybym os<>­
biście ja, Jehoek. odpQwledzialny by~ 
z;t funkcJonowanie ' organizację pracy 
urzędów palisl\vowych, st.czególnle Ul'U: 
du Miejskiego w Zi~lonej Górze - ra 
tując swe>) honor - poda1bim si'l na­
tychmiast do dymisji! O votum nięur­
ności nawet w tym mi,ejscu niemoiliw'o 
#cią byłoby mówić 

2,Znaiorny moj 11a;at został wep­
chany w kocioł normatywnych 
przepisów, sforrnalitowanych na' 

kazów, t je:i:eli chelałby zachować 'ię 
w porządku woł)(oc wJasnego surnieni.l 
- powinien popelnJć samol;lój st wo. 
Unąd Skarbowy, Patlstwowy Tereno­
wy Inspektorat Sanitamy. Zrzc:h.enie: 
l'ry,vatnego Hltndlu i Usług, Wydział 
GeodezJI i <..ospo!larkl Grumami. \\'y­
dział · ~andlu i Uslu)!. w. kot'tcu kserok<> 
pi a: - to punkty wzajemnie sj~ zazębia 
jącc. $~m champion · W Uklad~liiu k'OSt• 
ki Ruł)i~a n•c pl)!apałhy się w jakiej lo 
gicz.nej kolejności na leiy uło~yć owe 
PUilk\)' Nad rozsądkiem, kompetencją, 
•·zcteh\ą i, st.c>.el(ólową in{ormacją -
w ..o:iełonogorskioh 'tlrzędach tapanówał 
chaos, pn;ypndkowość, ,,widz.imisię" re 

TALONY ŃA SAi\1'091ł00Y. W .. ~1\e-( 
.:s<ance · prasowej'' (,.S>.piłki'' nr 38 
c•Yt:amy: .,Oohiotlqski• Zakla(ly Mera­
l!lrgictlle ·w ''' <>wei Soli - wk!Qci wca­
le nie lerki mały - otr<ymal)/ tv li1>cu 
jed.,eń t<1!on cUa załogi ••• · l'"lntn r26p._ 
Czv t<> nie prz~$ada . .żeby MiniSterstwo 
Pr.zemvsłu, oprócZ swoich. norrri4lnyNt 
ob<>wiqzków, uprowiało jencz~ d~iałol­
ność. humorvst~'C'znq''. 'Nie, to nie pr7A!­
sada. Przeciei stal) ,całej naszeJ go~PO­
darkl skłania do śmiechu ... przez łzy. 

Tl:LKO ZJ\ OO'(,ARY. \V .,.MiesŁMCe 
pi·aso\~cj" (.,Szpilki" nr 39) informac}a: 
,.Dvreke]<j OkTęg<>weucl %arzqclu Uisótv 
Po:•lsrwowvch w Zielonej Górze zażcr­
c/aw od voćztowcqw <S dola rów 2CI •netr 
8Ześćlenny slupów teletonicz~tych. Pocz 
towcy osłupieli od czego 1eih14k tele­
fo>oów nle w•lll>v!o'' N!e!llugo p)'zybę­
d~ie. lecz ?.apeWJlf! tylko za dofary. Z 
ł)cz.pośrcdnim połącz-eniem t ·w aszyn .. 
g tonem. 

S\\'Ul'fO ~t'OJ-NJCZEGO T RUOQ. Ry­
natd G!edroi'ć (.,FakLy" nr 40) slu•'~ 
nio zw:·ac=- uwagę .na udział ZSMP W 
tr:Ą~"vcy i l\.;:: h do7.yhka~h .,Nie c/(! si~ 
ux.111ł - pine aut1)r · - ie tak r ZS.M P 
może ~11ć ciZi! kuil•iq kadr Rwlt~ill­
qlm vr<uklo<(tm <« tlotynk!. k'óte ocl· 
<>vwo!v się w Mtlkrorel)ionie PoJudllio­
wo·Zach.odn.im. W Rirm.ie orn.,.ral Sov> 
,\fn~tng Sll0$0bil $i~ d<> prr~;ęcio wlo­
d•v. Qd!l w S!ubicM h od ronCl COIIY ku­
;fa wicrków i <>berków przeplolały ~~ę ~ 
Jo1JdorPm miejskim . o wtu>et· ja.::em i 
br,zmie:uem orkie.ttr rleł!lt:h. .lok rln­
ttio$l(( miCJ$f"l')10(ł' t>ro,"f' .~więlo rl)lników 
wo1(1Jt.:ód~tmn nor;m b,t k ;C'{I() .?.oc:-do .(ie 
od k.am.ernln:ej ttTO':'lJJ'łto.t~i. · Włod.z'!r 
•m;ka!v ~ię z rol wknmi l l>r<~d•towi-

• 

' 
' • 

Nie widać reformy 
ha spueczność i liczne niedopowiedze. 
ola. Janusz Onyszkiewicz wypewiadaJąe 
się wobec przed.stawiclell pras.v ameryka 
ńskiej w tt·al<c:ie niedawnego tournee do 
Waszyngtonu. nawiąscm mówiąc ~ mal­
ionką. utn3l za kon!cczne w obecnych 
pol>'k ich warunkach co najmniej dwumf 
Ilonowe bezrobocie, Re~kiywowana 
. .Sotida'l'ność" mialaby być gwaranci~ 
n<ekoniliktowości t.ego z jawiska. W tym 
san1ym czasie robotnicy szczecińskiego 
portu demonstrujący pod cmblem~tami 
.. So!idarnoscl". •a~rożeni utrMą pracy, 
t'adyKa B-zu ją swojĄ Posla wę. a w mo .. 
n'lCI\Ołe 1..awieran~ porozumienia z dy .. 
rekcJą skandują gło$no .,chcet;nY pra­
cowAć .. .'' Ctyźby niekonsekwencj a? P<> 
-.tułat boz.rohocia wypowiadany wobec 
tal64 robotniczych l',rozl w Polsce ra­
dykal!zaciA nastrojów. 
r Obóz rtądowy na odmianę optuje 

ostatnio coraz mocnieJ ~ gospoc:J•rką 

• 

rynkową, p~:oponująe na początek de• 
monopoHwcję skupu l pne(wór>twa 
rolnego. Reforma ta musi prowad~ić do 
\vzrostu c.en, jest słustna, ale t-rudna 
do przeprowadzen.!a,. Dodajmy, że pro­
blemy cenowe operącli ~ą nieodPI)w~ed­
nic, hvorz<,e złudne nadzieje na ob!i · 
tosć PtZY stałej cenie. · Tymczasem ro­
botmcy Ceg!eł~.ktego \w Potnanłu zde;;-­
perowaui długim c>.ekaniem na efekty 
mówią ~stępc:y l?rzewOd.n~czącego ~a­
dy J:,>cnl$twa i członkowi B.iura PolHY-. 
C"J>e\(o KC PZPR - Kazlmi<rzowl Bar­
cikowskicmu: "Kurde - nie \vi.dać. re­
Cormy". 
Porus~my st~ m:ędzy skrajn<>Ści~mi. 

Co nasi o jcowie uwat.all ia mądrość, 
my z koll'i :ta głupotę .. fymc7.aoem 2os­
pndarka 2oni do s.wego inflacyJnego 
z~łamani'tł . 
20 wrzeSnia 1988 roku . .. 

Jl':liZ'\' MENDYK 

• 

Kontredans 
rcrentow, -z.upcł(.y zauik organb..acji pra 
cy Ząda się co maluczki kroczek -
-stosu znacz.ków skarbowych, podan, 
l)rośb, z.aświadc~eń. wyjaśnie1\. Nie tą-· 
da' si~ tyJko, dzi~ki ci świ~ty Boi,c. za 
świadctenia s1"1crdzająceto. ii dany 
petoni nndnl i<:~• c.bywa(cłe•w ~nr,. 
Uriąd Skarbo<vy arbliTalnie "Zmlcnia 
k\V'Ott: na umo\~ie kupna, bGwltm <t,my 
wiemy leoiej, tle co tnote kosztcwa.ć", 
i od tak Żmieni'onc) ceny n3licza ~pł•tę 
skarbową! l'eral dopiero ~rOZ\IIl"'iatem 
me-chanizm cef\ cz...·nnoryiiko\Vych. O 
Zrzesw.t'lh,z PHiU moi:oa c::::n~'e mó­
wić. ?.e d:eiała ono w oparciu o m:•dal • 
obowiq'zu}ące usl4wy 2 epoki k••óla 
Cwicczka. Przestano tufaj <iawno juz 
marzyC o ustawie o podejmowaniu d·(,ia 
l'atnośtl gospodarczej. Jedynie w Pl'IS 
petenta potraktUją jak człowieka, a nie 
m~lwcrsanla czy zOie~a 1. inn~j plane­
.ty. l.eC'l tak napra,wdę. marsianinem 
pOczujesz się w ,;S.wletJist-ym w.iet.ow .. 
cu" Uft~lłu MieJskiego. TutaJ dopiero 
-dorwą twój org~l'lizm <Vs:elkie obse$je. 
\Vąłnk..sz głową w ziemi~. myś!~c, • J:e 
moU. jes<C2t si~ podnle$iesz. ale· nie : 
okl:\pnics1. ca!y. 

' 

3 Wydział Geodezji ! CosJ)odarki 
Grunt~ mi. Oto kompei.enlna 0$0-
ba, w gestii której jest spor,ządza-

. nie umów dzierża'i.voyc:b. przebywa na 
urlopie, i nikt inny· nie mote jej zastą 
piĆJ Je${ lo S7.Czyt dosko•iałości. Kiedy 

' ' . owa kompetentna osoba powraca 1 po ko 
lejnym kilkudniowym oqzeJ:iwaniu 
t'Hr..tymuj e.$7 wr.e"$Z<:ie stosowną UnlO\'Vę, 
to okazuje sit:. te koleJna kompetentnO;\ 
osoba. tym razem w Wyd~iale Handlu 
ł Ustu.t: na urlboi(' i nikt, w całym wy 
dziale, w całym budynku. łąct11ie z pa­
nią Prezydent ·~liasla - nie n1oie ici 
7-'lstąpić! Urz~riiczkl spraw!aią wraże­
nie, że prz.~d ch wiJą pnyb~·ły z 1\tars.ł 
i ~tie wieózą. co si~ dzieje na Ziemi. 
Aeh, za to z godną podtl.wu gracia, ma 

cielami rolnictwa: i jak- to W takich 
vrzy)l<ld}«>cl> bvwa vosi/)Xllll się orde­
ru, medale, od~naczenia i tytllłl/ hono­
rowe:-' Po (ej części Swlęta Plonóp! uli 
caml nn mi~js"e d<>io!lnkowycl• Qbrzę­
dów .ruszył borumv korowód. Porem 
jak kote tradycja g!<>s zabra~ S€~ re­
rqn. Sl4r<>$lf(wie J>rZekazaH bochen 
chle,ba z tegorocznego zboża przed•tall>i 
cielom wlóg słubickich zaklaa6w pra­
cu. Sek!Tetarz, ieszcze wyższy ••.,•qq tod 
popnedl'ieg<>, pod2~kowa! tvws<vslkim, 
któr<l! wnies!i trud w •·•braniu tego­
r<>c:-n~/1. ploll6W i scelię Qll9liOtvał<o 
mlodzieź. Ponad godtinę t rwa!<> samo 
Q~pfcU>VW<lnie . d,o,iynkotovch więMów. 
ale jak'by •tie d"'# było atrakcji Z(lro­
madzeni łl4 trvbunach qo§cie poclz!wia 
li vopisy uczniów. biorqcvsn udział w 
11 l'rzeglqd2ie Dorobku Artystycz~yo 
Szk6l Rohticzych wspem nianeg<> mokro 
reaio11u. N i e będę krJ!I. u 1\(1 rvm się 
atrakcje slubleki~g<> Swiętc Plonów nie 
~k<>ńczv!y. ZabaW<! ludowa pod qołyn~ 
niebem też młodzież musiała. koszr.o~ 
wnć svoro tov•llkt~< ( ... ) 

TaJv każe lr<I<I1JC}O, a rt<1. MIO<Iziei.o­
wyrn Śturęci-e PLonow, orgonltowonvm 
w Karoowej ( ... ) przez rnlod>ieź :CS.'\11' 
tt:oJcwód.ttwa zielonogór$kieyoJ tradycji 
11\'"iol<> sil\' su.ć. zad<>lć. ( ... ) Co tam się 
działo, nte będę evtotool, bo młodzi. :lak 
to tnfodz! , $;wowolili JU·Ż sobie od szós~ 
tej ra110 do późnycli godzm nocnvch. 
Pokaz mody til'<l/ootowala Mlocl.Zido­
wa Spół<!ziehua .,ł\rka" \V •:v•tko by­
lo 1ak •lll pro,w<tziwll~'' doros!uc1• do­
il!llkaclo. w rutmach folkloru i pr;;li 
akompaniam.encie orkiestry dęle1 Stro· 
,iiJ Pożarne1 z BabnilOSI U. W JIStqpiU (10 
~cle • Kazllćitsta~tn i 'l'urcji Żad•wch 
tam mlodzleżowych r·ylmów 1 de/etvft­
'VC.:nyc/1 J)iosetlek. zwanowalll/Ch kcv•t 
z Jar<>cina_ W nledalekiei p'r~usz/o$c• 
chłopaka z 'ZSMP powołoJq 1nłotlzteźowv 
J,Xlfl.4ł)h!nl . a W doi>OTOW1fm Lowo .. 
rzumme Lo i )ak~ ·<ensownv rtąd kool c 
r yfnv. d<t Się sklccic' ... " , Ktn niP. sie.te a 
zbiera ... - cz.yi by laką · ó.ewiz~ wybrał 

• 

newrują ze szklankami na ZcittloczQnych 
korytarzach biurowca ... Wrh"'Zctc kom­
petentna osobu powróciła (niestety. 
urzędnicy zielonogórscy nie. posiadają 
phikletek iden.tyJikacyJnycn, przeto do 
Kóilc:a nie wiadomo, z~im pet<!nt roz .. 
n1awi11) . .i nitle7.alo zac1.ekać jcs:t<:ze ty­
dzień na ptxnyśhlC:•s(inalizo\vanie ~pra 
w~;. bowicm1 c:o Jest zr<>~umiałe, , nt:rro­
sła teczka ,.spraw do ;całatwieninv: Ze 
s.«:~ytów papier~ysk mó2nl). było u),' 
rzec Statvę Wolności. Kiedy upłynął ty 
d>,ie•i. ok~~ło .się, li kompetentna oso­
t:>a p'.!-zebywa na zwolnieniu lekarskim, 
l nikt inny. w c.alym w-ieiowcu... etc. 
Po kolejnym tygo~niu s;"'\lac)a o 1yle 
si~ zmieniła,' ie urzędnik )est 1 akta 
sprawy są, ~~· nic dalej z~;ooione nic 
b~dz.fe, bowiem dokumet\tv wystawione 

· $ą na nazwisko tony i ołla, ty!ko ona, 
<>na sama powinna je osobiśde ode­
brać, a nie iaden pos"dnik,, czyli mą i . 
Pcmadfo naleiY tydzień koleJny odcze­
kać. poniewai tylko raz. w tygodniu wy 
da\\'al1e są, Za~wi-adcZ<'nia uprawniające 
do prowaqzęnia działalności handlo­
wej ... 

4 l koniec <la tym, Ko•\Ćt.Y się spr'a 
wa, bo i mój znajomy sfrustro­
wao,y Jak na . wa\'unkl polskie 

pr•ys<alo. A niedawno przeciet P rezy­
dium Rządu zoów OJnawia)o metody 
u:spra\'"nienia obsługi interesantów 
przez .un:~dy adminisn·acji państ.woweJ. 
Co pewien czas i lnae ~remJa, łqc:r.nie 
~ KC, pode)n1ują ów temat. Jedt•ak 
biurokratyc>.ne struktury potostają bez· 
t·mian. bowiem cechą na~zą jest prze .. 
dziwna skłoon.ość óo ·dziatat\ typu akcy i 
nc:!O, które idą głównie w kierutlku 
prowadz.onyn"l je$1i. nie donikąd, to w 
tarom: e-fektów spektakularnych. S1nie .. 
jemy si~ z te~;o. rzecz oczywista; oo lo 
~miejmy si~ )cswze bardzieJ, at d.d 
upadłości. , 

1 ZBIGNlEW M. J ELTNEK 

lubuSki ZSMP? Autor nar.wat swc)j fel 
ieton tak: "Gabinet młodych cieni''. Za 
ląick przyszleJ dTugiej izby parlamen­
tu? 

WYZNANIA PO E'l'Y. Jerzy Harasymo­
\\'l'i.c:: w rOT.mowie z Mal'kienl S&rjusz .. 
Wolskim (.,t>rzęg!ąd Tygodniowy" nr 
40) ujawnił. ii jest 1.wolennikien\ Naro­
dowej Demokracji. adoratorem według 
niego niesłusznie przęmilczanego Roma 
na Do.no\vskiego. zaś o wzbiel'ające! 
Cali · kultu Pilsuclskiego pewiedzla!: 
.,<;en 11 'U)('i_qż id q w górę l jakoś 1<ie 
moźn4 sobie z 1tym poradzić, więc od,.., 
kurzo się Pi/.sUd:lkieg<>, óv przll•tt•i- . 
:mnie-j ,,na odCi1tktL igrzy$k" tłie 1>QZO· 
StQwać w tv!e" . Poota z Mu~zyny m~ 
pOCzucie ·realizmu! 

.KOAI.JCJJ\ PO GORZO\VSKU. W lym 
san)ym n-rze .. Przeglądu Tyf(odniowe· 
go·· · publikacja Andr1.eja Cudaka pt. 
,.Te<-lka z demol<l'atą". A11tor opisuje 
p.rz~bieg wyborów wojewody, którym 
w rczułlacie •<>sla,l cr.tonelc Sirowic­
twa Oell\okratycznęgo. 'Oto dwie kon­
statacje: "lllędy w po!itvee kacirow4j 
l/>lJtllkallą '" od dawtta peleorni i nie 
-było reakcji. Co więcej, wladza •qdzi­
la, że wszy.stko ;es t tu ntnlepszym po­
rządki•- ( ... ) - T<> pra•Vda, że nikl nic 
lubi d2ielić tię wladzq, cholernie 11ie 
lubi - uważa ))rzewodnic:qcv · Rady 
1\'oiewódzkiej PRO?\' w Gorzowie T•· 
d eusz lli~zysko. - Obecnie ieclnak mo­
! na coś .zrobi6 tylko w uklad>ie koali­
cujnym" GorzOW$kie .}e$t pieiwszym 
~:o)ewódz~wem ja)( dotychczas w kra­
ju, k (óre to zro~ull\lalo ... 

ALKOHOLOWE l>YWJ\(TACJE. Jak do 
no~i Eligius1..., (Uslau w ,.Szpf1kach1

' 

(nr 39}, w Swiebodzlnic pejawily si~ 
a!i$7A! - obwieszczeni•. zakazujące spo 
t;ywalńa alkoholu w rejonie siedt'niu u­
lic i plac(>w. Miasto ma zaś blisko !00 
u)ic. Ci)' na pozostałych wylącmno 
ruch droU<>w)' . ab)' n ic i l)ikl me za­
kłócało spokruu piJaCzkom? 

u 
-- . 

CliATA 

' ·- ; 

TKANINĄ 

(./8.UN/OI.IA 

.2 

Z ,. PANII 
T~f)EU$Z.ł* 

8-łl. lfT'N/CA 

FAIIAONA fJ 

'l V 

WlROWKA PANOR/I.\11lCZNA 

)pr.: . • ,Ct>M'' 

Zielonogóukl J(1ub Sx;aradzisłów ... LA· .... 
SRYS" 

Sposób "'l>~·wanla 8-literow.veh wy­
razów został~ l\vsk~z')ny w diagr.am.ie. 
Litery z pól ponumerowanych od l do 

KU 
nr 21 
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l 

• 

• • 

. 
15 utworzą rozwiąunje - n'l"l,'Śl Teren· 
ciusza - kt'óo·e prosimy nadesłać na 
adres nas.zej redakcji w torminie 14 
d,!li od daly ukazaoia si~ pisma. Na 
ko~>ercie pr~simy nakleić zamieszczony 
obok kupon. Do wyJosowanta b~dą 
d\\~. no g rod)' książkowe. ... l . . 

ROZWIĄZA~IR LOGOGRYF(! Z _ R 19 

Uaslo: ,.Da)ej, wyiej, szybcie.t f cel­
nh!J. lgrtyska Cllimpijskie w Seulu". 
Ksląiki - ,,;;oo zagadek olimpijskich" 
- v.•ylosowali : Stczeptu\ Ba ltten'skl. 
l\lodnyce, ul. M. Kouop!tickiej 46, 
67-106 Oty•i ora• Zeuou Ulalowski. ul. 

J:o:u lil<1ńcu. . 2/~. 71·013 S1.czecin. Gra· • tulujemy. 

• 

~ 

~ 

' "' 9.: 
<: 
:=, 

• 

_, 
~ 

~ 

« ;: 
"' o 
?; 
<( 
~ 
rl) 

:i ,., 
' 

1-' 

• 

• 


	nadodrze_1988_21_1
	nadodrze_1988_21_2
	nadodrze_1988_21_3
	nadodrze_1988_21_4
	nadodrze_1988_21_5
	nadodrze_1988_21_6
	nadodrze_1988_21_7
	nadodrze_1988_21_8
	nadodrze_1988_21_9
	nadodrze_1988_21_10

